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Nr. 72. 


Sobota, 29. Marca 1902. 


Rok 92. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna !. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


miesięcznie 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6K., kwartalnie 8 K., 
K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 
sieeznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumeruja od 1 stycznia do końea czerwca lub 
od 1 lipca do Końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczhowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. i w biurze Ludwi- 
ka Plohna uł. Karola Ludwika l. 9; we Franeyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 9 marca b. r. 
raczył zamianować najmiłościwiej radcę gór- 
nictwa Józefa Maryana Bocheńskiego, 
starszym radcą górnictwa w etacie Władz 
górniczych. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość Naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 22 marca b. r. 
raczył nadać najmiłościwiej prowizorowi apte- 
karskiemu Eugeniuszowi Gabryelowi Rei n o- 
wi we Lwowie, złoty Krzyż zasługi. 


Pan Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował pomocniczego nauczyciela c. k. szko- 
ły zawodowej w Sulkowicach, Antoniego 
Gutkowskiego, nauczycielem w X. kla- 
sie rangi. 


Prezydyum c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbn zamianowało poboreami po- 
datkowymi w IX. klasie rangi: kontrolora po- 
datkowego Emila Klimkiewicza, olieyala 
bodatkowego Włodzimierza Makarewicza 
Ì kontrolorów podatkowych: Karola Bar- 
tha, Stanisława Soleekiego, Stanisława 
Wodzińskiego, Karola Krasińskie- 
go, Maryana Podhalicza, Karola Krę- 
źlewicza, Stefana Grotowskiego i Ja- 
na Tułeckiego. 

dalej kontrolorami podatkowymi w X. 
klasie rangi oficyałów podatkowych: Michała 
Tarse, Eugeniusza Niżankowskiego, 
Stefana Ozernikowskiego, Juliana P a- 
diecznickiego, Jana Michalika, Wo- 


(Z cyklu: „a dalekich lądów"). 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


f Na twarzy chłopca odmalowało się przy- 
joębienie. Była to twarz dobra, ale okazu- 
a słabą i leniwa inteligencyę. 
— Nie, mississ. Spamiętać nadto! 
Pani Forster, spojrzała na niego tym 
nokiem, jakim kobieta która sama jest 
ią, minie patrzeć nawet na obce dzieci! 
d... — Nie martw się, Nathanie. Po śnia- 
Aniu przepowiesz ten hymn w moim pokoju 
in Aną nim pójdziesz do szkoły. A teraz wen 
ryk i przynieś wody na herbatę. Tylko że 
1 była mocno wrzącą. 
— Tak, mississ — odpowiedział chlo- 
z nieco większą otuchą. 
Małżonkowie zostali znowu sami. 
Pan Forster patrzył w zamyśleniu na 


diec 


U a . - 
= Był on mężczyzną w sile wieku, mało 
Oc 


tz tarszym od swojej nikłej żony ; wysoki, 
isty, miał jakąś płaksiwą minę, co w za- 
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ramę, Józefa Podwyszyńskiego, Win- 
centego Krupińskiego. Maryana Czer- 
nika, Eugeniusza Liebharta, Stefana 
W asylkiewieza, Kaliksta Łonickiego, 
Andrzeja Maskowieza, Władysława M a- 
żewskiego i Teofila Witoszyńskiego; 

następnie oficyałami podatkowymi w X. 
klasie rangi kontrolorów podatkowych: Ka- 
zimierza łukowskiego, Alfreda Pie- 
chowicza i Tadeusza Daszyńskiego, 
tudzież adjunktów podatkowych: Włodzimie- 
rza Niżankowskiego, Maryana Mar- 
kowskiego, Mieczysława Nowaka, Ka- 
jetana Walege, Ignacego Repczyń- 
skiego, Władysława Doraua, Henryka 
Iwanickiego, Wolfa Rudermanna, 
Władysława Ochęduszkę, Stanisława 
Horniaka, Izydora Piseckiego, Albina 
Szczęsnego, Franciszka Hawrana, Teo- 
fila Gawańskiego, Władysława Wei- 
słowskiego, Teofila Konika, Alfreda 
Ornsteina, Piotra Galskiego, Jana Wę- 
grzynowicza, Tomasza Lepuckiego, 
Jana Rożałowskiego i Tomasza Bie- 
nia sz a; 

wroszcie adjunktami podatkowymi w II. 
klasie rangi: ukwalıfikowanego podoficera ra- 
chunkowego I. klasy 77 pułku piechoty Dy- 
mitra Ohara, ukwalifikowanego podoficera 
rachunkowego I. klasy 4 pułku huzarów Ja- 
na Skure, praktykantów podatkowych: Wła- 
dysława Czernaya, Eugeniusza Micha- 
łowskiego, Jana Klimka, ukwalifikowa- 
nego wachmistrza komendanta posterunku 
żandarmeryi Teodora Ma kucha, praktykan- 
tów podatkowych : Stanisława Smoluchow- 
skiego, Włodzimierza Kiekisza, Micha- 
ła Dębca, ukwalifikowanego sierżanta 20 
pułku piechoty Stefana Greezeka, prakty- 
kantów podatkowych: Piotra Stycznia. 
Marcina Słysza, Edwarda Chandlera, 


ciągnęły — a zwła- 


dzimierza Jecha, Włodzimierza Ilasie- 
Wieza, Józefa Litwińskiego, Jana Sa- | ukwalifikowanego sierżanta 58 pułku piecho- 
— è — 3 : 
48) bawny sposób kłóciła się z uroczystą sztyw- 
nością jego ruchów i namaszezonym głosem. 
r Wszystko w twarzy i postawie zwieszało mu 
się ku dołowi: brwi, zewnętrzne kąty oczu, 
| usta, policzki, ramiona, jak gdyby je tam 
REA NE N niewidzialne sznurki ciągnęł 
| 1 14 i R szcza nos, długi, cienki i mający skłonność 
z do ezerwienienia się na końcu. 
Sr Sn Zdarzało się to najczęściej w chwilach 
POWIEŚĆ. wzruszających, zwłaszcza przy kaznodziejskim 


pulpicie, meating-housie i trudno było o wię- 
kszą ironię, większą nad ten nos wrzekomego 
pijaka, zwieszony urągliwie nad ustami mio- 
tającemi gromy przeciwko alkoholowi. A prze- 
cież pan Forster był chlubą i wzorem teato- 
tleryzmu i nigdy kropla spirytusu nie spla- 
mila jego podniebienia. Opowiadano o nim, 
że raz, gdy był niebezpiecznie chorym, od- 
mówił przyjęcia lekarstwa, mającego być 
ostatnim ratunkiem, dla tego tylko, iż w skład 
jego wchodziło wino. 

Trzeba zaś dodać, że pan Forster dbał 
wielee o swoje zdrowie i pomimo zatopienia 
w serafickich sferach, obstawał mocno przy 
możliwie najdłuższym pobycie na ziemskim 
padole. 

I teraz myśli jego musiały krążyć do 
koła tego przedmiotu, gdyż nagle rzekł: 
Będzie lepiej kochana Judyto, jeżeli zoba- 
czysz mój język. Czuję wielki niesmak w 
ustach. Przy jutrzejszej niedzieli byłaby to 
prawdziwa klęska, gdybym dostał febry. 

Stanął przed żoną i przymknąwszy oczy 
poddał się oględzinom. Wyglądał tak hu- 
morystyeznie ze 8% miną karawaniarza, Ze 
każda inna osoba na miejseu pani Forster 
byłaby parsknęła śmiechem. 

Lecz ona wogóle, jak każda pracowita 
misyonarka, miała duszę wykarczowaną z we- 
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ty Arona Dawida Fisch manna, prakty- 
kantów podatkowych: Mikołaja Jasińskie- 
go, Adolfa Wieniawskiego, Ignacego 
Janiszewskiego, Władysława Ryba- 
ckiego, Ignacego Łagodziea, Józefa 
Kolpyego, Józefa Dowbeckiego, Ro- 
mana Rudnickiego, Józefa Mestla, Ste- 
fana Czopanowskiego i Emila Alt 
heima, wreszcie dyetaryusza krajowej Dy- 
rekcyi skarbu Franciszka Waskowa. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał asystentami kancelaryjnymi kaneelistów 
sądowych : Izraela Mendla Handla w Kra- 
koweu i Edwarda Franciszka Bielawskie- 
go w Rohatynie, obydwóch dla Lwowa, tu- 
dzież Michała Kuceryka w Dynowie, dla 
Przemyśla i praktykanta kaneelaryjnego Jó- 
zefa Stesłowicza w Tarnopolu, dla Tar- 
nopola. - 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 26 
marca b. r. do J. 35.581, w sprawie wete- 
rynarma policyjnych zarządzeń pod wzglę- 
den przywozu świń z Węgier do królestw i 
krajów reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku u- 
rzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwöw, 28 marca. 


Nadchodzące od pewnego czasu wiado- 
mości z Macedonii, która od szeregu lat jest 
istotną bolączką państwa tureckiego, poczy- 
nają budzić zaniepokojenie nawet w tych 
kołach, które nieprzywiązywały nigdy zbyte- 
cznej wagi do lokalnych objawów w tej pro- 


sołości, a prócz tego dziś była w wyjątkowo 
poważnem usposobieniu. 

Obejrzała więe tylko w skupieniu mę- 
żowski język i odrzekła : 

-- Jest w istocie obłożony. Trzeba kocha- 
ny Danielu, abyś zażył podwójną dozę chi- 
niny. 1 

— Tak też uczynię. 

I pan Forster podszedł do repozytoryum 
krokiem kapłana, mającego spełnić ofiarę ca- 
łopalenia. 

Nastała chwila ciszy. Słychać było 
tylko nieprzyjemne, donośne bzykanie wiel- 
kiej ziemnej muchy, która gdzieś w kącie 
musiała sobie ulepiać gniazdo. Wtem pani 
Forster opuściła na kolana robotę i jakby 
nie mogąc już dłużej stłumić dręczących ją 
myśli, zaczęła : 

— Miałam dziś taki przykry sen.... 

— Judyto! przerwał ostrzegającym to- 
nem małżonek i podniósł w górę dwa palce, 
w których trzymał opłatek. 

— Nie. kochany Danielu; wiem, że to 
dowód wielkiej słabości z mojej strony. — 
Nie powinnam przywiązywać wagi do takich 
rzeczy; ale... Jestem tak niespokojną. — 
Wszak to już pięć tygodni minęło jak nie 
mieliśmy żadnych wiadomości e naszych 
dzieciach... To jest takie.... dziwne! 

Pan Forster przełknął chinę i skrzy- 
wil się okropnie. Gromiąc małoduszność żony 
za nadto rozmoczył opłatek i gorycz febrycz- 
nego środka rozeszła się po jego bogoboj- 
nych uściech. 

— Zdumiewam się nad twoim brakiem 
logiki, Judyto — rzekł zwolna. — Jakże mogli- 
śmy mieć jakie wiadomości, skoro żaden pa- 
rowiec nie przyszedł w trakcie tego czasu. 
Byłoby stokroć dziwniejszem, gdybyśmy je 


wineyi. Coraz częściej dochodzą ztamtad wie- 
ści o pojawianiu się zbrojnych oddziałków, 
które nietylko nie unikają spotkania z woj- 
skiem tureckiem, lecz owszem rozwijają dzia- 
łalność zaczepną i wywierają wśród miej- 
scowej ludności niesłychany teroryzm. We- 
dle zapewnień z Sofii, ruch obeeny nie wy- 
szedł od komitetu macedońskiego mającego 
swoją siedzibę w stolicy bułgarskiej i kon- 
trolowanego rzekomo bardzo surowo przez 
rząd bułgarski, lecz jest on wyłącznem dzie- 
łom byłego prezydenta tegoż komitetu, nie- 
zmiernie ruchliwego, ambitnego i awantur- 
niezo usposobionego Borysa Sarafowa. 

Tenże Sarafow — jak pisze korespon- 
dent sofijski Polit. Corr. — jest dziwną mie- 
szaniną patryotyzmu, politycznego teroryz- 
mu i bandytyzmu. Umiał on pozyskać sobie 
liczny zastęp zwolenników wśród przebywa- 
jących w Bułgaryi Macedończyków, a uła- 
twiała mu to okoliczność, że był i jest w 
posiadaniu znacznych stosunkowo zasobów 
pieniężnych, gdy tymczasem kierownicy ko- 
mitetu Michaiłowski i Zonczew walczą z 
trudnościami finansowemi. Sarafow potrafił 
także z pomocą sprytnych agentów prze- 
ciągnąć na swoją stronę wiele majętnych i 
wpływowych osobistości w samej Macedonii, 
a przytem rozwinąć w tej prowineyi propa- 
gandę a raczej teroryzm, któremu ulegają 
nawet spokojniejsze żywioły w obawie przed 
represaliami, do jakich uciekają się bez skru- 
pułów pozostające pod jego wpływem zbroj- 
ne bandy. Przedsiębrał on liczne podróże za 
granicę, a to rzekomo w celu nawiązania z 
różnym. malkontentami, zbiegłymi z Turcji, 
rokowań, co do wzniecenia wspólnego na 
różnych punktach państwa ottomańskiego, 
ruchu rewolucyjnego. Taktyka Sarafowa po- 
lega widocznie na tem, aby obudzić wśród 
chrześcian macedońskich ducha rozpaczliwe- 
go i popchnąć ich do działania, które spo- 
wodowawszy represalia ze strony tureckiej, 
mogłyby stać się zawiązkiem grożniejszych 
zawikłań na półwyspie Bałkańskim. Zacho- 
dzi też istotnie obawa, ża w Macedonii mo- 
gą wytworzyć się stosunki, stawiające W. 
Portę w bardzo trudnem położeniu. 

Na to, co się dzieje w Macedonii, zwró- 
ciła już baczną uwagę dyplomacya europej- 


mieli — pomimo to. — A nawet... tak. . na- 
wet radbym wiedzieć, jaką drogą — wyobra- 
żałaś sobie, że moglibyśmy je otrzymać ? 

Pani Forster westchnęła. 

— Nie sobie nie wyobrażałam, kochany 
Danielu. Chciałam tylko pomówić z tobą tro- 
chę.... Już od tylu dui żyję ciągłem oczeki- 
waniem... To jest doprawdy — zawahała się, 
szukając najmniej jaskrawego wyrazu na 
określenie swych uczuć — to jest bardzo przy- 
kre, że te parowce nie przychodzą. 

Pan Forster usiadł przy stole i wziąw- 
szy grzankę z koszyka smarował ją cieniutko 
masłem z puszki, którą niezależnie od mise- 
czek pod stołem, umieszczono na talerzyku 
także napełnionym wodą. 

Nie był on wcale obojętnym ojcem, 
lecz uważał za obowiązek swojego zawodu 
utrzymywać wszelkie cieplejsze, osobiste po- 
rywy serca w temperaturze zgodnej z chło- 
Ang, oschłą formalistyką episkopalizmu. Zro- 
biło mu się też nieco żal żony, która pomi- 
mo swych macierzyńskich ułomności była 
mu najtroskliwszą i najpotrzebniejszą towa- 
rzyszką, 

— A ezy pomyślałaś o tem kochana 
Judyto — zaczął po chwili — Iz byłoby bez 
porównania przykrzej, gdyby parowce przy- 
chodziły, nie przywożąc listów. Bo i to mogło 
by się zdarzyć. Mogło by być wolą Naj- 
wyższego doświadczyć nas w ten sposób i 
musieli byśmy się poddać Jego wyrokom. 
Tymczasem możemy pocieszać się nadzieją, 
że wiadomości od naszych dzieci są w dro- 
dze i że lada chwila nadejdą. Jestem pewny, 
że „Lualaba“ przywiezie nietylko swoją, ale 
i zaległa pocztę, którą tamte parowce omi- 
nąwszy nas, z im tylko wiadomych przyczyn — 
musiały gdzieś po drodze zostawić. I, kto 


ska, a w pierwszym rzędzie najwięcej tutaj | | 


interesowane gabinety Austro - Węgier i Ros- 
syi. Ambasador rossyjski w Konstantynopolu, 
Zinowiew, w rozmowie z wielkim wezyrem, 
zalecał usilnie, aby W. Porta z jednej strony 
zarządziła energiczne środki, celem wypar- 
cia band rewolucyjnych, z drugiej zaś utrzy- 
mania na wodzy fanatyzmu ludności maho- 
metańskiej. Mniej więcej w tym samym 
czasie przedstawiciele dyplomatyczni Austro- 
Węgier i Rossyi w Sofii poczynili u rządu 
bułgarskiego kroki zmierzające do naklonie- 
nia go, aby starał się koniecznie przeszko- 
dzić organizowaniu zbrojnych oddziałów na 
terytoryum bułgarskiem i przekroczeniu ich 
przez granicę. * 

Jak już wiadomo, rząd książęcy nie 
skąpił jak najbardziej uspakajających za- 
pewnień, przyczem starał się przekonać, że 
gdy chodzi o utrzymanie istniejącego stanu 
rzeczy na półwyspie Bałkańskim w myśl 
porozumienia zawartego pomiędzy Austro 
Węgrami i Rossyą, oba te mocarstwa mogą 
liczyć bezwzględnie na księcia i jego rząd. 


— —— — 


KORESPONDENCYE 


Wieden, 26 marca. 
(Pogadanka ekonomiczna.) 


Rada przemysłowa zajmowała się przed 
kilku tygodniami sprawą popierania eksportu 
przez Państwo. Szczególnym przedmiotem 
dyskusyi było założenie banku eksportowego 
z pomocą środków państwowych. Przeciw 
temu projektowi podniesiono kilka zarzutów, 
w pierwszym rzędzie ten, że cały eksport 
już obecnie istniejący, pewny i rentowny 
trzymałby się zdala od banku, gdyż firmy 
eksportowe nie miałyby interesu w tem, by 
szukać pośrednietwa banku dla czegoś, co i 
tak mają w ręku, oraz odstępować mu — 
dla ewentualnego użytku konkurentów — 
zdobyte przez się koneksye. Bankowi pozo- 
stałyby zatem tylko trudne zawodne i ko- 
sztowne próby eksportu w tych artyknłachi 
do tych krajów, eo do których eksport nasz 
dotąd wcale nie pracował. 

Zarzut ten nie jest, w zupełności uza- 
sadniony, gdyż bank eksportowy, rozporzą- 
dzający znacznym kapitałem, szedlby z po- 
mocą finansową także firmom, obecnie już 
eksportującym, oraz przez filie i zastępstwa 
mógłby spełniać dla nich bardzo potrzebne 
i dziś spoczywające w rękach niepewnych — 
zwłaszcza w Lewancie — ageutów pry u a- 
tnych funkcye kredytowo-informacyjne i in- 
kasowe, utrzymując nadto w miarę potrzeby 
składy konsumeyjne, (t. j. takie, do których 
wysyła się towar niesprzedany jeszcze ewen- 
tualnym nabyweom, z nadzieją przyszłej 
sprzedaży). Są także takie artykuły, które (np. 
towary apteczne, opatrunki) o wielkiej ró- 
żnorodności gatunków, przy których nabyw- 
cy potrzebują jednorazowo tylko bardzo nie- 
wielkich ilości; towaru z każdego gatunku z 
osobna. Przy eksporcie — zwlaszcza na wiel- 
ką odległość — konieczne są dla takich ar-! 
tykułów sklady podręczne w centrach eks- 
portowych, gdyż nie opłaciłoby się sprowa- 
dzenie ich w zbyt małych ilościach w miarę 
sprzedaży. 


— —— — — 


wie, czy w chwili, kiedy ty, Judyto swem 
duchowem krótkowidztwem i przesaduemi 
obawami, powiem więcej, swą pogańską wiarą 
we sny, obrażasz i zasmucasz Pana, kto wie 
czy w tej chwili „Lualaba“ nie jest już bli- 
ską portu ? 

Pan Forster wypowiedział tę dlugą prze- 
mowę zniżająćc i podnosząc glos, i z tymi sa- 
mymi efektami modulacyi, jakimi posługi- 
wał się w swoich kazaniach, przyezem gesty- 
kulował nasmarowaną grzanką w taki spo- 
sób, jak gdyby to byla księga bymnów, którą 
wskazywał by pobożnemu zgromadzeniu drogę 
do Nieba. Nos mu poczerwieniał i nie ule- 
gało wątpliwości, że był szczerze przejęty 
swojemi słowy. ; 

Żona słuchała go w postawie skruszo- 
nej grzesznicy. Istotnie — nie pomyslała o tem, 
istotnie to byłoby dopiero prawdziwą klęską. 
Podniosła głowęi spojrzała na męża z wdzięcz 
nością pełną uwielbienia. > 

-- Masz, jak zawsze, słuszność mój drogi. 
dobry Danielu Cobym ja robiła bez twojej 
mądrej rady i podpory? Pocieszyłeś mnie i 
uspokoiłeś. Jesteś tak mężny duchem i tak 
silny. 

— Jestem tylko słabem i grzesznem 
narzędziem w rękach Pana — rzekł nieco su- 
rowo. 

— Tak.... zapewne...., ale gdy porówny- 
wam siebie z toba.... 

— No, no, no, przerwał małżonek la- 
skawie, takim jednak tonem, jak gdyby nie 
Zaprzeczał, iż w istocie różnica zachodzi wielka 
i że co do jej natury nie może być żadnej 
wątpliwości. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Z bankami eksportowymi spotykamy 
się na zachodzie, głównie w Niemczech. 
W skutek tego, że organizacya handlowa i 
kredytowa jest tam dawniejsza i doskonal- 
sza, banki te przeważnie zajmują się eks- 
portem tylko do pewnych krajów. Jest więc 
specyalny bank niemiecko-południowo-ame- 
rykański, niemiecko-wschodnio-azyatycki itp. 
Nie da się zaprzeczyć, że taki podział pracy 
terytoryalny przynosi bardzo znaczne korzy- 
ści. Z drugiej strony mamy jednak na Wę- 
grzech przykład, że można zorganizować słu- 
Abe eksportową centralistycznie, nie popada- 
jąc w błąd rozproszenia się w pracy szko- 
dliwego. Mam na myśli instytucyę król. węg. 
muzeum handlowego. 

Nie jest to wprawdzie bank eksporto- 
wy, lecz tylko instytucya agencyjna, komi- 
sowa i informacyjna. Utrzymuje ona także 
wystawy próbek. Te ostatnie funkcye jednak 
muszą — prócz funkeyi specyalnie banko- 
wych — pełnić także banki eksportowe. We. 
gierskie muzeum handlowe jest instytucyą 
państwową i utrzymuje liczne filie w różnych 
centrach eksportowych, głównie w Lewaneie. 


Dla węgierskiego eksportu — głównie co do 
wytworów przemysłu — położyła ona już 


znaczne zasługi. Wolała bowiem uniknąć nie- 
bezpieczeństwa biuralizmu, grożącego niemal 
każdej takiej ivstytucyi państwowej, 

Podobna myśl, jak ta, co kieruje wę- 
gierskiem muzeum handlowem, przyświeca 
także austryackiemu Ministerstwu handlu 
przy wprowadzaniu w życie pewnej instytu- 
cyi dla popierania eksportu. Od kilku lat 
Rząd nasz daje stałe roczne subwencye (po 
kilka tysięcy złr.) ludziom zaufanym o fa- 
chowem wykształceniu i przygotowaniu pra- 
ktycznem, którzy się osiedlają zagranicą w 
centrach eksportowych i zobowiązują się w 
zamian za to do prowadzenia agentury na 
rzecz austryackiego eksportu. Instytucya ta 
oparta jest na dość racyonalnej zasadzie, 
gdyz 2 pomocą państwową łączy nadzieję 
zysku prywatnego dla agenta. Nadto z wie- 
loma trudnościami natury handlowo techni- 
cznej latwiej da sobie rady obrotny przed- 
siębiorea prywatny, niż instytucya publiczna, 
z natury rzeczy bardziej ociężała. Z drugiej 
strony jednak zachodzi obawa, że taki agent, 
wynalazłszy sobie kilka rentownych gałęzi 
eksportu, ograniczy swą działalność tylko na 
te gałęzie i nie będzie się starał o wyszuki- 
wanie zbytu dla artykułów, niewprowadzo- 
nych dotąd na dany targ, co wymaga w pu- 
czątkach wiele trudów i kosztów, nie dając 
zysku. Bywały także wypadki, w których 
taki agent zawodził w wysokim stopniu po- 
łożone w nim w skutek rekomendacyi ofi- 
cyalnej zaufanie naszych firm eksportują- 
cych i narażał je nawet na znaczne straty 
materyalne. W ogóle instytucya jest zbyt 
młoda, by już teraz można bylo wydać sta- 
nowczy sąd o jej praktyczności i wydatno- 
sci, zwłaszcza, że odpowiedni dobór ludzi 
gra tu najważniejszą rolę. Pewne jest to, że 
rzeczywiście niektóre z danych agentur roz- 
winęły znaczną działalność i pośredaiczą w 
sposob wcale wydatny w zbycie austryackieh 
artykułów eksportowych. 

W dziedzinie prywatnej organizacyi 
eksportu rzucono myśl. by przedsiębiorstwa, 
produkujące artykuly takie same lub pokre- 
wne, łączyły się w związki, cele'n utrzymy- 
wania wspólnych stałych agentów i wspól 
nych podróżnych handlowych. Myśl to bar- 
dzo zdrowa, gdyż wykluczyłaby konkuren- 
eye naszych przedsiębiorstw między sobą na 
rynkach eksportowych, a nadto pozwolilaby 
na znaczne zniżenie kosztów handlowych. 
Już i dziś istnieją takie eksportowe „zjedno- 
czenia sprzedaży*; w ten sposób n. p. zor- 
ganizowaly sie „Emaillienwerke“ nie tylko 
z samej Monarchii, lecz łącznie z podobnemi 
fabrykami w Niemczech i w innych krajach 
Zachodu. Jest to rodzaj „trastu“ wylaczaie 
dla sprzedaży eksportowej. 

W sferze organizacyi prywatnej poży- 
teczną jest działalność austryackiego Towa- 
rzystwa eksportowego. Nie prowadzi ono 
właściwego pośrednictwa handlowego. Roz- 
wija natomiast szeroką akcyę informacyjną 
z pomocą pisma Volkswirtschaftliche Wochen- 
schrift Dorna. Na rynkach eksportowych ma 
to Towarzystwo zaufanych informatorów oraz 
pozostaje w bliższych stosunkach z wielu a- 
genturami importowemi i domami komisowymi 
zagranicą, uzyskując w ten sposób możność 
odsyłania produeentów, chcących eksporto- 
wać z Austryi, do pewnych i zdolnych po- 
średników. : 

Wracając jeszeze na chwilę do popie- 
rania eksportu przez Państwo, musimy va- 
znaczyć, ze System bezpośrednich premii 
eksportowych. przez teoryę dawno potępiony, 
coraz więcej przestaje figurować tukże w rzę- 
dzie praktycznych postulatów, stawianych 
Państwu przez przemysł. Swieso sprawa cu- 
krowa okazała do czego może doprowadzić 
wybujałość systemu premiowego. Monarchia 
nasza nie przyznaje zresztą premii innych, 
prócz dla eukru. 

Także premie, udzielane przez organi- 
zacye kartelowe, są gospodarczo nieracyo- 
nalne, nawet szkodliwe, jeśli przytem kartel 
wyzyskuje nadmiernemi cenami na targu 
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ści niezapracowanego zysku premiuje eks- 
port w sposób nieumiarkowany. 

Inna jest rola eksportowych taryf ko- 
lejowych i okrętowych. W gruncie rzeczy 
i to są premie, obniżające cenę towaru i u- 
łatwiające mu konkurencyę na rynku eks- 
portowym. Premie te sa jednak związane 
ściśle z nierównością, leżącą nie w braku 
korzystnych warunków naturalnych samej 
produkeyi, lecz w położeniu geograficznem, 
a więc w trudnościach handlowych sensu 
stricto. Technika taryfowa pozwala na vozli- 
czne kombinacye, a więc na indywidualne 
traktowanie różnej sytuacyi różnych przed- 
siębiorstw eksportowych. Taryfami można 
operować -— zmieniając je odpowiednio w 
krótkich odstępach czasn — w ten sposób, 
by chwilowe stosuuki eksportu z danej oko- 
licy w danej gaięzi znalazły uwzględnienie. 

Możność prowadzenia polityki ekspor- 
towo-taryfowej va większą skalę jest jednak- 
że dana tylko wtedy, gdy przedsiębiorstwa 
kolei żelaznych i żeglugi są w rękach Pau- 
stwa, bądź bezpośrednio, jako państwowe. 
bądź przynajmniej pośrednio, t. j. jeśli przed- 
siebiorstwa te w zamian za gwarancyę lub 
subwencyę państwową poddają się zarzą- 
dzeniom Państwa w kierunku taryfowym. 

Bezsprzecznie najłatwiejsze dla Pań- 
stwa i najwydatniejsze dla eksportu, a przy- 
tam najracyonalniej urządzone może być po- 
pieranie eksportu z pomoca taryf kolejowych 
wtedy, gdy te koleje w całem Państwie są 
tylko państwowe. M: BD. 
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Z Krölestwa polskiego. 


Według zapewnienia korespondenta war- 
szawskiego Dziennika Poznmńiskiego, w zakla- 
dach naukowych w Warszawie, tak wyż- 
szych, jak średnich, panuje absolutny spo- 
kój. Natomiast na prowincyi nie ustaje ruch 
pomiędzy uczniami gimnazyów. O ile praw- 
dy jest w wiadomości, jakoby uczniowie w 
Pińsku zażądali demonstracyjnie, aby nauka 
religii wykladaną była w języku polskim — 
potwierdzić, ani zaprzeczyć nie umie kore- 
spondeut. Natomiast wydarzyła się w Płocku 
rzecz następująca: Z powodu uroczystości 
Gogola, obehodzonej urzędowo w ealem pań- 
stwie, dyrektor gimnazyalny wygłosić miał 
mowę, w której, obok superlatywów ofieyal- 
nej elokweneyi na cześć Gogola, pozwolił 
sobie. mówiąc o dziele poety pod tyt: „Ta- 
ras Bulba“ na wycieczki, obrażające wprost 
polskie uczucia narodowe. Uczniowie w sku- 
tek tego opuścili tłuranie sale. Dyrektor za- 
rządził śledztwo i w jego rezultacie wniósł 
o wydalenie kilkudziesięciu uczniów klas 
wyższych. Tymezasem oparł się temu guber- 
nator płocki, który, dowiedziawszy się o ca- 
łej sprawie, złożyć miał ze swej strony ra- 
port, że deinonstraeya uczniów wywołaną zo- 
stała nietaktem ze strony dyrektora, który 
bez żadnej raeyi i potrzeby uważał za stoso- 
wne ograzid w przemówieniu swem uezucla 
narodowe, do czego uroczystość Gogola nie 
nastręczała najmniejszego powodu. To też 
karę za demonstracyę uważa za zbyt ostrą. 
Rzecz cała pozostała w zawieszeniu. 

Pod nagłówkiem: „Handlowa agentura 
austryacka w Warszawie* pisze warszawski 
Kuryer Polski: „W ostatnim roku zauważyć 
się daje u nas dążność do zamiany dotych- 
czasowych szeroko rozgałęzionych stosunków 
handlowych z Niemcami na stosunki z dra- 
gim sasiadeın, Anstro- Węgrami. Ziozyly sie 
na to rozmaite czynniki, zarówno politycz- 
ne, jak i ekonomiczne. Projekt niemieckiej 
nowej taryfy celnej stawia kupców naszych 
w gorszych, niż dotąd warunkach, wywolu- 
jące latwo zrozumiałą dążność do wyszukania 
nowych źródeł zaopatrywania się w towary a 
prześladowania żywiołu polskiego w Prusach 
dążność tę spotęgowały. 

Przemyslowey austry iecy zrozumieli do- 
brze, że nadeszła chwila, którą wyzyskać na- 
leży dla siebie. Powstał też w Wiedniu „au- 
stryacko-rossyjski związek handlowy“, który 
ma na celu ułatwianie przemystoweom an- 
stryackim stosunków handlowyeb z Rossyą. 
a w szczególności z Królestwem Polskiem, 
Dalszym krokiem na drodze tej była odbyta 
niedawno w Wiedniu konferencya przemy- 
słoweów austryackich i czeskich z p. Kazi- 
mierzem Polem, urzędnikiem generalnego 
konsulatu austro-wegierskiego w Warszawie. 
Pan Pol, wyborny znawca stosunków han- 
dlowych zarówno w Austryi, jak i w Króle- 
stwie Polskjam zachęcał bardzo do pospie- 
sznego działania. 

Dla ułatwienia obu stronom wzajemne- 
go poznania się zaprojektowano urządzenie 
w Warszawie w r. 1908 wystawy przemy- 
słu austryackiego. Nadto otwarta ma być w 
mieście naszem w najbliższej przyszłości, 
dzięki zabiegom p. Pola, austryacka agentu- 
ra handlowa. 

Czy instytucya ta będzie mieć cha- 
rakter prywatny, czy też inny jeszcze, nie- 
wiadomo, bo plan jej dopiero się opracowy- 
wa. W każdym razie będzie ona pomyślana 
szerzej. Zadaniem jej będzie przedewszyst- 


2 wymaganiami i zwyczajami tutejszych od- 
| biorców, i nawzajem zaznajamianie tutej- 
szych odbiorców z term, to przemysk austrya- 
cki dostarczyć może ua rynki tutejsze. 

Dalej idzie wzajemne ulatyrianie 
sunków handlowych dostarczanie zdolaych 
i uczciwych agentów | zastępeów, a w razie 
koniecznej potrzeby agentura sama będzi» 
mogla przyjąć na siebie role komisyonere. 
Nadto w zakres dziulalsosei przyszłej agen- 
tury austryackiej mają wenodzić sprawy ula- 
twień przewozowych, taryfowych, celnych. 
inkasowyeh, kwestye prawuiezo-ekonomiczne. 
zwracanie uwagi na pomyślny stan tutejsze- 
go rynku pod względem w yņacalności i t. p. 

Ponieważ rynek warszawski ma jaż 
zawiązane stosunki handlowe z caiem nit- 
mal cesarstwem rossyjskiem, przeto główaa 
siedziba przyszłej instytncyi znajdować 
będzie w Warszawie, asie Wichse 
rozwoju interesów będą stopniowa otwieran= 
oddziały pomocnicze w iuiych prnktach han- 
dlowysli w cesarstwie. 

Sprawa udzielania kredyta tutejszym 
odbiorcom już jest w pewnej części załatwio- 
na, bo operacye z tutejszym rynkiem obie- 
cał popierać czeski bank przemysiowy, p. f. 
„Ziwnosteńska banka pro Cechy a Moravu w 
Praze“, mający oddziały porozrzucane po ca- 
te} Austryi. 

Projekt założenia iestytucyi łączy sie 
poniekąd z projektem nprzedniego urzadze- 
nia w Warszawie w r. 1908 wysiawy prze- 
mysłu austryackiego. Wystawa ta ma dać 
obraz dokładny wytwórczości zustrydekiej 
Następnie, o ile się okaże pożytecznem, przy 
agenturze zostanie utworzona stala wyslawa 
prób i wzorów. 

Pan Pol jest zdania, że dowozu iue- 
imieckiego na razie nie da sie zupelnie wy- 
rugować. Najpierw dla iego, Ze przemysio- 
wey austrysecy nie mają wyrobionego zan- 
fania do kupców tutejszych. Na opinię taką 
wpływają wiele niemieckie biura informucyj- 
ne i drukowane przez tie tak zwane „czar- 
ne listy*. Agentura będzie miala trudue za- 
danie, zanim poglądy te zdoła zmienić jest 
wszakże nadzieja, że eel będzie osigg iet 
Następnie tandeta niemiecka jest tania. W pra- 
wdzie lepiej zapłacić drożej za towar dry. 
niż tanio za tandetę, lecz zanim kupujący 
dojdą do tego przekonania, konkurowanie 
taniością mieć będzie swoje znaczenie. Pod 
pewnymi względami wprowadzenie na rwuki 
towarów droższych leez lepszych. wniywx do- 
datnio na rozwój przemysiu krajowego. któ- 
ry do tej poty, mając przeważnie tandetne 
wzory niemieckie, mimowoli do nich stosować 
się musiał *, 
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Korespondent warszawski Dzienniku 
Poznańskiego pisze. iż śledztwo w sprawie 
aresztowanego 2 powodu zdrady tajemmie 
wojskowych. Grimma, trzymane jest w najgłęb- 
szej tajemnicy, to teź ei, którzy chea wiedzieć 
cośkolwiek o niem. mówią lub piszą o jego 
dotychczasowych rezultatach — po prostu 
mistyfikują czytelników. Rzecz jest zbyt do- 
niosła, aby ktokolwiek z członków sąln. pro- 
wadzącego śledztwo, miał lexkomyślnie treść 
jego rozgłaszać, dla zaspokojenia siekawości 
publicznej. Jak się zdaje jednak, Grimm nie 
uciekł się do systemu przeczenia wszystkie- 
mu. Prawdopodobnem jest yawat, że zuwiktad 
zamierza w sprawę jak najwięcej osób, aby 
śledztwo jak najdłużej przeciągać a tym 
sposobem moment fatalny dla siebie odada- 
Inc. Również z niedowierzaniem brać 
ży wieść, jakoby Grimm miat sią taronać 
na własne życie w cytadeli. Być mož 
ale na pewno nikt o tem nie wie. „u- 
nie wiadomo jedynie. że podpnikownik Grim 
pozbawiony został aharaktern ofieera sziałm 
dla przewinienia państwowego. A zostawiumo 
mu stanowisko oficera pieelioty. Rozporzu- 


nale- 


dzenie to jest dowodem, że pozbawiając przes | 
stępcę charakteru oficera sztabu, nie sha 


wiono go jednak charakteru wojskowego, a 
to dlatego mianowicie, aby sąd wojenny zu- 
trzymał nad nim swe prawa. Cywilneg wo. 
wiem, według kodeksu, nie može skasać 
zwyczajny na karę śmierci. Wynika siad. 20 
sąd wojenny, nie chege się pozbawiać tik 
obwinionym prawa kary kapitalnej, przewie 
duje z góry tę ewentuulvość, Zachowacje dlù 
siebie tej kompeteneyi ze strony władzy woj 
skowej, nie dobrego dla Grimma nie Wes 
I to jest domysł; na pewno i w tym razić 
nie twierdzić nie można. | 

Korespondent wystepnje dalej 
tendeneyjnyin doniesieniom różnych anae 
niemieckich o generale Puzyrewskiln. W tych 
doniesieniach tkwi widocznie chęć skompros 
mitowania owego generała. I znów zapyta] 
należy dlaczego? — Prawdopodobnie dlate” 
go, ponieważ niektórym gazetom niamieck 0% 
koniecznie się zdaje, że generał Puzyrewsh 
jest Polakiem i nie można im wytłómaczyćy 
ze tak nie jest. Poehwdzenia polskiego jesh 
ten general. ale takiego pochodzenia hy! 
Hurko. — O skompromitowaniu zaś we W* 
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Seiwem znaczeniu tego słowa generała Pu- 
zyrewskiego nie ma mowy. Jedyną nieprzy- 
jemną stroną dlań jest niewątpliwie okoli- 
ezność, że jako dawniejszy szef sztabu, a 
dziś pomoenik głównego naczelnika warszaw- 
skiego okręgu wojennego (w którym to cha- 
rakterze, przewodniego głosu w sztabie nie 
utracił, przeciwnie — zyskał go jeszcze w 
wyższym stopniu), cierpiał obok siebie Grimma 
i ufał mu. 


Układy pokojowe. 
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Z wielkiem zainteresowaniem śledzi ca- 
ly świat polityczny przebieg układów poko- 
jowych, nawiązanych w Afryce południowej. 
Wojna w Transwaalu musi także raz skon- 
czyć się, — przebieg jej sprawił zaś, że ko- 
niec tej wojny będzie uważany za chwilę hi- 
storyczną. Í oto ta chwila historyczna — jak 
ogólnie sądzą — zbliża się. 

Teraźniejszy zastępczy prezydent Trans- 
waalu Schalk-Burger i inni delegaci Boerów 
od tygodnia już blisko przebywali w okolicy 
Rhenosterkopu, gdzie byli energicznie na- 
pierani przez pułkownika Parka i innych. 
Z trudnością uniknęli dostania się do nie- 
woli angielskiej. Pozycya ich z każdą godzi- 
ną stawała się groźniejszą. W piątek w no- 
cy wysłano kuryera do Balmoralu ze sztafe- 
tą, która donosiła, że delegaci Boerów przy- 
będą tamże, co też w sobotę się stało. De- 
legaci odjechali natychmiast w dalszą dro- 
gę do Pretoryi, gdy eskorta pozostała w Bal- 
moralu. 

W sobotę, dnia 21 marca o godzinie 3 
po południu przybyli do Pretoryi z Middels- 
burga osobnym pociągiem pod białą flagą 
parlamentarną: prezydent Schalk-Burger, se- 
kretarz ‘stanu spraw zewnętrznych Reitz, tu- 
dzież komendant Krogh i Lukasz Mayer. Na 
dworcu oezekiwalo ich kilku oficerów an- 
gielskich i zaprosiło do przygotowanych ekwi 
pażów, które powiozły ich niezwłocznie do 
głównej kwatery lerda Kitchenera. Tu po 
przybyciu przedstawił Kitehenerowi delega- 
tów szef służby wywiadowczej. Odbyła się dłu- 
ga konferencya. O treści jej mie dotąd po- 
zytywnie pewnego nie wiadomo, w każdym 
razie nie była ona bezowocna. Niezwłocznie 
bowiem potem odjechali czterej delegaci o 
godzinie 5 z południa osobnym pociągiem 
do Kroonstadu, aby dotrzeć do Deweta i 
Szteijna (prezydenta Oranii) i porozumieć 
się z nimi co do warunków pokoju, jakie 
wspólnie imieniem obu republik postawicby 
należało przeciwnikowi. W okolicy Kroon- 
stadu miało nastąpić spotkanie Schalk-Bur- 
gera i jego towarzyszów z Dewetem i Steij- 
nem. 

Spotkanie to odbyło się w d. 24 marca. 
Dzisiaj nocą otrzymana depesza z Londynu 
o tem spotkaniu opiewa: „Do Biura Reu- 
tera donoszą z Kroonstadtu pod datą 25 marca. 
Deputowani boersey przybyli tu wczoraj w 
eelu porozumienia się ze Steijnem. Przez linię 
angielską przeprowadzono ich pod eskortą 
z zawiązanemi oczyma. Narady potrwają kilka 
dni. Boerom pozwolono wysłać listy do kre- 
wnych“. 

Układy zatem nie są jeszcze skonczone 
i rezultat ich nie jest wiadomy. Warunki, 
pod jakimi Boerowie rzekomo okazali goto- 
wość złożyć broń, podaliśmy wczoraj: głó- 
wna ich treścią jest niezawisłość w postaci 
bardzo obszernej autonomii pod protektora- 
tem Angiii; na formalne uznanie „niezawi- 
stosei“ republik boerskich. Anglia by się nie 
zgodziła, natomiast Boerowie nie zgodzi- 
liby się na dalej idące ograniczenia tej nie- 
zawisłości. Przy dobrej z ohn stron woli od- 
powiednia lorma da się znaleźć. 

0 członkach terażniejszego rządu trans- 
vaalskiego donoszą dzienniki następujace bliż- 
sze szczegóły: Schalk-Burger jest od chwili 
wyjazdn Krugera do Europy właściwą głową 
rządu. Jest on więcej politykiem, niż wo- 
dzem. Po odjeździe Krügera przyłączył sie 
ilo oddziału gen. Ludwika Bothy. Wicepre- 
zydeulem rządu transraalskiego jest od r. 
1898. Po napadzie Jamesona był przewodni- 
czącym komisyi, ktora miała rozpatrzeć żą- 
danie cudzoziemców. Sprawozdanie jego miało 
być tak przychylne dla cudzoziemców, że 
Krüger podar? je w oczach Schalka i na- 
awal go „zdrajcą“. Uważany był on zawsze 
za usposobionego pojednawezo. 

Reitz, sekretarz państwa (następca dr. 
Leydsa) jest w Europie więcej znany niż 
Schalk-Burger. Pochodzi z rodziny niemie- 
ekiej. Urodził się w Kolonii przyladkowej, 
do szkół uczęszczał w Anglii i tam ukon- 
czył wydział prawny, uzyskawszy angielski 
dyplom adwokata. W państwie Oranii był 
wybrany prezydentem, a przez lat 15 pia- 
stował urząd najwyższego sędziego. Praco- 
wał także w kierunku literackim. Jest naj- 
bardziej zajmującą postacią wśród Boerów, 
otoczony powszechnem zanfaniem, ale podo- 
bno zanadto gwałtowny. Z Rhodesem uczę- 
szczał do szkół, ale obaj nigdy z sobą nie 
sympatyzowali. 


Łukasz Meyer to jeden ze starszych 
bojowników i wodzów w wojnach, toczonych 
przez Boerów. Był prezydentem pierwszej 
rady Transvaalu; szanowany jest przez Boe- 
rów i cudzoziemców. Jest on wielskim pa- 
tryotą, ale wolnym od fanatycznej nienawi- 
ści do Anglików. Zona jego bawi obeenie 
w Anglii. 

Czwarty członek rządu Krogh nie jest 
bardziej wybitną osobistością. Wiadomo o 
nim tylko tyle, iż przed wybuchem wojny 
był przez jakiś czas zarządcą kraju Swasi. 

Obecnie, dalszy los akeyi, rozpoczętej 
przez Schalk-Burghera, który zawsze wyo- 
brażał żywioł pojednawczy w obozie naro- 
dowym Boerów, zależy od tego, czy uda mu 
się przekonać prezydenta rzeczypospolitej o- 
rańskiej, nieugiętego Steijna, tudzież boha- 
terskich wodzów partyzantki, Deweta i De- 
lareya, ze czas już zaprzestać rozpaczliwej 
walki. 


KRONIKA 


Lwów, 28 marca. 


— Uroczystość mycia nóg starcom od- 
była sie w tutejszej katederze ormiańskiej wczo- 
raj po południu. Ceremonii dokonał ks. Arcybi- 
skup Teodorowicz. 

— Wiadomości kościelne. Archidyece- 
zya lwowska ob. łać. Referentem konsystorza 
metrop. został zamianowany ks. dr. Aloizy Jou- 
gan, katecheta przy gimnazyum Im. Frauciszka 
Józefa we Lwowie. — Instytucyę kanoniczną na 
opróżnione probostwo w Sasowie otrzymał ks. 
Józet Kratochwil; na Kozowę ks. Miehał Konar- 


ski. —- Administratorem w Podhorcach zamia- 
nowany ks. Jan Jachimowicz, b. admin. w Sa- 
sowie. — Przeniesieni: ks. Józef Jarek, wika- 


ryusz z Koropca do Monasterzysk; ks. Włady- 
sław Wolańczyk z Monasterzysk do Koropca: 
ks. Anzelm Wawrzaszek, zakon. 00. Franciszka- 
nów do Horylica. — Konkurs na opróżnione 
probostwo w Podhorcach ogłoszony do 15 maja 
Dt. 

Dyecezya pizemyska ob. łać. Odznaczeni 
expos. canon.: ks. dr. Stefan Momidłowski, prof. 
teol; ks. dr. Władysław Kochowski, prof. teol.; 
ks. Jan Ingram, notaryusz konsystorza bisk. — 
Zamianowany ekspozytem w Łętowni ks. Jan 
Rurka, wikary ze Stanów. — Przeniesiony ks. 
Jan Galuszka z Jerzego do Stanów. 

Dyecezya stanisławowska obrz. gr. kat. 
Mianowany domowym prałatem Ojca św. Leo- 
na XIII ks. Pawel Matkowski, archidyakon ka- 
pituły. — Kanonieznie instytuowani: ks. Eru- 
szyński Teodor na Stupnice, ks. Beneiw Andrzej 
na Balice, ks. Kozenka Stefan na Riezyeie. — 
Do kanonicznej instytueyi wezwani: Fediw Jan 
na Krupiee, Winnicki Józef na Rolów. — Ad- 
ministracye otrzymali: Czyżowicz Szymon w Ben- 
kowej Wiszni, Syrotyński Orest w Maćkowi- 
each. — Wikaryat otrzymali: Milanycz Mikołaj 
w Leżajsku, Kulczycki Eug. w Mokrotynie. 

— Zapiski osobiste. Bawi we Lwowie 
starosta Wacław Zaleski, szef jednego z depar- 
tamentów dla spraw przemysłowych w Minister- 
stwie spraw wewnętrznych w Wiedniu. 

— Mianowanie. Wydział krajowy za- 
mianowal dr. Stefana Euniewskiego sekundaryu- 
szem szpiiala powszechnego w Kołomyi. 

— Odznaczenie. Wskntek reskryptu Pre- 
zydyum c. k. Namiestnictwa z dnia 5 b. m. 
I. 2614/pr. i reskryptu Ministerstwa spraw wc- 
wnętrznych z dnia 28 lutego b. r. 1. 1281M. L., 
doręczono krajowemu Związkowi ochotniczych 
straży pożarnych we Lwowie w dniu 26 b. m. 
medal i dyplom honorowy, przyznane z okazyi 
urządzonej w Berlinie w roku zeszłym między- 
narodowej wystawy s raży pożarnych. 

-- Swiecone u prezydenta miasta. 
Pp. Malachowscy przyjmować będą w niedzielę, 
pierwszy dzień świąt Wielkanocnych począwszy 
od godziny 1 w południe. 

— Bwięcone. Radca Dworu Wierzbicki, 
dyrekvor kolei państwowych, przyjmować będzie 
na „święcone* w pierwszy dzień Świąt, w 
niedziele, o godzinie 12 w południe. 

— Pieśni Wielkopostne wykona kółko 
spiewackie Czytelni kolejowej dziś o godzinie 7 
wieczorem w kościele Maryi Magdaleny. 

— Izba rękodzielnicza zaprasza kor- 
poracye rękodzielnicze ze swymi sztandarami i 
światłem na uroczystość rezurckcyi, która się 
odbędzie w sobotę. Zbór korporacyj o godzinie 
5 po poludniu w ratuszu. 


— Sarzad lwowskiego Towarzystwa 
właścicieli realności odbył dnia 24 b. m. 
posiedzenie, na którem ukonstytuował się nowy 
zarząd, wybierając z pośród siebic 4 komisye: 
podatkową. prawniczą, techniczną i redakcyjną. 
Do komisyi podatkowej wybrano pp.: Lachow- 
skiego, Motylewskiego, Czoppa, Wezelaka i Cie- 
chułskiego i Lipińskiego: do prawniczej dr. 
Maxa, dr. Krygowskiego, Gaberlego, dr. Czer- 
nego i Schmidta; do technieznej pp.: Golgba, 
Motylewskiego, Kowalezuka, Lisiewieza i Pla- 
towskiego, a do redakcyjnej pp.: dr. Ruckera, 
Włodzimirskiego, dr. Krygowskiego, Lachow- 
skiego i Biczaja. 
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Celem jak  najskuteczniejszego poparcia 
podnoszonych przez Towarzystwo od dawna żą- 
dań w sprawach podatkowych, oraz celem zapo- 
znania szerszego ogółu z działalnością Towarzy- 
stwa w tym kierunku uchwalono memoryał, 
przedłożony przez Towarzystwo krajowej ankie- 
cie podatkowej, wydrukować w formie broszury 
i rozesłać go wszystkiem posłom, dziennikom 
it. p., a nadto większej ilości właścicieli real- 
ności wraz ze stosowną odezwą, zachęcająca do 
przystępowania do Towarzystwa. 

Po przyjęciu do Towarzystwa kilku no- 
wych członków, zamknął prezes o godzinie 9 
posiedzenie. 

— Czysty dochód z koncertu ks. Su- 
rzyńskiego w kwocie 101 K. 30 h., obrócono 
na budowę nowego kościoła św. Elżbiety we 
Lwowie. 

— Biura Banku dla handlu i przemy- 
słu, jak eo roku, tak i obecnie, otwarte będą 
w Wielki Piątek i w Wielką Sobotę od 91, —2 
rano, po południu zaś będą zamknięte. 

— Slub. Dnia 9 kwietnia b. r. o godzi- 
nie 12 w południe odbędzie się w kościele pa- 
rafialnym w Besku ślub panny Maryi Moraw- 
skiej, córki pp. Władysławów Morawskich z 
Odrzechowej, z dr. Ernestem Truskolaskim. 

— Zmiana własności. Hr. Roman Dro- 
hojowski nabył od hr. Heleny Mierowej majątek 
Massa pod Braeciano w prowincji rzymskiej. 

A Samobójstwo. W pomieszkaniu wła- 
snem przy ul. Kochanowskiego 1. 1 b), odebrał 
sobie wczoraj około godziny 4 po poludniu ży- 
cie wystrzaiem z rewolweru, skierowanym w 
serce, 80-letni Stanisław Radziejowski, ukoń- 
czony prawnik. Po skonstatowaniu śmierci sa- 
mobójczej przez lekarza miejskiego, odstawiono 
zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 

Przyczyną samobójstwa miały być sınutne 
stosunki finansowe. 

A Nagła śmierć. W domu przy ul. Ly- 
czakowskiej 40 zinarła wczoraj po południu na- 
gle na udar sercowy 54-letnia posługaczka Ka- 
tarzyna Kwiecińska. Zwłoki odstawione do ko- 
stniey Zakładu medycyny sadowej. 

A Rabunek. Na wóz handlarza z Roz- 
dołu, Abrahama Judasa, napadło wezoraj okolo 
godziny 9 wieczorem koło parku Kilińskiego 
czterech drabów i zrabowało 2 worki tytoniu, 
waltości przeszło 200 koron. 

A Kronika policyjna. Z otwartego po- 
mieszkania pani A. R., przy placu Clowym 12. 
skradziono wczoraj futro męskie z małp. 

Z wozu, stojącego za rogatką Zieloną skra- 
dziono Abie Glanzowi z Kocurowa czapkę sza- 
basową, 2 pary przyborów do modlitwy, tałes 
i żupan czarny. 

Bluzke pluszową i broszkę z perłą, war- 
tości przeszło 100 K., skradziono p. K. B. 2 
zamkniętego pomieszkania przy ul. Kotlarskiej 5. 

Do sklepu z nafta Amalii Acht przy ul. 
Skrzyńskiego l. 18 dostał się ubiegłej nocy zlo- 
dziej po otwarciu drzwi witrychem i skradł 
nafte i rozmaite mydła, wartości przeszło 80 
koron. 

— 2 izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orz:kającym odpowiadali wczoraj pp. 
Leopold Kiner, naczelnik protestanckiej gminy 
Rosenberga i nauczyciel Gustaw Brubacher, za 
rozpowszechnianie skonfiskowanych przez austrya- 
cka prokuratoryc pruskich. broszur w rodzaju 
słynnej „Los von Rom“. Trybunał uwolnił 
pierwszego od winy. drugiego zaś skazał na 300 
K. grzywny, lub 20 dni ścisłego aresztu. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Eustachy Starzyński, radca sądu krajowego, 
w 57 roku życia; 

Eleonora z tierców Krzyżanowska, żona 
b. iunkcyonaryusza galic. Banku kredytowego, 
w 58 roku życia. 

W Krakowie, Wanda z Glatnanów 1 voto 
Horowiezowa, 2 voto Fadenowa. 

W Ostrowej, ks. Antoni Zarzycki, gr. kat. 
proboszez, w 85 roku Życia. 

W Dębnikach pod Krakowem, Józefa Fi- 
scherowa, wdowa po urzędniku pocztowym, w 
63 roku życia. 

W Kołomyi, Bolesław Kazimierz Dobrzań- 
ski, emer. ofieyal poczt i telegrafów. i kasyer 
miejski, w 64 roku życia. 

W Maryampolu, lamil Bochaczewski, nau- 
czyciel ludowy. 

— Z Krakowa donoszą: Magistrat roz- 
patrzy dziś sprawę teatru ludowego; chodzi o 
to, czy salę przy ul. Erowoderskiej można uznać 
za odpowiednią na przedstawienia. 

Przed tutejszym trybunałem karnym od- 
była się wczoraj rozprawa pod przewodnictwem 
radcy Blonarowieza, przeciw fotograkowi Wil- 
helmowi Klcinbergowi i jego żonie o występek 
lekkomyślnej krydy. Na obrone swą przytoczył 
obwiniony, że kilkakrotnie przychodził % pomo- 
ca Janowi Szezepanikowi, gdy ten konstruował 
swe wynalazki, że stryj ich Ludwik Kleinberg 
i Szezepanik przyrzekli mu prowizye z docho- 
dów z wynalazków, a nawet część prowizyi pła- 
eili. Obwiniony poczynił na tej podstawie zo- 
bowiązania, których potem nie mógł dotrzymać, 
bo przyrzeczonej prowizyi więcej nie otrzymał. 
Po wywodach obrońcy trybunał odesłał sprawę 
napowrét do sędziego śledczego. 

— Tajemnicza zbrodnia. Zu Szezerca 
donoszą: Onegdaj znaleziono w lesie wioski Huta 
gzczerzecka zwłoki kobiety. Przeprowadzone na 


miejscu dochodzenia wykazały, że zabita nazywa 
się Rozalia Kołodziej. Bliäszych szezegółów zbro- 
dni na razie brak. 

— W potoku, płynącym obok fabryki 
papieru w Zabłociu, znaleziono onegdaj zwłoki 
21-letniego Emila Biela. Przypuszczają, że Biel 
idąc w stanie nietrzeźwym obok potoku, wpadł 
do wody i utonął. 

— W Samborze powstać ma niebawem 
bursa polska dla synów włościan polskich z po- 
wiatu samborskiego, kształcących się w gimna- 
zyum samborskiem. 

— Polskie Stowarzyszenie handlowo-re- 
kodzielnieze „Gwiazda“ w Wiedniu urządza w 
Wielką Niedzielę, po sumie w polskim kościele, 
wspólne święcone w lokalu Stowarzyszenia. 

— Dramat miłosny. Z Budapesztu do- 
noszą : Wezoraj w nocy w jednym z tutejszych 
hotełów „garni“, 28-letni technik Józef Brody 
zastrzelił swoją kochankę, dozorczynię chorych 
Strelikówne, a następnie sam sobie odebrał życie. 
Brody, lecząc się w szpitalu, pielęgnowany był 
przez Strelikównę i zakochać się w niej. Gdy 
rodzice jego stawiali trudności pobraniu się za- 
kochanej pary, postanowili oboje razem umrzeć 
i wczoraj w nocy dokonali tego strasznego za- 
miaru. 

— Doroczne świętopiętrze przyniosło 
w zeszłym roku 1,840.000 franków. Z tego naj- 
większa suma 248 tysięcy franków przypada na 
Włochy ; w Austryi zebrano 212 tysięcy, w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej 199 
tysięcy, w Niemczech 176 tysięcy, w Hiszpanii 
161 tysięcy, w innych państwach europejskich 
razem 584 tysięcy. 2 Franeyi naplynela do 
Rzymu zaledwie nieznaczna kwota. W ogóle w 
roku ubiegłym dochód ze świętopietrza był w 
porównaniu z innemi łatami niezmiernie niski. 

— Z Rzymu donoszą nam: Liezniejszym 
może niż kiedykolwiek jest w r. b. zjazd pol- 
skich gości na Święta Wielkanocne do Rzymu. 
Bawią obecnie: ks. Jerzowa Radziwilłowa z 
córką, księstwo Maciej. Radziwillowie, hr. Fe- 
liksowie Platerowie, którzy się na szereg lat 
osiedlili w Rzymie, hr. Konstantowa Przeździe- 
cka z rodziną, pp. Włodzien. Gawrońscy z gub, 
suwalskiej, pp. Wolodkowiezowie z Odessy, pp. 
Dachowsey, pani M. Zakrzewska z córka Anm, 
pp. Zlotnicey, pp. Szwejkowsey, pp. Izyd. Czo- 
snowscy mieszkający stale w Rzymie, pani M. 
Comello również tutaj osiedlona; pp. H. Siemi- 
radzcy posiadający tu własną willę (zdrowie H. 
Siemiradzkiego znacznie się poprawiło); ordynat 
hr. Włodz. Skórzewski z W. Ks. Poznańskiego: 
hr. Magdalena Krasińska, matka ks. Adamowej 
Czartoryskiej, z hr. Zawiszyną: p. Tomasz Mi- 
chałowski z Kijowa. Bawi także młody pianista 
August Radwan, który zamyśla dać koncert po 
Swietach Wielkanocnych; pp. Wertheimowie z 
Warszawy; Z Krakowa jest dr. Stan. Zakrzew- 
ski z żoną delegat Akademii umiejętności; p. 
Aleks. Mańkowski z rodzina, który tu ma kre- 
wnych książąt Faisonierich: pani Mańkowska z 
W. Ks. Poznańskiego, pani Jodko z eórkami z 
Podola, pani N. Malinowska % rodziną 2 pod 
Żytomierza it. d., it. d. 

U hr. Feliksów Zyberg-Plateröw CAbedzie 
się święcone w Niedzielę Wielkanocną. D. 
— Surowice przeciw kokluszowi miu 
odkryć -— według Indépendance Belge — dr. 
Camille Leuriau w St, Gilles. 

— Zjazd w sprawie przemysłu domowe- 
go otwarto onegdaj w Petersburgu. Przybyło 
przeszło 300 uczestników. 

— W Nicei zmarł M. Szymański, inspe- 
ktor Akademii, ofieer Legii honorowej, w 55 
roku życia. S. p. Szymański jako podporucznik 
walcząc w r. 1870 w armii Loary i pod Bour- 
bakim, otrzymał medal wojskowy. Powołany w 
r. 1871 do Szkoły normalnej, wykładał po ko- 
lei w Grenobli, Saint-Etienne i Marsylii. W r. 
1883 odznaczył! się przy zwalezaniu cholery i 
otrzymał order Legii honorowej. Zamianowany 
inspekiorem Akademii, przebywał kolejno na Kor- 
syce, w Marsylii, Algierze i Nicei. 

— Restauracyjne samochody zakłada 
w Londynie spółka kapitalistów, celem rozwoże- 
nia po mieście śniadań i obiadow. Co soboty 
spółka rozsyła do abonentów menu całotygodnio- 
wu; trzy razy dzieunie rozwoza samochody do 
domów potrawy, zaznaczone na spisie. Obiad ko- 
sztuje 3 fr. 75 ct. 

— Pamiątka historyczna. W Londynie 
sprzedano na lieytacyi za 8250 franków uie- 
bieską kamizelkę. która miał na sobie Karel 1.. 
idące w roku 1649 na rusztowanie. Król gapi- 
sal ją swemu lekarzowi dr. Hobs. Anglicy 
skrzętnie przechowują podobne pamiątki, — 
W muzeum w ü Greenwich znajduje n. p. 
krwią zbroezona koszula, która miał un sobie 
Nelson, ranny śmiertelnie pod Trafalgarem. 

— Chotera na Filipinach. Biuro 
Wolffa donosi z Manilli, że wybuchła tam cho- 
lera. Dotychezas stwierdzono 15 wypadków zarazy. 


sie 


Kl! act atsiyngma 


Kazimierz Laskowski napisał dwa nowe 
utwory sceniczne: fantazye w 4 odsłonach wier- 
szem p. t.: „Karczma“ i krotoehwile w 4 od- 
slonach p. t: „Za cenę krwi“. 


Julian Klaczko, pod tym tytułem dru- 
kuje Kuryer Warszawski sylwetkę znakomite- 
go pisarza pióra Ferdynanda Hösicka. 


„Stowo“ warszawskie — jak donoszą do 
Dziennika Poznańskiego — którego istnienie 
po Śmierci ostatniego jego redaktora zdawało się 
być przez chwilę materyalnie zachwiane, ma 
znów byt nadal zapewniony. Konsoreyum 2 30 
ludzi, na których czele stoją pp. Ludwik Górski, 
Adam hr. Krasiński, Stanisław hr. Łubieński 
i inni, nie pozwoliło upaść zasłużonemu orga- 
nowi. Redakcya pozostaje chwilowo bez zmiany. 


Na „Goffredzie abo Jeruzalem wyzwo- 
lonej Torquata Tassa, przekładania Piotra Ko- 
chanowskiego, Sekretarza Jego K. M.* — kształ- 
ciły się całe pokolenia poetów polskich. Mickie- 
wicz i Słowacki zawdzięczali mu wiele i uzna- 
wali w nim arcydzieło polskiego stylu, języka 1 
wiersza. Przedruki pierwszego wydania, które 
wyszło z oficyn drukarskich w r. 1618, a więe 
jeszcze za życia Piotra Kochanowskiego, bratańca 
Jana z Czarnolasu, obeenie już wyczerpane, nie 
we wszystkiem są wierne: wkradły się do nich 
mimowolne myłki, a nie brak i świadomych 
zmian, poczynionych ręką wydawców. Wobec 
tego należało w ukazującem się obecnie zbioro- 
wem wydaniu powrócić do pierwotnego tekstu, 
zachowując wszelkie, choćby najdrobniejsze szeze- 
góły językowe, a ważne również powody wpły- 
nęły na to, że wydawca zatrzymał tym razem 
wyjątkowo pisownię pierwodruku. 

Akademia Umiejętności powierzyła zaszczy- 
tną tę misyę dr. Lucyanowi Rydlowi, znanemu 
poecie i dramaturgowi. Wywiązał się on z wło- 
żonego nań zadania bardzo dobrze, poprzedzając 
przekład „Goffreda“ nadzwyczaj starannie opra- 
cowaną przedmowa, informującą czytelnika o 
rzec.ywistej wartości dzieła, a nadto na końcu 
książki umieścił wyczerpujące objaśnienia, na 
które specyalną zwrócić należy uwagę. „Jeruza- 
iem wyzwolona“ tworzy 41 tom Biblioteki pisa- 
rzów polskich, wydawanej z wielkim sumptem 
„przez krakowską Akademię umiejętności. 


W Petersburgu bawi obecnie teatr pol- 
ski pod dyrekcyą p. Bolesławskiego. Niedawno 
odegrano z wielkiem powodzeniem dramat Rydla 
„Zaczarowane koło“. 


„Dalibor“, opera Smetany doznała w 
Warszawie świetnego powodzenia; role glówną 


śpiewał p. Floryański, rolę kobieca p. 2 


wiczówna. Opera dyrygował p. Młyna” - 


Repertoar teatru wii 


Dzis w v' 
kiego Tye» 
+ po polu- 
u wzajemnej pomo- 
siej „Jaś i Małgosia“ 
w 3 aktach a 5 odsłonach 
( «aucka. 


W niedzielę o godz. 7 wieczorem, na do- 
chód Towarzystwa wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwowskiej po raz piąty „Pan Wołody- 
jewski* opera w 3 aktach Henryka Skirmuntta. 

Przedostatni gościnny występ Ireny Bo- 
hussównej. 

W poniedziałek o godz. pół do 4 po po- 
łudniu „Wesele“ dramat w 8 aktach Stanisła- 
wa Wyspiańskiego. 

W poniedziałek o godz. 7 wieczorem po 
raz ósmy i ostatni w tym sezonie „Latający 
Holender“ romantyczna opera w 3 aktach Ry- 
szarda Wagnera. 

We wtorek o godz. 8 po poludniu „Za- 
ezarowane koło“ baśń dramatyczna w 5 aktach 
Lucyana Rydla. 

We wtorek o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 14 i ostatni w tym sezonie „Cyganerya“ 
opera w 4 aktach Pucciniego. 

Ostatni i pożegnalny występ Ireny Bohus- 
sównej. AA 

We środę po raz pierwszy (wznowienie) 
„Ruy Blas“ dramat w 5 aktach Wiktora Hugo. 


— t .. . 


Z afrykańskiej epopei. 


(Dokończenie). 


W pobliżu Brandfordu — pisze w dal- 
szym ciągu p. Lecoy de la Marche — spotyka- 
my mały oddział, schodzący z wysokich „ko- 
pje“. Zamienia z nami lakoniezne pozdrowienie 
Boeröw: „Morgen“, stosowane zarówno z ra- 
na jak i wieczorem. To są właśnie wedety, 
które idą zająć stanowiska w dolinie. Pozy- 
eye nasze są rzeczywiście wybornie strzeżo- 
ne; oprócz czatów, czuwających dzień i noe 
na szczytach wzgórz, co wieczora Boerowie 
rozpraszają się po dwóch na równinie. Ukry- 
wają swoje konie w jarach i kładą się uchem 
do ziemi, zupełnie niewidzialni; w takiej po- 
zycył nie zasypiają nigdy a słuch mają tak 
wyostrzony, że krok człowieka lub stąpnięcie 
konia na milę oddalenia nie ujdzie ich ba- 
eznosci. 


4 


Strzelec wyborny, żołnierz z urodzenia, 
niezmordowany w pracy, Boer afrykański 
odnalazł w warunkach swego życia różne 
tajniki sztuki wojennej i zmianą w przyjętej 
ogólnie taktyce, w połączeniu z udoskona- 
leniem broni współczesnej, obalał już nieraz 
plany oficerów angielskich wysłanych przez 
Chamberlaina do złotodajnego kraju. I oto 
wyjaśnienie zagadki, w jaki sposób Delarey 
lub Botha, jakkolwiek ze szezupłemi siłami 
mogli stawić czoło armii Methuenów i Ha- 
miltonów; posiadali bowiem wyborne infor- 
macye i mieli pod ręką ową „piechotę kon- 
na“, ruchomą zawsze i lotną. 

Bitwa pod Thobasberg, w której brali 
udział p. Lecoy de la Marche i kilku jeszcze 
ochotników francuskich, daje wyborny obraz 
całej tej wojny. — Botha posiadał tylko 1200 
ludzi i jedno działo, a miał zaprzeć drogę 
generałowi Hamiltonowi i powstrzymać go 
tak długo, aby De Wet mógł umknąć na 
północ. 

Niektóre epizody dnia tego są wielce 
charakterystyczne : .....Człowiek jakiś — pi- 
sze p. de la Marche — biegnie ku nam z 
twarzą krwią zbroczoną w popłochu. Krzyki: 
Hands up!.. Hands wp!.. (ręce w górę!) 
rozbrzmiewają z naszej strony, a ten biedak 
z ramionami wniesionemi zatrzymuje się na 
dwadzieścia kroków od nas. Szybko zbliżono 
się ku niemu i poddano rewizyi. Jest to ka 
pitan piechoty konnej, dostał dwa postrzały 
w twarz i broczy bardzo krwią. Nagle jeden 
z naszych Amerykanów rzuca mu pytanie: 
— A inni? i powtarza to pytanie, celujge 
w niego. Jeniec obraca się i wymienia gło- 
śno cztery nazwiska. Na to czterej żołnierze 
wychodzą z za skały i poddają się jak ich 
dowódca, lecz ei nie są ranni. Po zrewido- 
waniu odesłano ich pod dobrą strażą po za 
nasz oddział. Cała scena nie trwała dłużej 
jak trzy minuty ale i z tego czasu skorzy- 
stali Anglicy, by umknąć z tego stanowiska; 
nie widać już ich tu wcale. Natomiast wre 
bój nieco dalej, na wyżynie, gdzie w ogniu 
stoją żołnierze Bothy. 

Odsłonięte załomem skały stoi jedyne 
boerskie działo wsparte oddziałem stu żoł- 
nierzy. A na wyżynach z lewej strony znaj- 
duje się około 800 Boerów. To wszystkie 
rozporządzalne siły Bothy. — Hamilton do- 
wodzi 7000 Anglików. 

Ponosimy okropne straty — pisze p. 
de la Marche — zw”aszeza w obee tak szezn- 


płej liczby Ni Besantin 
Slerzant pie 
hai 2% m a MU geb 
wiece Niemiec poleg? 
reroreh cieżko. Oddział 


ak irzymia się niewzruszenie, pomimo ró- 
ven strategicznych zabiegów nieprzyjacie- 
a. — Zaatakował on naprzód nasze lewe 
skrzydło, lecz bez powodzenia. Pułk highlan- 
derów odparty, przerzuca się na skrzydło 
prawe. Przyjęci rzęsistą strzelaniną, Szkoci 
zdziesiątkowani łamią się, mieszają i wre- 
szcie pierzchają w popłochu, pociągając za 
sobą innych. A nasze jedyne działo grzmi 
ciągle... Następnie dywizya kawaleryi usiłuje 
obejść prawe skrzydło Boerów. Ale ezy to 
skutkiem wahania się czy obawy, ruch ten 
pozbawiony jest zapału i stanowczości. Za- 
miast przejść w oddaleniu znacznem od „ko- 
pje“ kawalerya angielska dąży w zwartych 
szeregach, zaledwie o 800 metrów... Boero- 
wie rozpoczynają wściekły ogień karabino- 
wy i oto po kwadransie szwadrony angiel- 
skie rozbiegają sie w popłochu i nikną.... 
Tymczasem słońce się zniża. Nasze siły co- 
raz szezuplejsze. O piątej godzinie słyszymy 
w pobliżu głosy. Wyraźnie dochodzą do nas 
słowa. wymawiane po angielsku: „Naprzód! 
naprzód! Mówię wam, że taın, na górze, nie 
ma już nikogo. Gdy zagwiżdżę, strzelać! — 
Nagle szrapnele przestają padać i okrzyk 
hurra! rozbrzmiewa tuż obok nas. W jednem 
mgnieniu oka zerwaliśmy się na równe nogi 
i posunęli parę kroków naprzód; teraz zaś 
klęcząc, bez żadnej osłony rozpoczynamy siar- 
czysty ogień na atakujących Anglików... Za 
chwilę głowy ich znikają, ciała zniżają się, 
płaszeczą i schodzą z wyżyny, pelzajac. Atak 
się nie udał, lecz wkrótce rozpocznie się 
na nowo. 

. [rzeczywiście nowe hurra! — Anglicy 
biegną ku nam strzelając; tym razem do- 
cierają na odległość 50 metrów. Tworzą dłu- 
gą linię, której ani prawej ani lewej strony 
nie widzę, lecz i ona nie długo utrzymać 
się zdołała. My strzelamy prawie bez wy- 
jatku dobrze i celnie; strzały nieprzyjaciela 
nie wiele nam przynoszą szkody. Nagle An- 
gliey wstrzymują sig i przypadają do ziemi, 
strzelając ciągle na nas, którzy także leży- 
my. — Przebywamy tak śmiertelny kwa- 
drans. Ja mam tylko jedną myśl, aby oszczę- 
dzać nabojów, bo amunicya nasza wyczer- 
puje się, a nie można dopuścić, aby Angli- 
cy zajęli wzgórze... Kladziemy rewolwery 
obok siebie, pod ręką, gotują się do walki 
corps d corps. Ale oto i tym razem nieprzy- 
jacieł się cofa i znika. Zostaje tylko pięciu 
oficerów, którzy ciągle strzelają. Nasze kara- 
biny niebawem kładą ich trupem. 3 

A oto i koniec tego straszliwego dnia. 
Noc zapada szybko. Słyszymy głos an- 
gielskiego oficera, który usiłuje zagrzać 


swoich żołnierzy i po raz trzeci przypuszcza- 
ją oni szturm do nas, w półmroku rozświe- 
tlanym chwilowo błyskiem strzałów. Lecz 
szturm ten był jeszcze słabszy od poprzed- 
nich i został odparty z łatwością. 

Ale nie same tylko zdumiewające zwy- 
cięstwa Boerów opisuje p. de La Marche w 
swym dzienniku. Znajdujemy tam także barw- 
ny, jakby kinematograficzny obraz tryumfal- 
nego wejścia marszałka Robertsa do Preto- 
ryi. Niezaniedbano niczego, aby to wkro- 
czenie było istotnym tryumfelnym pochodem. 
Mistrz ceremonii ustanowił ściśle jego po- 
rządek: Naprzód brygada piechoty, jedna 
baterya z sześciu polowemi działami; trzy 
pułki piechoty, a za każdym z nich mitrail- 
leza Maxima; dalej oddział Szkotów; dwa 
działa marynarskie, ciągnione przez muly; 
trzy wielkie działa marynarskie, z których 
każde ciągnie dwadzieścia wołów; brygada 
piechoty konnej z Przylądka, pułk kawale- 
ryi z Egiptu; baterya z sześciu dział, ol- 
brzymia mitrailleza Maxima i jeszcze bryga- 
da piechoty konnej ochotniczej; orkiestra, 
lekka piechota z Yorku; Szkoei z Seaford; 
dwa wielkie działa ciągnione przez dwadzie- 
ścia wołów; piechota z Lincoln; znowu or- 
kiestra; piechota z Derby i jeszcze Szkoci, 
eyklisei, infirmierzy, wozy, zaprzęgi, furgo- 
ny 1 t. d. i t. d. Defilada trwała prawie go- 
dzinę. 

„Zdumiony — pisze p. de La Mar- 
che — przyglądałem się awangardzie armii 
zwycięskiej. Zdawało mi się, że patrzę na 
armię upiorów. Twarze wychudłe i pełne 
przygnębienia, plecy zgarbione, chód chwiej- 
ny... Obuwie w strzępach, odzież czarna od 
pyłu i tłustego potu. Brud straszny. Wszyst- 
ko mówi o trudach, nędzy i chorobie. Zol- 
nierze defilują przed swoim naczelnym wo- 
dzem, bez wyrazu dumy, z oczyma w dół, 
z fajką w zębach, niosące w chustce racye 
chleba i mięsa surowego lub wiązkę drzewa, 
co dla nich ma większą wartość niż całe 
złoto Transvaalu“. 

Obraz to moeno pesymistyczny i chę- 
tnie wierzyć się chce, że autor w swej mi- 
łości dla Boerów, nieco w barwach przesa- 
dził. P. de la Marche twierdzi, że marsza- 
kek Roberts, chcąc podnieść ducha swej ar- 
mii, nie szczędził szumnych proklamacyj, z 
wyliczeniem wszystkich swych tytułów szla- 
checkich i orderów. Początek jednej z takieh 
proklamacyj p. de ła Marche przytacza. 

mi ON: 
„Ja, Fryderyk Sleigh, baron Roberts 
Nandahar i Waterford, K. P., G. C. B., 
U. S. e 

Znaczenia tego szeregu inicyalöw au- 
zor nie wyjaśnia; ale wygląda to nieco jak 
bombastyczny początek tureckiego firınanu... 

P. Lecoy de la Marche dostał się w 
końcu do niewoli i podaje o tem także kilka 
zajmujących szczegółów i rozmów z oficera- 
mi angielskimi, z którymi się zapoznał. 

„Traktowali mnie grzecznie — pisze — 
ale z odcieniem zdziwienia i ciekawości. Ci 
panowie pojąć nie mogli co mnie skloniło 
do walezenia po stronie Boerów a kilku za- 
pytywało mnie calkiem otwarcie, czy dobrze 
płacono mi za to!“ 

Dziennik p. Lecoy de la Marche obfi- 
tuje w mnóstwo anegdot i drobnych z pozo- 
ru lecz znaczących szczegółów, które Sainte- 
Beuve, a także Stendhal i Mérimée uważali 
za główną podstawę wiarogodności historji. 
Pisany pod świeżem wrażeniem ma on też 
niewątpliwie wartość i będzie cennym do- 
kumentem dla przyszłego dziejopisarza tej 
afrykańskiej epopei, który na podstawie po- 
równań i zestawień z innemi relacyami, zdo- 
ła wówczas odróżnić jednostronny pogląd 
lub wyraz osobistych sympatyj od szczerej 
prawdy. 

Mając przed sobą jeden tylko dziennik 
p. de la Marche, trudno zaiste to wszystko, 
co autor podaje, kłaść na karb nadludzkie- 
go niemal bohaterstwa Boerów a obciążać 
zarazem bezwzględnie sumienie wielkiego i 
znakomitego narodu, który miał takich mę- 
żów stanu jak Gladstone, a do swej księgi 
złotej wpisał takie imiona jak Bryce, Fryde- 
ryk Harrison, Stead, John Morley.... 


Ciekawy pamiętnik. 


( Wspomnienia generała Klemensa Kołaczkow- 
skiego. Księga III., IV. i V. Kraków, na- 
kładem Spółki wydawniczej polskiej.) 
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(Ciąg dalszy). 


Wypadki, znane dobrze z dziejów owej 
epoki, następowały niepowstrzymanie jedne 
po drugich; powtarzać ich tu raz jeszcze by- 
najmniej nie pragniemy. Kołaczkowski, acz 
dobrze świadomy sił Rossyi i przeciwnik re- 
wolucyi, skoro raz już klamka zapadła, za 
piecem spokojnie siedzieć, ani tem bardziej 
kraju opuszczać nie zamierzał. „Nie myślę 
ja losów moich odłączać od losów narodu — 
oświadcza na pytanie kolegów broni. — Je- 
żeli chce ginąć, i ja z nim zginę. Stanowi- 
ska mego nie opuszczę i tak działać będę, 


jak po człowieku honorowym i miłującym 
Ojczyznę spodziewać się należy; może bez 
egzaltacyi, którą w panach widzę, lecz z 
równą stałością do końca!* I nie złamał 
przyrzeczenia, nie zawiódł oczekiwań: chło- 
dny ten i rozumny strategik poświęcił wszyst- 
kie siły swoje sprawie, z góry uważanej 
przez siebie za straconą. A praca jego łatwą 
nie była: w pierwszych dniach grudnia otrzy- 
muje nominacyą na dowódeę kerpusu inży- 
nierów i zaraz obmyśla obronę Pragi, War- 
szawy i Modlina. 

Cały kraj dokładał ogromnych starań, 
byle tylko jaknzjwiecej pułków, odpowiednio 
w broń zaopatrzonych wyprowadzić na każde 
wezwanie na linię bojową. „Tak wielkie wy- 
silenie, podjęte przez obywateli, stało sie 
prawie bez woli dyktatora Chłopiekiego. po- 
zwałał on, lecz nie nakazywał i nie pochwa- 
lat. Owszem patrzał na nie z niesmakiem i 
z rodzajem urągania. Cóż pocznę z tą 
całą ruchawką! Te słowa, z ust do ust 
przechodzące, ostudzały zapał i coraz wą- 
tpliwszymi czyniły zamiary wojenne Chło- 
pickiego*. 

Niesympatyezny dyktator, obejmujgey 
najwyższą godność we wzburzonym i dy- 
szącym chęcią walki narodzie, celeın niedo- 
puszczenia właśnie do starcia z nieprzyja- 
cielską armią, spotkał się w omawianem 
przez nas dziele z ostrą Ma tem bo- 
leśniejszą dla niego, że pochodziła z pod 
pióra człowieka rozumnego i bezstronnego 
fachowca. 

Dawniej podkreślone charakterystyczne 
cechy „Wspomnień* Kołaczkowskiego, wy- 
stępują i w tych opisach walk 1881 roku 
z całą siłą. Przeciętny czytelnik gubi się for- 
malnie w lesie cyfr i numerów, ale i jego 
mimo wszystko uderzyć musi ogromna zna- 
jomosé przedmiotu, gruntowna wiedza wszeze- 
piająca w nas przekonanie, że autor mylić 
sie nie może, Ze sąd wydaje rozważony na- 
leżycie, że ma się tutaj do czynienia z kry- 
tyką bezstronną a nie z gołosłownym pa- 
szkwilem tylko. 

Bitwy pod Wawrem, Stoczkiem, Gro- 
chowem — to pierwszy chrzest wojenny mło- 
dego żołnierza; po ustąpieniu Chłopickiego 
naczelne dowództwo obejmuje Michał ks. 
Radziwiłł, zupełnie do tego niepowałany ; za- 
ledwie walka się na dobre rozpoczęła, a stra- 
eilismy już w zabitych i rannych 11 000 
ludzi, Rossya 16.404. Na posiedzeniu rady 
wojennej. odbytem nazajutrz po krwawej ba- 
talii Grochowskiej, „ks. Radziwiłł, zniósłszy 
z godnością przykre wymówki ze strony ge- 
nerała Skrzyneckiego*, składa komendę; na- 
stępcą jego obwołują Skrzyneckiego, o któ- 
rym Kołaczkowski „wiedział, że jest wa- 
leczny*, lecz o jego strategicznych wiado- 
mościach „miał najsłabsze wyobrażenie“. 
„Skrzynecki dotąd nie wzniósł się nad re- 
gulamin piechoty, stosunku trzech broni nie 
znał wcale, o użyciu jazdy i artyleryi nie 
miał wyobrażenia, o sztuce poruszenia mas 
jeszcze mniej, zgoła żadnych wiadomości 
wojskowych wyższych nie posiadał. Historya 
wojen była mu zupełnie obcą, nawet tych, 
w których brał kiedyś tak czynny udział. 
Zamiast kształcenia się w swojem rzemiośle, 
poświęcał wolne od służby chwile bezowo- 
enyın religijnym i politycznym polemikom, 
w których nieraz dowody dawał zaciętości 
charakteru, drażliwości i uporu niezmierne- 
go. Zresztą był postawy pięknej, potrafił im- 
ponować mową i pozorami zewnętrznymi. Dla 
narady z kucharzem względem najlepszej 
przyprawy do sandacza, gotów był opuścić 
najważniejszą radę wojenną. Co się tyczy 
stosunków z podwładnymi, nie należał on do 
liczby dowödzeöw lubionych; pod względem 
zaś interesowności mniej od innych zasłu- 
giwał na naganę opinii publicznej”. 

Takim był nowy wódz naczelny. QOzuł 
on sam najlepiej wszystkie swoje braki, we- 
zwawszy więc do swej kwatery Kołaczkow- 
skiego, Prądzyńskiego i Chrzanowskiego. prze- 
mówił do nich: „Wiecie, że byłem tylko do- 
brym pułkownikiem i wiadomości wojsko- 
wych nie posiadam, mianowicie co się tyczy 
artyleryi i sztuki inżynierskiej. Wy, przyja- 
ciele, bądźcie wierną radą moją, bez was nie 
cheę nie ważniejszego przedsiębrać; wzajemne 
wspólne zaufanie, sekret, prawda, to jest, 
czego się od was spodziewam i o co was 
proszę”. 

I zaczęła się wspólna praca, bynajmniej 
nie łatwa, bo Skrzynecki częstokroć zamiast 
coś prędko wykonać, długo polemizował i 
sprzeczał się z nieodstępnymi swoimi towa- 
rzyszami. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Michał Rolle. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Wiedeń, 28 marca. (Tel.) Giełdy zbo- 
żowe w Wiedniu i Budapeszcie z powodu 
Wielkiego Piątku zamknięte. 

Wieden, 28 marca. (Telegram.). Giełda 
wiedeńska dzisiaj z powodu Wielkiego Pią- 
tku zamknięta. 


Kalendarz rybacki. W kwietniu nie 
Wolno łowić boleni, lipieni, głowacie, Świ- 
Nek, wyrozubów, czopów, sandaczy i raków 
Sanie. 

Raki samee wolno łowić i sprzedawać. 

Złowione ryby i raki muszą mieć prze- 
Pisana miarę. 

Pstrąg i łosoś w kwietniu dobrze idą 
na wędkę: kwiecień jednak dla sportu węd- 
owego nie odpowiedni, gdyż prawie wszyst- 
le ryby z powodu zbliżającego się tarła ma- 
0 przyjmują pożywienia i na ponety są 0- 
ojętne. 


Aussig 17:40 do 1750, loco Ołomuniec 17.10 
do 17-20, Zoco Berno- Wiedeń 17:50 do 1760, 
| na kwiecień loco Aussig 17:40 do 17:50. Cu- 
| kier w kostkach: prima 8875 do 89.—, 

secunda 88:25 do 88:50. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wiedeń 38°— do 38:20. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8:25 do 
8:75, galicyjska przeźroczysta 33.— do 38:50 
(Ceny w koronach). 


H 
| Giełda towarowa. Cokier surowy loco 


Targ zbożowy. 


— — 


Lwów, 28 marca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
6-75 do 8:90, pszenica na termina —— do 
—'—, żyto gotowe 6:60 do 675, żyto na 
termina —— do — —, owies obroczny gotowy 
| 110 do 7:40, owies obroczny na termin — 
lo ——, jęczmień pastewny 550 do 5:90, 
jęczmień browarniczy 650 do 750, rze- 
A bak 1325 do 13:50, Inianka 1075 do 
| 11:25, groch pastewny 7:50 do 7:75, groch 
do gotewania 850 do 13°—, wyka 775 
do 8-50, nasienie Iniane —— do ——, 
nasienie konopne —— do ——, bób — — 
| do ——. bobik 6°— do 6:50, hreezka 675 
| do 7:50, kukurudza nowa 6— do 6:50, kuku- 
| rudza stara — —do ——, chmiel za 56 kilo 
—— do ——, koniczyna czerwona 50.— do 
| 65-—, koniczyna biała 60°— do 100°—, koni- 
| czyna szwedzka 60— do 95°—, tymotka 28.— 
do 38.—. 
|| Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
| tas Tarnopol 16:50 do 17.—, za 50 litr. pa- 
| ritas Tarnopol na termin 1625 do 1650, 
| Waranty —.— do —*—. 
| Owies tendencya co do pszenicy i żyta 
f słaba co do owsa zwyżkowa. 


* —e ent NINSESONNNSZNCNNCZN 


| Najj. Pan przyjął we środę na pry- 
5 watnych posłuchaniach P. Prezydenta Mini- 
 strów dr. Koerbera, wspólnego Ministra skar- 
| bu dr. Kallay, P. Ministra spraw zagrani- 
| cznych hr. Goluchowskiego i ministra rolni- 
| etwa br. Giovanellego. 


| Wspólne konfereneye ministeryalne ce- 
| lem przygotowania przedłożeń dla Delegaeyj, 
| mających być zwołanemi, jak wiadomo, w 
| maju. rozpoczna się we wtorek dnia 1 kwie- 
| tnia po południu w Ministerstwie spraw za- 
| granicznych w Wiedniu, pod przewodni- 
| ctwem hr. Gołuchowskiego. 


Cesarz Wilhelm przyjął onegdaj na po- 
| słuchaniu austro- węgierskiego ambasadora 
| Szógyenyi'ego, któremu wyraził współezucie 
z powodu zgonu Kolomana Tiszy. 


Do Kuryera Poznańskiego donoszą z 
| Torunia, że w Aleksandrowie, rossyjsko-pru- 
| Skiej stacyi pogranieznej „aresztowano trzech 
| wyższych oficerów rossyjskich, którzy jadąc 
| w ubraniach cywilnych z Warszawy, chcieli 
| Się przedostać przez granicę. Aresztowani 
| byli zaopatrzeni w pasporty, na nazwiska 

obce. Jak pilnie strzegą obecnie granicy, do- 
| wodem tego aresztowanie tego samego dnia 

pewnego Polaka z Rygi, którego wzięto za 
| Niemca., ponieważ mial przy sobie egzem- 
| plarz Bigaer Zeitung. Po sprawdzeniu, że 
| aresztowany jest Polakiem i katolikiem, wy- 
| puszczono go natychmiast na wolność. 


Berliner Tageblatt, źródło co prawda 
nie zbyt wiarygodne donosi, że między ros- 
syjskim ministrem spraw wewnętrznych Si- 
| piaginem a generał-gubernatorem kijowskim 
| Dragomirowem nastąpiło nieporozumienie. 
| Mianowicie z powodu nader ostrego postę- 
powania władz wobec studentów kijowskich 
l krwawych starć, jakie tam zaszły, guber- 
R uator Dragomirow powoływał się na to, że 
działał w myśl instrukeyi ministra Sipiagina, 
Sipiagin zaś temu zaprzeczył, jakoby kazał 
tak energicznie postępować, żeby aż krew 
się polała. Dragomirow miał się skarżyć 
 brzed carem, a car okazał się bardzo nieła- 
Skawym dla Sipiagina. W następstwie Si- 
| Piagin podać się miał do dymisyi, którą car 
Tzekomo przyjął. 
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Gazety fińskie donoszą, iż za odmowę 
ogłaszania w świątyniach nowej ustawy o po- 
winności wojskowej w W. Ks. Finlandzkiem 
skazano: kapłana parafii helsingforskiej, Ben- 
gelsdorfa, na pozbawienie pensyi przez 2 
miesiące, pastora parafii w Esbo, Fleege, na 
pozbawienie pensyi przez 3 miesiące, pasto- 
ra parafii w Ekenesse, Enebecka, na pozba- 
wienie pensyi przez 2 miesiące, a kapłano- 
wi parafii esboskiej, Henriksohnowi, udzielo- 
no ostrzeżenia. 

Urzędowa Gazeta finlandzka ogłasza, 
iż rząd uniewinnił Holmberga, oskarżonego 
o wywołanie zamieszek w cerkwi podezas czy- 
tania nowej ustawy o powinności wojskowej. 
Komisarza polieyi Kaitokangasa i starszego 
konstabla Mołodkina, którzy aresztowali Hol- 
berga, za nielegalne aresztowanie i uchybie- 
nie służbowe, skazał: Mołodkina na 2 mie- 
siące więzienia. a Kaitokangasa na 200 ma- 
rek grzywny. 


Jak wiadomo prezes gabinetu bułgar- 
skiego dr. Danew wyjechał do Petersburga. 
Z Sofii donoszą do dzienników berlińskich, 
że Danew będzie się starał nakłonić rząd 
rossyjski, aby naciskał na Tureye o prze- 
prowadzenie reform w Macedonii, skoro wy- 
maga od Bułgaryi trzymania w karbach ru- 
chu macedońskiego. Dalej ma Danew zała- 
twić sprawę rossyjskiego klasztoru i semi- 
naryum duchownego, które mają być w le- 
cie otwarte. Hr. Ignatiew, jako przewodni- 
czący komitetu budowy klasztoru, pragnie 
ażeby poświęcenia dokonało duchowieństwo 
bułgarskie, tymczasem Pobiedonoscew uważa 
bułgarskich duchownych za odszezepiencow 
i chce ich usunąć zupełnie od udziału w 
tym akcie. W końcu radby Danew załatwić 
w Petersburgu kwestyę kształcenia bułgar- 
skich seminarzystów. 


| W Belgradzie utrzymują na pewno, że 
król Aleksander z małżonką uda się w czer- 
wcu lub lipcu z wizytą na dwór rossyjski. 


Operetkowy zamach w serbskiem mie- 
ście pogranieznem Szabacu znajdzie wkröt- 
ce epilog przed belgradzkim sądem karnym. 
Donoszą z Belgradu, iz śledztwo już ukoń- 
czone. Oskarżeni są czterej poddani austryac- 
cy, którzy towarzyszyli Alavanticzowi z Mı- 
troviey do Szabacu. 4 strażnicy elowi i 50 
strażaków pożarnych, którzy się przyłączyli 
do „zamachu“. Rozprawa ma się odbyć za 
dziesięć dni. 


Ż Konstantynopola piszą do Politische 
Corresp.. Wiadomość dzienników zagranicz- 
nych. iż dnia 18 b. m. aresztowano 60 ofi- 
cerów i że ogólna liczba aresztowanych o- 
statnimi czasy oficerów, wśród których ma 
się znajdować aż pięciu generałów dywizyi, 
wynosi ogółem 146, jest fałszywą, wzgłędnie 
niedokładną. Po uwięzieniu marszałka pol- 
nego Fuda baszy, aresztowano tylko gene- 
rała dywizyi Nazima baszę, którego już za- 
sądzono i generała dywizyi Szefkata basze 
(brata wielkiego bylego wezyra), którego zaraz 
po przesłuchaniu uwolniono. Co się tyczy 
niższych oficerów, to tych aresztowano ogó- 
łem tylko dwudziestu kilku. Prawdą nato- 
miast jest, iż osławiony Fehm basza, fawo- 
ryt sułtana, kazał uwięzić w tych dniach 
kilkanaście osób, między temi jednego sekre- 
tarza pałacowego i dwuch oficerów, 


Z powodu walki o powszechne prawo 
głosowania Belgia jest od pewnego czasu 
ciągle jak na wulkanie. W niedzielę odbyły 
się nowe manifestacye na rzecz powszechne- 
go głosowania, mianowicie w Brukseli i w 
Gandawie. — W Brukseli, poehód, w któ- 
ryın uczestniczyło około trzystu socyalisty- 
cznych, liberalnych i chrzesciansko - demo- 
kratycznych towarzystw, jako też wielu po- 
słów liberalnych i socyalistycznych, prze- 
szedł przez główne ulice i zatrzymał się 
przed ratuszem. Deputacya wręczyła burmi- 
strzowi petycyę, prosząc, aby ją złożył w 
parlamencie. Burmistrz oświadczył, że uczyni 
to tem chętniej, że manifestacya odbyła się 
spokojnie i prosił deputaeye, aby użyła swe- 
go wpływu, by pokój i porządek nie został 
zakłócony. Podobna demonstracya odbyła się 
także w Gandawie. Mimo licznego udziału 
i to przeważnie socyalistyeznych zastępów, 
nie przyszło nigdzie do zaburzenia. Tylko 
około godziny 7 socyaliści przy akompania- 
mencie muzyki zaśpiewali przed brukselską 
giełdą pieśń rewolucyjną „Vive la rópubli- 
que“. — Król Leopold wyjechał w sobotę 
wieczorem, na razie do Paryża i pozostanie 
zdala od kraju przez dwa tygodnie, do prze- 
wodniej niedzieli. Możnaby z tym planem 
podróży zestawić decyzyę Izby, spowodowa- 
ną przez rząd, aby wakacye parlamentarne 
trwały do wtorku po niedzieli przewodniej, 
chciano przez to uniknąć zajść parlamen- 
tarnych z powodu wyjazdu króla. 

Przed wyjazdem króla miał miejsce 
szereg niepokojących objawów, wywołanych 
wzburzeniem, które spowodowała agitacya za 
powszechnem głosowaniem. W nocy z piąt- 


ku na sobotę urządzono nowy zamach dyna- 
mitowy na dom dep. Derbaix, burmistrza w 
Hennegau. Następnej nocy dokonano podo- 
bnego zamachu na gmach pocztowy w La- 
douvićre, również w dzielnicy Hennegau. 
Polityczną pobudke obydwóch zamachów dy- 
namitowych przyznaje bez obsłonek organ 
socyalistyczny Le Peuple, który dodaje przy 
tej sposobności, że „Towarzysze“ bynajmniej 
nie ganią tych zbrodni i że z drugiej stro- 
ny na zebraniu górników w Jolimont przy 
jeto mruczeniem propozycyę jednego z mow- 
ców, aby nie uciekać się do środków niele- 
galnych. W [zbie posłów socyaliści rozpo- 
ezeli, na razie pod postacią gwałtownej mo- 
wy dep. Demblons przy obradach Izby posłów 
nad budżetem, zapowiedzianą obstrukcyę, któ- 
rą mają prowadzić dalej po ponownem ze- 
braniu się parlamentu po świętach. 


Jak z Londynu telegrafują śmierć (e 
cyla Rhodesa, owego Napoleona Afryki, jak- 
kolwiek oddawna spodziewana, wywołała 
olbrzymie wrażemie; uważają ją za wypadek 
historyczny doniosłej wagi, rysujący się tem 
plastycznej na tle ponurem toczącej się wojny. 
Koła polityczne sądzą, że śmierć Rhodesa nie 
minie bez politycznych konsekwencyi i wpły- 
nie obecnie, w chwili rozpoczęcia układów 
pokojowych, na decyzye Boerów, którzy słu- 
sznie czy niesłusznie upatrywali w zmarłym 
największego swego nieprzyjaciela. Dotąd je- 
szcze nie wiadomo czy pogrzeb C. Rhodesa 
odbędzie się w Anglii, czy też w Afryce. 


W Ameryce wielką sensacyę wywołało 
doniesienie dzienników, iż odkryte spólnika 
Czolgosza. mordercy prezydenta Mac Kin 
leya. W tych dniach odstawiono do więzie- 
nia w Barbaloso w stanie Wisconsin, nieja- 
kiego Shermana (według innych Steinman- 
na) skazanego za rozmaite zbrodnie na kil- 
koletnią karę ciężkiego więzienia. Sherman 
zeznał przed zarządcą więzienia. że był spól 
nikiem Ozolgosza. Był razem z nim, gdy 
Czolgosz zbliżył się do przzydenta i strzelił 
do niego, a nadto miał przy sobie dwa re- 
wolwery, z których byłby także strzelił do 
Mae Kinleya. gdyby Czolgosz był chybił. 
Dalej zeznał Sherman, iż zamordowanie Mac 
Kinleya postanowionem zostało na zebraniu 
anarchistów. 


YRLECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 28 marca. (Tel. pryw.). W pa- 
łacu Marszałka krajowego hr. Potockiego od- 
będzie się przyjęcie świąteczne w niedzielę 
wielkanocną o godzinie 1 z południa. 

Wieden, 28 marca. W obeenosei Najj. 
Pana, Najd. Arcyksiążąt i dygnitarzy Dwo- 
ru, oraz PP. Ministrów odbyła się dziś w ka- 
pliey w Burgu uroczystość pasyjna złożenia 
do Grobu Ciała Chrystusa. 

Wieden, 28 marca. Ustawa o konwer- 
syi akcyi kolei Karola Ludwika otrzymała 
Najw. sankeye. 

Tryest, 28 marca. Wydawca i odpo- 
wiedzialny redaktor pisma socyalistycznego 
Avanti otrzymali zawiadomienie ze strony 
Namiestnietwa. że na podstawie rozporządzeń 
wyjątkowych zawiesza się wydawnictwo te- 
go pisma na czas nieograniczony. 

Budapeszt, 28 marca. Węgierskie Biu- 
ro korespondencyjne donosi: ministrowie Szell, 
Lukacs i Horanszky wyjadą we wtorek do 
Wiednia na obrady z Pp. Ministrami wspól- 
nymi i austryackimi nad preliminarzem wy- 
datków wspólnych na r. 1908. 

Poznań, 28 marca. (Tel. prywatny). 
Wieś Komarniki, 1600 morgów, o której ku- 
pno traktowała kemisya kolonizacyjna, prze- 
szła ma mocy kontraktu, zawartego z panną 
Aroun i pp. v. Treskow i v. Jagow, jako 
przedstawicielami rodziny Aroun, w ręce pol- 
skiej spółki parcelaeyjnej rolników, do któ- 
rej zarządu należy mecenas Woliński i i. za 
cenę 175.000 marek. 

Poznań, 28 marca. (Tel. prywatny). 
Na ręce p. Niegolewskiego, jako skarbnika 
komitetu wrzesińskiego, złożyła redakcya 
Dziennika Posnansktego, kwotę 14.764 ma- 
rek i 54 fen. jako resztę składek, które ra- 
zem z poprzedniemi wyniosły 40.099 marek 
16 fen. Na tem zamknął Dziennik Poznań- 
ski składkę na Wrześnię, a pieniądze nade- 
słane później przeznaczy na inny pokre- 
wny cel. 

Berlin, 28 marca. Na wezorajszem 
śniadaniu u obojga cesarstwa był ks. Ema- 
nuel Salm-Salm, który wręczył cesarzowi po- 
darunek od Papieża. 

Norymberga, 28 marca. Pociąg towa- 
rowy, który dziś w nocy wyjechał z No- 
rymbergi, zderzył się na stacyi Kitzingen z 
innym pociągiem towarowym. Przytem eks- 
plodowała beczka spirytusu. Dziesięć wago- 
nów zostało zniszczonych a pięć znacznie 
uszkodzonych. Komunikacya będzie przez 
dłuższy czas przerwana. Ze służby kolejowej 
jeden jest ciężko a jeden lekko ranny. 


Petersburg, 28 marca. Nowa pożyczka 
rossyjska została wczoraj wystawiona na 
giełdzie po 985, a zatem z premią 1:5. 

Rzym, 28 marca. (Tel. pryw.). Dzien- 
niki zwracają uwagę, że termin wypowiedze- 
nia trójprzymierza przypada na 12 kwietnia, 
a termin wypowiedzenia traktatów handlo- 
wych na ostatniego grudnia b. r. Wobec 
tego Włochy już obecnie muszą powziąć de- 
cyzyę. 

Rzym, 28 marca. Król mianował se- 
natora Mikołaja Valenzano ministrem robót 
publicznych. 

Cetynia, 25 marca. Książę Mirko po- 
wrócił tu wczoraj. Wszystkie doniesienia o 
tem, jakoby ślub jego miał odbyć się w Bel- 
gradzie są nieprawdziwe. Ślub odbędzie się 
w Oetynii. Termin jego nie jest jeszcze ozna- 
czony 

Cetynia, 28 miarca. Książę ezarnogör- 
ski nadał kardynałowi Rampolli i franeu- 
skiemu ambasadorowi przy Watykanie, Ni- 
sardowi, wielką wstęgę orderu Daniła. 

Paryż, 28 marca. W Izbie deputowa- 
nych dep. Riecard zapytywał rząd w sprawie 
eksportu win francuskich i żalił się na wy- 
sokie eła. jakie na wina francuskie nałożyły: 
Anglia, Austro - Węgry, a przedewszystkiem 
Rossya; dalej żalił się na wysokie podatki, 
jakie nakładają za granicą na agentów han- 
dlowych. Minister spraw zagranicznych Del- 
cassé odpowiedział, że z rozmaitemi państwa- 
mi toczą się obecnie rokowania, celem uzy- 
Skania zniżki cel od win francuskich i że 
Niemcy i Stany Zjednoczone na zniżenie ceł 
już się zgodziły. 

Paryż, 28 marca. Senat przyjął 270 
głosami przeciw 2 cały budżet z kilku po- 
prawkami. 

Agencya Havasa zaprzecza wiadomości 
podanej przez kilka dzienników, jakoby rząd 
japoński po ogłoszeniu deklaracyi francusko- 
rossyjskiej w sprawie traktatu angielsko -ja- 
pońskiego odwołał wszystkich oficerów ja- 
pońskich służących dla ćwiczeń w marynarce 
francuskiej. 

Paryż, 28 marca. Izba deputowanych 
422 głosami przeciw 10 przyjęła wniosek, 
normujący dzień spoczynku w każdym ty- 
godniu dla pomoeników handlowych, urzę- 
dników państwowych, departamentowych i 
komunalnych, jakoteż dla robotników prze- 
mysłowych. 

Tulon, 28 marca. Marynarze austryac- 
cy zwiedzili wczoraj miasto i arsenał, Zol- 
nierze marynarki austryackiej byli przed- 
miotem żywej owacyi ze strony ludności. 

Haga, 28 marca. Prezydent gabinetu 
Kuyper wyjechał na urlop. Podczas swej po- 
dróży wędzie także w Berlinie. 

Waszyngton, 28 marca. W [zbie re- 
prezentantów oświadczył dep. Richardson, 
ze jest w posiadaniu odpisu tajnego spra- 
wozdania, wygotowanego dla rządu duńskie- 
go przez Duńczyka Christmasa i przesłane- 
go temu rządowi. Christmas miał brać u- 
dział tak w imieniu Danii jak i Stanów Zje- 
dnoczonych w rokowaniach w sprawie za- 
kupna wschodnio-indyjskich wysp duńskich. 
Christmas miał do rozporządzenia 10 pre. 
od ceny kupna i sumy tej miał użyć na prze- 
kupienie członków kongresu i subwencye dla 
dzienników. 

Izba reprezentantów przyjęła jednogło- 
śnie wniosek Richardsona o wybranie ko- 
misyi dla zbadania tej sprawy. 


Zjazd w Wenecyi. 


— 


Wenecya, 28 marca. Minister spraw 
zagranicznych Prinetti, który tu przybył 
wczoraj, odwiedził dziś kanclerza niemie- 
ckiego hr. Buelowa i zabawił u niego prze- 
szło pół godziny. Następnie był z żoną na 
śniadaniu u Buelowa. 

Wenecya, 28 marea. Wezoraj wieczo- 
rem wydał włoski minister spraw zagranicz- 
nych Prinetti obiad w Grandhotelu na cześć 
kanclerza hr. Buelowa. Prócz obu wymie- 
nionych dygnitarzy i ich sekretarzy wzięli 
udział w obiedzie tym dwaj bracia Buelowa, 
małżonka ministra Prinettiego, niemiecki 
ambasador w Rzymie br. Wedel z żoną, 
książę Lichnowsky, senator Blaserna. Hra- 
bina Buelow i matka jej nie były na obie- 
dzie, ponieważ matka przy wysiadaniu z gon- 
doli upadła i odniosła lekkie obrażenie. Pri- 
netti odjeżdża dzisiaj z powrotem do Rzymu. 

Rzym, 28 marca. Do Tribuny donoszą 
z Wenecyi, że rozmowa kanclerza Buelowa 
z ministrem Prinettim prowadzona była w 
tonie bardzo serdecznym. Z powodu, że roz- 
mowy nie ukończono, odłożono dalszy jej 
ciąg do godziny 7 wieczorem w mieszkaniu 
Prinettiego. 


Podbój Transvaalu. 


— 


Londyn, 28 marca. Telegram Kitehe- 
nera z dnia wczorajszego donosi, że podczas 
ostatnich operacyi wojennych, wzięto 179 
Boerów do niewoli. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


zakład 
Dr. Eug. Piaseckiego 


dla gimnastyki leczniczej, ortopedyi i ma- 

sazu, ul. Trzeciego Maja 1. 2. Ordynacya 

od 2 — 4. Dla zdrowych gimnastyka hygie- 
niezna. Prospekta na żądanie. 


zapisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
fpołudniem do godziny 2-giej 


Stanisław Sachs 


manczyciel tańców 


ulica Pańska I. 17, drzwi Nr. 8. 
EC ENGEN = 
Dr, Roman Rencki 


były asystent kliniki lekarskiej uniw 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje 
w chorobach wewnętrznych 


od godz. 3—5 ul. Kraszewskiego I 3. 
Telefon 583. 


Fahryka agfaltn i papy dachowej 


czligi-LYSZKI6WICZA 


inżyniera 
„ Lwów — Marcina 29, 
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ- 
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 
mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 


COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 
Od 16. marca nowy wspaniały i zabawny program. 


Małecki słynny prestygitator. . 
Len Diess g najznakomitrzy duet fraueuski. 
Rewelton-Selina Trio najlepszy akt siłaczy na 
wiszących linach. _ 
The five Iuggling Johnsons największa sen- 
zacya amerykańska. 
Maroelli naśladowca instrumentów. 
Nusza Melitta subretka polska. 
Zetto komiczny żongler. 
La Belle Violetta subretka francuska. 
Amerykański Bioskop. 


Codziennie o godz. 8 wieczór senzacyjne 


6 
Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych, 


obowiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podłag czasu Srodkowo-europajski»go) 


Pociągi k : | | Pociągi 
loron] przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny! | | [pocz osob: 
io godzinie | o godzinie | 


231 


Z Czerniowiec, Itzkan, Constaney, Bukaresztu. 
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- 

kopanego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 
| 3:35 H Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa. 


odjeżdżają ze Lwowa dran głów -agoi 


Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła 

Chabówki, Zakopanego, Orłowa. y 
Do Itzkan, 
Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Chyrows, Sambora 
Do Brzuchowiu, (ad , do %% codzisnnie). 


Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 


Do Üzerniowiee, Btsnistawowa, Podwysokiezo, Potator, 

Do Pedwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee. 

Do Ławocznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia. 

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło- 
wa, Ohabówki, Zakopanego (od ½ do 2%). i 

Do Krakowa, Bogumina, Warszawy, 


Obyrowa, Przeworsk% 


Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, & od 1% do % włącznie, 
Sanoka, Rymanowa, Iwonieza i Jasła. 
Do Skolego, Chyrows, Kałusza, (do Dawoeznege od ½ d "hà 


Do Podwołuczysk, Brodów, Urzymalowa, Rozowy. 


Belzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 


Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 
Do Janowa (od t/s do % w niedziele i święta). 


(Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyczyniee, 


Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymalowa, 
Do Brzuchowia (od 1% do »/, w niedziele i święta), 
Do Üzerniowiev, ltzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, i 


Berlina, Jasła, Chabówki 


De Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (d 
Skolego tylko od ½ do 90%) > a 


Je 


Do Janowa codziennis od / do i). 
Do Brzuchowie (codziennie od 4% do 5%). 
Do Ezaszowa, Ukyrowa, Przemyśla, lmbaczowa, Jarosławia 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Ortowa 
(od j do %), Tarnowa, Chyrowa, Mezd Laborcza i Pesztu. 


610] Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 22 
| Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. | 528 
6:20] Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 6:30 
6461 Z Brzuchowie (eodziennie od % do %% włącznie). 6:55 
1:45 | Z Janowa. 8-30 
8:00] 2 Tarnopola (Krasnego, Brodów). à 
8.10 Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 8.40 
815] Z Sokala i Rawy ruskiej. > ; 
8505 Z Krakowa, Zagórza, Zupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, | 
Wrocławia, Oriowa od % do % , Tarnowa, Pesztu. 9-00 
11-45 | Z Rzeszowa, (Lübaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 9:15 Do Janowa. 
11-555 Z Staristawow«, (Köresmezö, Potutor, Chodorowa). 9-25 
12551 Z Janowa. 10:20 | Do Sokala, 
110 | Z Skolego, Siryja, Kałusza, Chyrowa, (Bawoeznego od % do %) 10-25 
1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 1-25 d 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego, r55 Do Podwołoczysk, 
1:45 Z Örerniowiee, Itzkan, Bukareszte, Gafacu, Jass, Husiatyna 
i Stanisławowa. 245 
235 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymafowa, Husiatyua, 2:40 j 
Tarnopola 1 Brodów. 2.55 
314] Z Brzuchowis (od % do % w niedziele i święta). Zakoptnego. 
4:40 | Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja. 3:05 
5-35 | Z Podwołoczysh, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
5-40 | Z Czerniowiec, Iizkas, Stanisławowa. 3-15 
i 5501 Z Krakowa, Berlina, Wrocławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, 3:26 
Rozwadowa, Sambora, Chyrowa. S 3-30 
6001 Z Sokala, Bełzca, Luba ezowa, Rawy Ruskiej, ei i D diele 
'36$ Z Brzuchowie. (od % do %% w niedzielę i święta). 6208 Do 
8.40 Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wroeławia, Tarnowa, Lubaezo- i 


ragmezżó. 


ma dworzec „Podzamczeć 


Z Tarnopola i Brodów. 


n 


Podwysokiego i Brodöw. 


Z Janowa (sodziennie od ½ do 8%) 
Z Krakowa, Wiednia„Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 
Jasła, Przeworska i Rozwadowa. 
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyesyniee, Zale- 
szczyk, Skały, lwania pustego. 
2 Ławocznego, Fasziu, Ohyrowa, Kalusza, Borysławia. 


czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od ½ do */ę). 
€ Brzuchowie (od %% do %% codziennie). 
Z Janowa (od ½ do % w niadziele i święta). 
Z Czerniowiec, Itzkan. Bukaresztu, Husiatyna. Potutor, Kö- 


Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola. 


Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Urzymałowa i Brodow. 


| zwie] De 


Janowa (od 
190% eodziennie). 

Ławocznago, Munkacna, Pesztu, Uhyrowa, Katusza. 

Tarnopola i Brodów. 

Sokala i Rawy ruskiej, 

o Brzuehowie tod % de 

Jawowa (od U da % w miedziałs è 

Ozarnioniec, Üzkan, 

krakowa, Wiedala, Warszawy, Przeworska, Razwadowa, 
Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Chabówki, Zakopanego i Wieliazki. 


/ do 5/4, w dnie powszednie, od % do 2% 


% w niedziele i święta). 


swieta). 


Podwcłoczpzk. Brodów, Kopyszyniec, Urzymałowa, Za- 
leszczyk i Podwysokiago. 
z dworca „Podzamsze* 
6:43] Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezynies 
9-434 Do Padwołoczysk, Kopyczyniee i Laleszezyk. 
4 | małowa, Kozowy. 
Zaleszczyk, Kopyezyniee, Do Podwoloesyak, Brodów, Kopyezyniee, Zaleszezyk, Skały 


Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego. 


MOR LEETE OOR ASAA E EEO —ͤ—ͤ— — — — ——— 2 2 — —— K 


Iwania pustego, GrzymaTDWwa, Kijowa i Odessy. 
Tarocpola i Brodów. 
11324 Do Podwołoczysk, Brodów, Kocyczyniee, Zaleszezyk, Podwy- 
sokiego i Grzymałowa. 


przedstawienie. — W niedzielę i święta dwa przed- Uwaga: Pora nocna jest oznaczoną ramkami, Ozas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 miunt od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilaty 
stawienia o 4 i 8. Co plątku Migh-Lifa. — Bilety jazdy: „Zwykłe bilety Ajeneya dzienników J. St. Sokołowszi w pasażu Hausmanna l. 9 od J. ej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykła 
są wezobniej do nabycia w biurze dzienników Piokns, i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i $. p. biuro informacyjne c. k. kolei państwowych (ulies 
ki Karola Ludwika 9. Krasiekich I. 5, w podwórzu, schody l. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (3--2 w święta 9—12“). 
— — — m—é—ũ' ern rm um mr mann sa nm en a ETERS  ZZEY E me ͤ———fT = anmone err a ez = 
| M un R płacą żądają płacą żądają płacą żądają 
CENNIK Losy z roku T po 250 zł. mk. 4 pr, H 1 85 Gal. poż. kr. z r. 1893 za 309 zł. 6 pr. —— —.— l Qzerw. krzyża węg. 015 a ; 39.75 ki 
101 HE f h „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 153.85 154. „ n»n „ „ 1893 2a 200 k. 4 pr. 96,40 97.40 | Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 10,—% 74 — 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 1860 po 100 zł. 5 pr. . 183.50 185.56 | „ obl.prop., 1889 za 100 zł. 4pr. 97.80 98.80 Salma 40 zł. mk. . . . . 2235.— 239.— 
Lwów. dnia 28. marca 1902. płacą | żądają 5 „ 1864 po 100zł. . . 247.— 250.— Pozyezka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 83.— 83.— 
jaj Akcye za sztukę. en, AE m ae e TE RO ola R 100 lirów (96 kor.) * N ae Eaa a 20 zł. ze 
5 : ani re tal y : ańst. T5 pi .— .— 5 szka m. [mn 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) K: h |K. b: 8 B s y ' Ą PnP o ee 2 „ Iryestu 100zł. mk. 4*japr. —— —— 
Ex dividende 20 kor. 535 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa f Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 82.— 84.— # „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . 280.— 250.— 
Banku gal. dla handlu i przem. nag reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. koi. za 400 frank. --— —.— 4 
po zł. 200 (400 AM AR 1 850 — |380 —| | Austr. renta złota wolna od podatku a na GEE K. Akeye banków (za sztukę). 
eee e so als za 100 zł. 4 pr.. . . 120.70 120 90 6. Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne Í Banku Anglo Austr. 240 kor. 287.— 288.— 
CE 15 es 0 300 sł. Austr. renta w wal. kor. wolna od (za 100 zł. Nom.). Peszt. banku handl. 500 4. . 2520.— 2580. — 
BE ee (40 Ean g 564 — | 570 l podatku za 200 kor. & pr. 99.35 99.55 Anglo Austr. banku los w 30 1. 4½ pr. ——  —.=| Zakład kred. dla handlu i przem. —.— —.— 
Garb. w Rzeszowie po 200 l. (400 k) | — — 100 C. Obligacye kolejowe r rzy EA 
a. x d- z U 15 A obl. prem. z r. 5 pr. 270.— 273.— . no austr. ow. esk. Zu: — — 
i E MOG wi 500 kor. i — — |350 J | Kol. Aregks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.— 99.80 | nom. mo w n 1889 3 pr. 26150 263.— | Galic. banku hipot. 200 zt. . . 540.— 542.— 
Tow TE al. przedsięb. elektry- | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 104.— 105.— » » dla hand. i przem. 200zł. 355.-- 365.— 
nych rod, 0 200 zł. (400 kor.) 400 — | 420 — od podatku za 100 zł. 4 pr. . 119.— 120.— A k 4 „ los 4 pr. 97.50 —.-—!Banku dla krajów koronnych 200 zł. 423.— 424 — 
eznych wod. P e Kol. za 200 zł. mk. 5 ¼ pr. (ostemp. Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110.—  —.—| „  Austro-węg. 1400 k. . - 1612.— 1620.— 
II. Listy zastawne za 100 kor. , gy) BOW... 2. — B2—] „n „ „ „ les 50 lat 4½ pr. 99.— 100.—| „  Związk. (Unionbank) 200 zł.. 562.— 563 — 
Banku h. g. 5% w. a. wył. z 10% © 109 70 — —|j | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 kn a» iGdalatsza 200:kar. Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247.75 248.75 
„ „ „ 4½ % „ los. w 501. © | 99 — | 99 70 21. 5½ pr. 125.50 126504 4pr.. . . . . . . . 95.— 96.—Zivnostenska banka 100 . 258.75 259.75 
R A 4% „ 60 J. po 200 k. æf 95 30 96 — Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 95.50 96.— E 
» kraj. 4½ % „ los. W a l 1100 50 m 0 wolne od podatku za 200 kor. Apr. 99.10 100.— gu „ „ pr. los. 41 lat 99 50 96.50 L. Akcye Przedsiebiorstw transportowych. 
j „ 48] „ 108. W 197 — Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. n „ „ pr. stare . 5.50 —.—Buk. k. Ak C. pierw. 200 z = 5 
Tow. kred. gal ziem. 40, (pierw: = (ostemp. akaye) 5 pr. . aano | ar f „o akoya, zakład. 200 ał SR 36 
N) e TaT rg - "kam anku krajowego dla Galieyi Lodota. oce R f: e "A 
u. Sera a galie. ziemsk. 4°) 7 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 4 pr. 51½% lat zwrotne . =: 100.50 101.50 Nolan 10 5 1 1 200 7 wi 1 
los. w lej, latte Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110. — —.— Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- ! | Kol. Lwów-Bełzec (ake. pier.) 200 zł —— —— 
4% los. w 56 lat ; w w złocie za 200 zł. 5 [fr. eo —.— oda R "M mać A: 102.— 103.— „ LW W-Czern.-Jassy 200 zł. . 564.— 567.— 
III. Obligi za 100 kor. Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i E ; 3 „ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400.— 
aa]. fn ae M ogó a 5000 zł Br. W. In ©. «. sj OR6DJONGO | a IE z kor. % p. . 10075 194.0 „ państwowych 200 zł. — — aj 
Bow dust Propia. Bol 45 = Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Banku kr. losy 57%, 1. za 200 k. 4 pr. 96.50 97.70 „południowej 200 zł. . APE 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) * DONA a N N POTY ZANE EA A ne $ > 2 "r „ węg. galie, I. 200 4. . . 430.— 432.— 
„ 4½ % (3 em.) 5 Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. n n n UO REN Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 852.— 883.— 
n n „ (em.) 4h © pra "W"... a 982 799.25 JC aen niel wsrehawa DR. 
Kol W lakalne dtto 4% po 200 kor. = Kol. galie. Karola Ludwika za 209, | . ga 2 100 zł "u i M. Akeyo Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Poki kraj. 69 w. & z r. 1978 98.80 90.50 * | Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. . 718.— 725.— 
m 4% po 200 kor. Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej 2 r. 1894 Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 je R 2 Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 885.— 
era... .* 2 a 4 pr. 98.50 —— [Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.. 398.— 399, — 
pał Lwowa 4°/, po 200 kor. ol. Areyks, Rudolfa (Salzkammer- 200 zł. 6 pr. . . . . . . . . 106.75 108.— | Praskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1458.— 1468.— 
. 4% 200 gut) za 400 marek 4 pr. 118.— —.— 1 Tow. A u = r. 18864 pr. 113.25 —.—Schodnicy 500 kor. MEE . 1115.— 1125.— 
BD Ki 4 a 4 = a R. b Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 101.— 101.70 Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —.— 
Iv. Losy. A >: wa . AA n „ „ „ „ „„ 18874 pr. 109.75 101.25 Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 432.— 43350 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) eg, złota renta za Zł. pr. .„ oo  — — 9 ©; n „ n» „ 18884pr. 101.— —.— 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) ge, ee ie ZE =. a N 
. ZE 8 9, 0. dą 0 olej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 za erlin za marek 5 pr. 1.8214 117.52 
V. Monety. | oblig. prop. za 100 24. 4½ pr. 100.60 101.60 300 Zł4 pr. 5 ... 92.10 93.10 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 20.17, 240.40 í 
Dukat eesauski . . . T „ obl. pr. regnl. Cisy za 100 zł. 4% 161.— 163.— f Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 Paryż za 100 franków .. 95.37½ 95.52 ½ 
20 frankówka . - 2 , - 1 „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 202.— 204—.| dł. 4 pfr. 98.60 99.60 | Petersburg za 100 rubli 5½ pr. —.— == 
100 rubli rosyjskich srebrnych ; „ „ „24 50 zł. (100 kor.) 202.— 204.— [We kol. lok. wschod. za 100 zł, 4 pr. —— —.— EE a z an 117.65 
100 rubli rosyjskich papierowye m". ; 3 eg gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr. 108.20 109.— |] Włoskie banki . 3.35 93.55 
100 marek 1 a. E. Obligacye indemnizacyjne. non „ „ 1878 3300 44. ski 108.— 109.— | Franeuskie banki . 9480 9495 
a 8 Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pr. 97. —.— | „n „ „ „ 1887 za 200 z. 4 pr. 97.25 98.25 Szwajcarskie banki 94.80 94 95 
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Licytacye. 


Ñ (2444 3—3) 


1455/902 
OBWIESZCZENIE. 
Magistrat miasta Drohobycza roz- 
pisuje lieytaeye na ułożenie rurociągu 
gazowego długości około 25.000 me- 


trów z terminem wniesienia ofırt na 
ręce Prezydyum Magistratu do dnia 10. 
kwietnia b. r. 

Warunki lcyiacyjne, plan rureciz- 
gu i koszterys wyłożone są do przej- 
rzenia w biurze prezydyalnem. 

Z Magistratu. 

Urobobycz, 21. marca 1902. 


L. cz. E. 104/2 (3) (2456 2—3) 

Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczędno- 
ści w Zaleszczykach odbędzi: się dnia 21. 
kwietnia 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
lieytacya realności objętej lwh. 33 ks gr. gm. 
Kościelniki wraz z przynależnościami, skła- 
dsjgeemi się z chaty lepianki, szopy, stodoły, 
karmnika i koszniey. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oeenioaą na 1324 kor., przynależności zaś 
na 392 kor. 

Najniższa cena wynosi 1144 kor., poni- 


zaś b) wyk. hip. l. 1498 
na 46 kor. 64 hal, przynalsżności zaśjna 24 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) na 187 kor. 
14 hal, ad b) na 31 kor. 9 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny. protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
INE 7 

Takie prawa w obse których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zzło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchamosei nie mo- 
głyby już być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych częściach nieruchomeści 
badzobeenie juź istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wanie jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnemoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Haliez, dnia 1. marca 1902. 


L. ez. E. 2600/1 (5) (2533 1--3) 
Dnia 30. kwietnia 1902 o godz. 10 


zj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do szutku. | przed południem odbędzie się w biurze Oddziału 
Warunki licytacyjne, które się niniej- | IV. Nr. 27 sądu tutejszego licytacya realności 


szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyeisg tsbularny, 
wyciąg ketastralny, protoEćły oesnienia i t. 
d.) może każdy, mający chec kupienia, 
rzejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
zie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszezalnę należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyinego powstaną, zawisdamiaue 
będą o daiszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 6. marca 1902. 


L. 12.353/902 (2499 3-8; 
OBWIESZCZENIE. 

Polgezons z kolekturą loteryjną sklado- 
wajia tytoniu w Bochni będzie obsadzoną w 
drodze publicznej konkurencji. 

Składown'a ta ma razie zaopatrywać w 
potrzebne materyały tytoniowa 87 trafikaatów. 

W ciągu roku od 1. stycznia 190i do 
81. grudnia 1901 pobrano dla tej składowni 
materyał tytoniowy w wartości 144.503 kor 
31 hal. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzedaży 
tytoniu w tej składowni wynosił w tym cza- 
3882 kor. 32 bal.. sprzedaż materyałów stem- 
plowych 49.588 kor. 60 hal., od sprzedaży 
tych materysłów przyznaną będzie prowizya 
w wysokości *ja®/e. 

Za przyjmowanie stawek loteryjnych w 
połączeniu z trafiką składu kolekturze na cią- 
gnienia loteryjne w Bernie i Lwowie zape- 
wnia się nabywey stałą prewizyę od stawek 
w wysokości 25 procentów ; stawki na ie 
cąeuienia loteryjne wynosiły w ciągu pow yz 
szego okresu recznego razem 12.534 koron 
86 hal. 

Przed objęciem interesu ma nabywca 
złożyć kaucję loteryjną w wysckesei 1600 kor. 

Wadyum wynosi 800 kor. i ma kyć 
złożone w jednym z C. k. Urzędów podatk»- 
wych. Oferty maja być wystawione na prze- 
pisanym druku i wniesione opieczetewone 
usjdalej do 18. kwietnia 1902 w południe u 
Naczelbika e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie. 

Biiższe szczegóły zawarte są w poprze- 
dnim Nrze „Gazety Lwowskiej“. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 21. marca 1902. 


L. cz. E. 1876 (6) (2369 2— ) 

Na żądanie p. Wiktoryi Terleckiej w 
Stanisławowie, zastąpionej przez adw. dr. Slo- 
twińskiego w Stanislawowie, odbędzie sie 
dnia 10. kwietnia 1902 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9, licytacya 7/12 części realności 
wyk. hip. 1. 1413 i 1498 ks. gr. gm. kat. 
Jezupol wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z jednego konia. 

Nieruchomości, wystawione na licytacye, 
są ocenione a to a) wyk. hip. 1. 1413 na 


lwh. 70 w Białym borza na 1312 kor. 22 
hal. ocenionej. 

Nejniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 874 kor. 80 hal. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokuments przejrzeć można w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytzeya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter. 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia iege 
rodzaju co de samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutziem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obscnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jes:i nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnis 15. marca 1902. 


L. cz. E. 2489/1 (12) (2281 1—3) 

Dnia 2. maja 1902 e godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
binrze Nr. 14 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 135 ks. gr. gm. Brzuchowice dłużnika 
Ignacego Letaika własnej wraz 2 przyna- 
leżnościami składającemi się z budynku go- 
spodarskiego, wyehodköw, studni 2 pompą, 
sztachet i chlewka. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniong na 13.800 kor. wraz 
z przynależnościani. 

Najniższa cena wynesi 6*00 kor. poni- 
żej tej ceny sprz daż nie przyjdzie do skutku. 

Zatwierdzone tus uchwałą 2 dnia 26. 
grudnis 1901 1 p. 6 i uchwała sądu krajo- 
wego z dna 22. lutego 1902 l. cz R 
V. 3 2 (5) warunki lieylacyine, i adnoszące się do 
tej nieruchomeści dokumenta (wyciąg tabular- 
ny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng należy zgło- 
sić da sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej“ roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ha powyższej nieraehomości badź 
sbeenia już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wytnieaicnego i nie wskażą temuż sądowi 
pełuomoenika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, S. II. Oddział IV. 

Lwów, dnia 5. marca 1902. 


A 
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L. cz. E. 785/1 (4) (2558) 

Na żądanie Nusena Ekhausa w Busku 
odbędzie się dnia 18. kwietnia 19u2 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 w Busku, licytacya 
ciała hip. Iwh. 1420 ks. gr. gm. Busk, skła- 


dającego się 2 parc. gr. 4456 (ogród) i pare. | w Tarnowie zastąpionego przez adw. dra Gold- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 72 z dnia 29. marea 1902. 
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1256 kor. 70 hal., 


4457 (rola) tudziez 1 4, 1/32, 4/32 części ciała 
hip. lwh. 528 ks. gr. Busk, składającego się 
pare. bud. 1017, na której znajduje się dom, 
stodoła i obora, pare. gr. 7168 (ogród) pare. 
gr. 7170 (łąka) pare. gr. 7717 (rola) i pare. 
gr. 7749 (rola) wraz % przynależnościami, 
składającemi się z domu, stodoły i obory. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cję są ocenione a to: ciało hip. lwh. 1420 
ks. gr. gm. Busk na 277 kor. 60 hal. zaś 
13/32 części ciała hip. Iwh. 578 ks. gr. Busk 
na 403 kor. 39 hal. 

Najniższa cena ciała hip. I. 1430 ks. gr. 
Busk wynosi 185 kor. 07 hal. zaś 13/82 czę: 
ści ciała hip. 1. 528 ks. gr. Busk 268 kor. 
93 hal. poniżej tej ceny przedaz nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, iaaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skulkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania liecytacyjnego powstaną zawiademiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
mania jedynie przez przybieie na tablicy sąda- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wyrcienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do dergezeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powistowy, Oddział II. 

Busk, dnia 3. marea 1902. 


hammera w Tarnowie odbędzie się dnia 30. 
kwietnia 1902 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
21 licytacya majętności Sutków lwh. 512 tut. 
ks. tab. objętej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniony na 26.391 kor. a miano- 
wieje grunta na 28.814 kor. zaś budynsi na 
2571 kor. 

Najniższa cena wynosi 17.594 kor. poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjae, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastrainy, protozoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający ehęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Taxie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezaluą należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomeści nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nis mieszkają w okręgu sądu piżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 10. marca 1902. 


L. ez. E. XVII. 1501/1 (7) (2516) 
Ns żądanie Gusty Ebersohn zastąpicnej 
przez adw. dra Adelfa Fisehlera odbędzie sie 
dnia 39. kwietnia 1902 o wedz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w bit- 
rze Nr. 12 w Krakowie (przy ul. św. Jana 
J. 18) lieylacya realności IWB. 2209 ks gr. 
gm. Kraków objętej pod 1 kons 264 dz. VI. 
przy ul. Grzegorzeckiej pod l. orj. 20 (t j. 
kamienica dwupiętrowa) wraz z przynależno- 
ściami, objetemi tus. protokołem oszacowania 
z dnia 21. grudnia 1901. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 87.076 kor. 50 Lal. 
przynależności zaś na 148 bor. 50 hal. 
Najniższe cena wynosi wraz z przynale- 
Żżytościami 43.612 kor. 50 hal. zonizaj tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomosei 
dokuwenta (wyciag tabularzy, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mierionym, w biurze Nr. 14. 

Takte prawa, w obie któryca niniejsza 
ieytacya byłaby niedopuszezalną asleży zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy Wyrunezonym 
terminie lieytacyjnytm, inaczej roszezeuia tego 
rodzeju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dl» których jakie prawa lub 


będą o dalszych wydarzeniach tego pustepo- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII. 

= Doia 1. maja 1902 godz. 9 przed po- 
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L. cz. H, 70% (3) (2561) 

Dnia 30. kwietnia 1902 o godz. 10 
przed poluduiem w sądzie tutejszym biurze 
Nr. 2, odbędzis się lieytseya lwh. 493 ks. 
grunt. Szkło, ocenionego na 2026 kor. z naj- 
niższą ofertą 1294 kor. 

Warunki lieytacyjne i dotyczące tej nie- 
ruchomości dokumeuta może mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, biurze Nr. 2. 

Prawa, w obec których lieytacya była- 
by niedopuszezalng należy zgłosić de sądu 
nsjpóźniej przy terminie lieytacyjaym, inaczej 
roszczenia te co do samej nieruchomości nia 
mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Osoby, dla których prawa lub cię- 
Żary na powyższej nieruehomosei już istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego po- 
wstaną, zawiadzmiane będą o dalszych wy- 
darzeitiach postępowania przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu 
sądn tutejszego I nie wskażą sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworów dnia 13. marca 1902. 


l ciężary na pawyższe; nieruchemosei bądź 
L. ez. E. 1504/1 (2571) | obeenie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 


Na żądanie p. Dawida i Wolfa Schüss 
lów kopców w Żabia odbędzie się dnia 4. 
kwietnia 1902 o godz. 9 przed poludniem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 liertaeya realności iwh. 828 ks. gr. gm. 
kat. Zabie objętej sładającej się z pare. bud. 
l. 1555 (z domem) parc. gr. l. 6324/2 (łąka) 
il. 6326:2 (pastwisko). 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeeriong na 570 kor. 

Najniższa cena wynosi 380 kor, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się równocze- 
nie ustale i odnoszące sie do te} nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabnlaruy, wyciąg katastral- 
ny, protokoly ocenienia i t. d) mee ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w binrse Nr. 6 

Takie prawa, w obee ktörs 
ileytacys byłaby niedapuszezalną 
sié do sadu najęsźniej przy wy 
minis leytac; icaczej vos 


p- 


wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są 
waj, jeśli nie mieszszją w okręgu sądu niże 
wymienonogo i nie wskażą temuż sądowi 
zamieszketego. 
Kraków, dnia 27. lutego 1902. 

L. ez. E. 1242 (4) (2331) 
łudniem odbędzie się w biurze Nr. 46 sądn 
tutejszego, leytacys polowy r.alności lwłu 7 


ks. gr. gm. kat. Przysieki objętej wraz z przy- 
nalennoseiami. 

Najniższa cena. pouiżei której sprzedaż 
nie nastąpi. wynosi 3058 kor. 70 hal. 
Warunki lisytaczjne i inne odnes 
jrzeć w sądzie t 


ch niżiejsza 
iiy zgło- 
m ber- 


nia teg 


kumenta można przej 
w biurze Nr. 46. 
Taste prawa, w obae kiörsch ninjej za 


rodzaju co do samej nieruezhan ui sao- laby niedop: 

głyby być itz ze skutkiem podxzoszone. aa 
Te osoby dla których jakie prawa lub 

ciężkcy na powyższej nieruchomości bądź 


<<) 
VOP 


am podnoszona. 
tórych jakio prawa lub 
na powyższej niernchomesei hadz 
już istuieją, bądź w tokn posteßg- 
yt go powstang, zawiadami 


obecnie już istnieją. badź w postępo 
wania licyiacyjsege powałaną, zawiadamiane 
będą e dalszych wydarzeniach tego postep>- 
wania jedynie przez przybiei» na tablicy sądo- 
wej jeśli ais misszzają w okręgu sądu wi] 
wrmienionege | nie wskażą temuż sądowi 
pełaomscnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabie, dnia 10. marea 1902. 


L. cz. E. 220/1 (8) (2464) 
Na żądanie Towarzystwa Eskontewego 


7 55 


Ta osoby, dl 
DY 


a wy 


SA * 
nie wskażą temuż sądowi 


ża 
wymienionego i 
egik 


pelnomocsika do doręczeż, w 
zamieszkasogo, 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 


Jasło, dnia 7. marca 1902. 


siedzibie sądu 


? 


L. cz. E. 7/2 (4) (2455) ; Die Anberaumung des Versteigerungs- 
Na żądanie Winsentego Stoya odbędzie | termines ist im Lastenblatteder Einlage für die 
się dnia 30. kwietnia 1902 o godz. 9 przed | zu versteig rnde Liegensshaft anzumerken. 
południem w sądzie niżej wymienionym, w K. k. Bezirks Gericht, Abtheilung II. 
biurze Nr. 5, lieytacya realności lwh. 22 Obertyn, am 13. März 1902. 
ks. gr gm. kat. Wola strozka objetej, wraz er 
2 przynależnościami. 
Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 


L. cz. E. 13/2 (3) (2542) 
cyę, jest ocenioną na 1536 kor. 06 hal., przy- Na żądanie Powiatowej Kasy oszezęda - 
należności zaś na 10 kor. sci w Zalrezezykach, zastąpionej przez Dy- 
Najniższa cena wynosi 1030 kor. 72 jrekcyę odsed.ie się dnia 24. kwietnia 902 
hal. poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie o godz. IG przed południem w sądzie niżej 
do skutku. wymienionym, w biurze Nr. 6, lieytaeya real- 
Warunki licytacyjne, które się zatwier- | ności obętych lwh. 62 i 123 ks. gr. gm. 
dza, i odnoszące się do tej  nierucho- | Kościelniki. 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg a) Nieruchoinese, objęta Iwi. 62 wysta- 
katastralny, protokoły ocenienia it. d.) może | wiona na licytacyę, jast o@emiona na 600 kor., 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod |b) zaś ni-ruchomusd objęta Iwh. 123 jest 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- | oeenioną ua 220 kor. 
mienionym, w biurze Nr. 5. Najniższa cena wynosi ad ad 4) 40 
Takie prawa, w obec których niniejsza | kor., ad b) 146 kor. 66 hal., poniżej tej ce- 
licytacya byłaby medopuszezalną, należy zgło- | ny sprzedaż nie przyjdsie do sku'ku. 
Warunki licytacyjne które się niniej- 


sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | szem zatwierdza i odnoszące się do tych aierucho- 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie wo- mości dokumenta (wyciąg tabuiarny, katastral- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
obecnie istnieją, bądź w toku  postępo- | nym, w biurze Nr. 4. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | licytacya bylaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | rodzaju co de samej nieruchomosei nie mo- 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 

Zakliczyn, dnia 8. marca 1902. obecnie już istnieją, bądź w toku postęgo- 

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli zie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienicnego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zsleszczyki, dnia 6. marca 1902 


L. ez. E. 1410/1 (6) (2484) 

Na żądanie Kasy sierocej w Ropczycach 
odbędzie się dnia 30. kwietnia 1902 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej, 
wymienionym, w biurze Nr. 9 lieytaeya r - 
alności Iwh. 231 ks. gr. gm. kat. Ropczyce. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 3517 kor. 70 hal. 

Najniższa cena wynosi 1758 kor. 85 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki;licytacyjne i odnoszące się do 
tej fnieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaug, za wiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzteie sądu 
zamieszkałego. - 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 11. marca 1902. 


L. ez. E 32/1 (2) (2488) 

Na żądanie Mateusza Omelezuka, odbę- 
dzie się dnia 1. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, lieytacya realności wiejskich 
iwh. 468 i połowy realności wyk. hip. 518 
ks. gr. gm. Pieniaki. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 700 i 475 kor. 

Najniższa cena wynosi 466 kor. i 316 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły «cenienia 
it. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzia urzędowych w sądzie 
niżej wymienienym, w biurze Nr. II 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sic do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lcytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościuch bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dsiszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybieie na tabl cy sado- 


G. Zl. E. 49% (7) (2451) 
Auf Betreiben der Bukewinasr Boden 


— ——— rennen nn une 


Credit Anstalt vertreten durch Dr. Mortz; wej, jesli nie mieszkają w ożręgu sądu nizej 
Paschkis in Czernowitz findet am 2“. April | wymienionego I nie wskażą temuż sądowi 


peinormounıks do doręszeń, w siedzibi: sądu 
za mien. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 13. marca 1902. 


19:2 Vormittags, 10 Uhr bei dem utiem be- 
zeichneten G:riehte, Zimmer Nr. 5, cie Ver- 
stejgerung des Gru:dbuetskórpers Bial. Zi 
125 der Katastralgemeinde Niezwiska sammt 
Zubehör. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 1000 Kronen, das Zubehör 
auf 200 Kronen bewertet. 

Das geringste Geb t betragt 800 Kro- 
nen, unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. , 

Die Versteigerungsbetingungen und die 
auf die Lirgenschaft sieh tezishenden Urkun- 
den (Grnndhuchs- Hyp: thek=nnuszug, Cataster- 
auszug, Schätzungsproiosolle u. s. w.) können 
von den Kuuflusfigen bei dem unten bezeiehne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. 7 während der G-- 
schaftsstunden einges- hen werden. 


L. cz. E. 143% (5) (2572) 
Na Żądanie Abrabama Zamojre. od e 
dzie się dnia 5. maja 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymien'onym, w 
biurze Nr. i6 w Zborowie, lieytacya całej 
realność: wyk. hip. I. 286 ks. gr. dla gmi:y 
kat. Osiaszowce objętej, składajzcej się tylko 
z parceli grnotowej Ikat. 9>/2 (łąka) należą- 
cej do Abrahama Z em jre w 8/10 częściach 
zaś do małoletnch Semka i Mikołaja Paty- 
ckich w 2 10 częściach. 
Nieruchomość ta, wystaw ona na lieyta- 
R chte, welche diese Versteigerung un- eye, jest Oeeuisną ẹ >0 kor. (ośmdziesiąt). 
zulässig marheo würden. sind spätestens iin Na niższa cena wynosi kwotę (pęd ie- 
anberaiumten Verstelreruugstermin= ver Beginn | siąt cztery) 54 k r., posiż j tej eeuy sprze 
der Versteigerung bei Gericht anzuseiden, daz nie przyjdzie do kutku. 
widrigens sie m Ansehung der Liegenschatt | Warunki lieytaszjne ı odnosząc» się do 
selbst nieht wehr geltend gemacht werden tej nieruchomości dk umts (wyciąg tabalar- 
kónnten. uy, wyciąg katastraluy, prow koly  ocemensa 
Von den weiteren Verkommnissen des i t. d) może każdy, mający chęć kupi-nia 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
nen, für welehe zur Zeit an der Liegenschaft | azie niżej wymienionym, w kurze N.. 16 
Rechte oder Lasten begründet sind, oder lm "Takie prawa, w ober et rych nınlejsze 
Laufe d-s Versteigeruugsverfahrens begriiadet | !iryiacya byłaby miedopuszezelaą należy zgło- 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczunyın ter- 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie we ar licytacyjnyr, inacz j roszczenia tego 
der im Sprengel des unten bezeicbnsten Ge- | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
richtes wohnen, noch diesem einen am Ge- głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
riehtsorte wohnhaften Zustellungsbevollmach- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
tigten namhsft machen. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


3 


8) 


obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymien:onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 3. marea 1903. 


L. cz. E. 1642/1 (1°) (2526) 
18. kwietnia 1902 godz. 1 przed po- 
łudniem odbedzie się licytacya realności lwh. 
26 gw. Wola drwińska, obszarze 9 invrgów 
1496 sąźni* z domem, budynkami gosęodar- 
skiemi. iaweniarzem żywym i martwym. 
O.ecienie: 9264 kor. 
Najniższa cena: 6176 kor. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sa powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, 10. marca 1902. 


Upadłości. 
L. cz 8. 3/2 (5) (2581) 
W konkursie Jachwedy Babad na wnio- 
sek wierzyciel', jawiących się na audyeneyi 
wyborczej zawierdzono zawiadoweg masy p. 
Juliana Oelewicza c. k. notaryusza w Uhno- 
wie zastępcą zaś jego — ustanowieno — p. 
Eilwarda Preidla w Uhnowie. 
C. k. Sąd krajowy eyw, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 8. marea 1902. 


L. cz. S. 42 (12) (2580) 

W konkursie stowarzyszenia „Zdrowie* 
fabryki wody sodowej we Lwowie na wnio 
sek wierzycieli jawiących się na audyeneyi 
wyborczej zawierdzeno zawiadoweg may p. 
adw. dr. Ferdynanda Kwiatkowskiego we 
Lwowie zastępcą zaś jego — ustanowiono — 
p. adw. dr. Maurycego Chigera we Lwowie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 8. marca 1902. 


Konkursa. 


L. 1455/902 (2424 3—3) 
KONKURS. 

M»gistrat miasta Drohobycza roz- 
pisuje konkurs na posadę gazomistrza 
a płacą roczną 1200 koron wolnem 
mieszkaniem i opadem. 

Podania zaopatrzone w świadectwo 
uzdolnieni: fachowego, świadectwo mo- 
ralności i świadectwo z odbytej pra- 
ktyki przy gazowni należy wnosić naj- 
dalej do 15. kwietnia 1902 na ręce 
Prezydyum Magistratu. 

Z Magistratu. 

Drohobycz, 21. marca 1902. 


L. 21.375 
OBWIESZCZENIE. 

Z początkiem roku szkolnego 1902/3 
(polowa września) przyjęci będą uezniowie do 
C. ik. szkół kadeekich w niżej w przybliżeniu 
oznsczonej liczbie, a to: 

na I. rok szkół kadeckish dla piechoty 
we Wiednia, Budapesz ie i Pradze po , 

na I. rok szkół kadeckich dla piechoty 
w Karlstadt, Königsfeld na Moruwe, w To- 
bzowie pod Krak wem, Hermanstadt, Trysseie 
Marburgu, Liebenau pod Gracem, Praszburgu, 
Jestruku, Temeszwarza, Kamienitz pod Pio- 
trowaradynem Strass koło Marburga i we 
Lwowie po 30 d 50, 

us I. rek szkoły kadeckiej dla artyle- 
ryi 150, 

na I. rok szkeiy kadeckiej dla pionie- 
rów 50, 

na I. rok szkoły kadeckiej dla kawa- 
leryi 50. 

Do wyższych klas tych szkół przyjęci 
będą aspiranei tylko w misrę opröäntonych 
miejsc. 

Przyjęcie na 4 rok, a do kadeckiej szko- 
dy dia astyleryi i pionierów także n» 3 rok 
nie jest dopas: czone. 

„ „Pdauia o przyjęcie wnieść należy naj- 
poźniej de 15. sierpnia 1902 wprost do Ko- 
imesdy najbliżs.ej szkoły kada: siej dia pie- 
entry, względnia do włsściwej komendy 
szkoły kadeekiej dla kawaleryi, artyleryi i 
pionierów. 

Podania niezanpatrzone w przepisane do 
kumenta lub późni j wniesione nie będą 
uwz«lednione. 

Blższe pos'anowienia co do warunków 
p zyiecie do szkół kad ckich zawarte są w 
przepisach o przyjmowaniu aspirantow do 
tych szkół (Vorsch iften über die Aufnahme 
von Aspiranten ın die k. u. k. Cadettenschulen 
(Autlage vom Jahre 1900 mit Nachtrag vom 
Jahre 1902), które jakoteż i pojedyńcze 


(2575) 


egzemplarze konkursu nabyć można w e. k. 

nadwornej i psństwowej drzkarci lub w nad- 

wornej L. W. Seidla i syna we Wiedniu. 
Lwów, dnia 22. marca 902. 


| 


L. W. kr. 21.172/02 (2576) 
Ogłoszenie wyniku konkursu na oryginalne 
utwory sceniczne ruskie. 

Wydział krajewy Królestwa Galieyi i 
Ledomeryi wraz z Wielsiem Księstwem Kra- 
kowskiem podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że komisya powołana do roz- 
s'rzygnieeia konkursu na oryginalne utwory 
seeniezae ruskie, ogłoszonego uchwałą Wy- 
działu krajowego z dnia 24. licea 1200 J. 
W. 47.092, pestanowiia na pesirdzeniu, kt 
re się odbyło w Wydzisie krajowym dnia 
16. marea 1902 przyznać: druga nagrodę w 
kwocie ezterysta (400) kar. dramatow: bisto- 
rycznemu p. t. „W nśrodi*, napisan mu 
przez p. Iwana Steszenke z Kijowa; trzecią 
nagrole w k.ocie trzysta (3 0) kor. drams- 
towi ludowemu p t. „Kara sowisty“, napisa- 
nemu przez p. Grzegorza Ceglińskiego z Prze- 
myśla; czwartą nagrodę w kwo ie trzysta 
(30) kor. komedyi p. t. „Nr. 1222, napi- 
sanej przez p. l. Janowską z Łubna na 
Ukrainie. 

Pierwszej nagrody w kwocie pięciuset 
(500) kor. nie przyznała komisya żadnemu z 
nadesłanych utworów. 

Ci P. T. antorowie sztuk nieodznaczo- 
nych nigrodg, którzy nie wskazali Wydziało- 
wi krajowemu osobno adresu, pod którym 
utwory ich zwrócone być mają, zecher to 
uczynić obeenie. a mianowicie n.jdalej do 
konea maja 1902, w przeciwnym bowiem 
razie zarządzt Wydział krajowy otwsicie 
odnośnej koperty i odesłanie utworu pod 
wskazanem w niej adresem autora 

Nienagrodzone utwory mogą być do 
tego czasu także podjęte z archiwum Wy- 
działu krajowego za wylegitowaniem się au- 
tora, względnie osoby przez tegoż upoważnio- 
nej do odebrania nadesłanego na konkurs 
dzieła. 

Z Wydziału k ajowego. 

Lwów, dnia 21. marca 1902. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 5 02 (6) (2583) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie, 
na zażalenie e. k. Prokuratora Państwa od 
wyroku e. k. Sadu krajowego karnego we 
Lwowie z dnia 11. marca 1902 Pr 85/2 (2) 
orzekł 19. marca 1902 D. VII. 103/2 (1) na mo- 
cy $$. 489 i 498 p. k. i §. 37 ust. pras., 
że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
czasopisma „Nowe Słowo polskie“ z dnia 6. 
marca 1902 pod napisem: „Echa demustraeyi 
studenckich“ w ustępie od słów: „To stano- 
wisko* do końca zawiera znamiona występku 
z art. VII. ust. z 17. grudnia 1862 Nr. 6 
dz. p. p. z r. 1863, zatem usprawiediiwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora Pań- 
stwa konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

C. k. Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 25. marca 1902, 


——— q¶;üĩ]ĩ—;7 w ŻY re —— 


|L. cz. Pr. 8402 (6) (2582) 
| OGLOSZENIE. 

| W Imieniu Jego Cesarskiej Maści! 

i C k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 


iz powodu zażalema c. k. Prokuratora Pań- 
| stwa od wyr ku e. k sądu krajowego karne- 
90 zd. 11. marea 1902 Pr 840% (2) orzekł 
15. marca 1902 D. VII. 101/2 (1) na mocy 
$$. 489 i 493 p K. i $. 37 u. pr., że treść 
artykułu umieszczonego w Nr. 109 ezascpi- 
sma „Dziennik połski* z dnia 6. marca 1902 
pod napisem „Napad na profesora® w ustęsie 
od słów „oskarzonemu o to* do słów „przez 
wymuszenie z $ 9% a, bu. u.“, zawiera zna- 
miona występku z art. VII. ust. z 17/12 
| 1-62 l. 5 dpp. z r. 1868, zatem usprewiedii- 
|wiorą jest zurzadzona przez c. k. Prokuestora 
Państwa konfiskata tego czasopisma. 
Wskutek tej uchwaly wzbronione jest 
dalsze rorpowszechnienie tego artykułu, a zu- 
brany nakład ma być zniszczony. 
C. k Sąd krajowy karny. 
Lwów, daia 25. marca 1902. 


L cz Pr. III 51/2 (2) 

OBY TESZCZENIE. 
| C. k. Sid krejowy jako prasowy ra 
| wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nr. 82 ezasopisma „Ni 
i przód“ z dnia 24. marea 19% artykuły pod 
; tytułem „ dnia“ w ustępie cd „za steller 
| Galicyi* do końca strona 1, łam i, zawiera 
|znamiona występku z $. 300 n. k. że zaka- 
| zuje SIĘ rozszerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy. 
Kraków, dnia 26. marca 1902. 


i 
| 
| 
| 
i 
| (2580) 


' 
$ 


9 
i (2584) : Das k. k. Kreis- als Preßgericht ini Zl. 69. - [2457] 
OGŁOSZENIE. Tabor hat mit dem Grfenutnifje vom 17 März Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! ‚1902, Pr 42 die vorläufige Beſchlagnahme Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 9. Fe⸗ 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych der Nr. 11 der Zeitſchrift: „Cesky Jih“ vom bruar 1902, Pr. I. 46 2, die Weiterverbreitung 
we Lwowie. crzekł, na mocy $$. 489 i 493 15. März 1902 wegen des Artikels: „Zalezi- der nichtperiodiſchen, beim Hauſierer Juſtin Neu- 
b. k. i § 37 ust. pras, że treść artykułów | test odiny V. Kubu ve Skaliey* nach Art mann vorgefundenen pornographiſchen Drucker⸗ 
umieszczonych w Nr. 2 czasopisma „T ka“ | des Geſetzes vom 17. December 1862, zeugniſſe unbekannten Unſprunges, u, zw: 1. 
z miesiąca lutego 1902 pod napisem: 1) R. G. Bl. Nr 8 ex 1863, beſtätigt. 3 Stück, darſtellend einen Mann und eine Frau⸗ 
„Szkoły srednie w Galieyi. ze stanow ska | engeftalt in unzuchtiger Stellung, der Mann 
narodowego“ w ustępie: „Sprawa więc” do Zl 67. [2382] ſteht, das Weib ſitzt auf einem Tiſche; 2. 4 
„pokaleczona i złamana“; 2) „Stowarzyszenie Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! tie, darſtellend einen unbekleideten Mann und 
| 


L cz. Pr. 103/03 (2) 


— 


9 
0 


p stępowej młodzieży polskiej“: „Promeń w Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ eine unvbekleidete Frauengeſtalt, welche ſich ge- 
Leoben“ w ustępie od siów: „dalej wyraża” gericht hat mit dem Erkeuntniſſe vom 18 Marz genüberſtehen; 8. ein Stück, darſtellend eine 
do „za obcokrajowców"; 8) „Wyroki Rady i 1902, Pr. XXXV. 68/2, auf Autrag der k. k. vorgeneigte kniende, entblößte Frauengeſtalt; 4. 


szkolnej* w ustępie od słów: „Nieskychana“ 
ds „Rady szkoin-j*, zawiera znamiona Wy- 
stępku z $. 300 u. k., a zatem usprawiesli- 
wina jest zarządzona przez ©. k. Prokuratota 
Panstwa konfiskata tego czasobisria. 

W skutek ie) uehw»aty wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych ertykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszezowy 


Lwów, duia 25 marea 1902. 


L. cz. Pr. 92 02 (6) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k Sąd krajowy wyższy we Lwowie, 
wskutek zażalenia d. k. Prokuratora Państwa 
od wyroku c. k. Sądu krajowego karnego 
we Lwowie z dnia 13. marca 102 Pr. 9% 
(2) orzekł 19. marca 19:2 Da. VII 107% 
(1) na mocy S$. 489 i 493 p. k.i $. 37. 
ust. pras., że treść artykułu umieszczonego 
w Nr. 117 czasopisma „Słowo polskis“ z 
dnia 11. marca 19 2 pod napisem: „Jeszcze 
o administracyi politycznej" w ustępie od 
slów: „W takiej dyskusyi* do „nasze wła- 
dze adminisracyjne*, zawiera znamiona zbro- | 
dni z $. 65 a) i występku 2 F. 300 u. k., af 
zatem usprawiedliwieną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskats tego 
czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 


(2585) 


dzisze rozpowszechpienie tego srtykulu, a 
zsbrany nakiad ma być zniszczony- 
C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 26. marca 1962. 

L. ez. Pr. 104/02 (2) (2586) 


OGŁOSZENIE. 

W Imiesia Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sad krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. 
k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułn umiesz- 
czonego w Nr. 13 czasopisma: „Monitor“ 
z dnia 23. marea 1902 pod napisem: „Panna 
Ema“ w ustępie od stów „Wpół siedzieli- 
śmy* do „Tak bała*, zawiera znamiona wy- 
Siępków z $. 516, a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora Pań- 
stwa konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 


dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 25. marca 1902. 
L. cz. Pr. III. 52/2 (2) (2590) 


OBWIESZCZENIE. 

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratoryı Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nrze 84 czasopisma 
„Naprzoc“ z dwie 26. marca 1902 artykuł 
pod tytulem „Jak się prowadzi śledztwo na 
wsi“ w ustępie od „Mianowicie żandarmi 
w peścigu* do końca strone 3 łam 4 zawie- 
ra znamiona występków z $$. 300 491 u. k. 
i art V. ustawy z 17, grudma 1862 N. 8 63 
Dz. p. p. ze zakazuje się rozszerzania tego 
artykułu. 

C k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 27. marca 1902. 


Zl. 66. I 352] 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 17. Marz 
1902, Pr. IX. 972, die Weiterverbreitung der 


Staatsanwaltſchaft erkanut, daß der Inhalt des 1 Stück, darcſtellend eine halbliegende unbeklei⸗ 


I. Ez, P. 29231 (9) (2338 3—8) 
i Iko Petrycki uznany za marnotrawee 
a jego kuratorem Piotr Kolnika 2 Modrycza. 
l C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, dnia 11. listopada 1901. 


L. cz. P. 35/2 (2444 8—3) 
Marya z Gałuszków Kaszowa z Tek 

marnotrawna uznaną, a kuratorem dla niej 

Wawrzyniec Kasza z Łęk ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 19. lutego 1902. 


in der Nr. 8 der periodiſchen Druckſchrift: 
„Freie Lehrerſtimme“ vom 1. Marz 1902 auf 
Seite 87 enthaltenen Artikels mit der Auf⸗ 
ſchriſt: „Kritiſche Stimmen“ in der Stelle von 
„Grafe bis „thun, was fie wollen“, das Ber- 
gehen nach §. 3V0 St G begründe, und es 
wird nach $. 493 St. wu. O. das Verbot der 
Weiterverbreitung dieſer Druckſchriſt ausgeſpro⸗ 
chen, die von der k. k. Staatsanwaltſchaft ver⸗ 
fügte Beſchlagnahme nach $. 489 St. w. O be⸗ 
ftätigt und nach $. 37 Pr G. auf Die Vernich⸗ 
tung der vorfindlichen Exemplare erkannt. 
Wien, am 18. März 1902. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Brüx hat mit dem Erkenntniſſe vom 18 März 
1902, Pr. 16/2, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 10 der Zeitſchrift: „Founske Hlasy* vom 
15. März 1902 wegen der Stelle von „Vzdyt 
lit plati“ bis „k nejakemu vejedgavani“, des 
Leitartikels: „Nase skolstvi“ nach $. 65 a St. 
G. verboten. 


Zl. 68. [2423] 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Wiener⸗Neuſtadt hat mit dem Erkenntniſſe vom 
18. März 1902, Pr. %2, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer I1 der Zeitſchrift: „Deutſche 
Wacht im Wienerwald“ ddo. Baden, 15 März 
1902 wegen des Artikels: „Sonderbare Stützen 
des Thrones” in der Stelle von „deun es ift 
eine geſchichtlich feſtſtehende Thatſache“ bis 
„Häupter gewüthet“ nach §. 303 St. ©. ver- 
boten. 4 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Rovigno hat mit dem Erkenntniſſe vow. 18. 
März 1902, Pr. V. 19 2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 45 der Zeitſchrift: „Il Risveglio“ — 
„Le Reveil*, Genf, vom 15. März 1902 nach 
$. 65 a, b, e St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Rovigno hat mit dem Erkenntniſſe vom 18 
März 1902, Pr. V. 20/2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 53 der Zeitſchrift: „Supplemento set- 
timanale al Proletario* Pola, vom 16. März 
1902 wegen der Stelle von „Bulle tombe de: 
proletari“ bis „un grande sogno* des Artikels: 
„Dopo un mese“; und von „Anatema su 
Parigi“ bis „l'orrore della guerra“ des Arti⸗ 
kels: „18. marzo 1871“ nach $. 305 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 17. 
März 1902, Pr. V. 26/2, die Weiterverbreitung 
der Nr. 12 der Zeitſchrift: „Der Scherer“ vom 
23. Lenz 2015 (März 1902) wegen des Bil- 
des mit der Inſchrift! „Los von Rom“, Dare 
ſtellend einen Geiſtlichen mit einem Stricke in 
der Hand, der von einem jungen Manne durch⸗ 
ſchnitten wird; wegen des Gedichtes: „In der 
Dorfkirche“ von „Der Pfaffe flucht“ bis „Sei⸗ 
ne Heiligkeit“; wegen des Bildes mit der nf- 
ſchrift „Keelesia Romana”, darſtellend eine zur 
Peterskirche hinſtrömende Menſchenmenge mit 
dem Texte: „Laßt zieh'n die blonden“ bis 


„zehnmal beſſer fühlen“; wegen des Gedichtes: Czerno 


„Zum Hausgebauch“ von „Die grüne Heimat 
iſt“ bis „endlich unbequem; wegen der „grei 
licht-Betrachtungen“ von „In Militärweſen gibt 
es“ bis „Strafweiſe versetzt“, von „Irren iſt 


dete Frauengeſtalt, die Bruſt mit der rechten L ez. P. 349/1 (5) (ZE S 
Hand ſtützend; 5. 1 Stück, darſtellend ein Weib Katarzyna Dużakowa z Doliny została 
in aufrechter Stellung, mit Händen hinter dem | uznaną marnotrawczynia, a kuwatorem jej 
Kopfe; 6. 1 Stück, darftellend ein ſtehendes ustanowi no Mikołaja Hoszowskiego z Doliny. 


unbekleidetes Weib, die Hände auf der Bruſt 
gekreuzt; 7. 1 Stück, darſtellend eine unbeklei⸗ 
dete Frauengeſtalt in aufrechter Stellung, den 
Kopf an eine Blende gelehnt; 8. 2 Stück, 
darſtellend eine unbekleidete Frauengeſtalt auf 
einem Halbmond ſchwebend; Y. 4 Stück, dar- 
ſtelleud eine auf einem Baum gelehnte unbeklei⸗ 
dete Frauensperſon mit aufgelöstem Haare mit 
der rechten Hand einen um den Baum geſchlun⸗ 
genen Strick haltend; 10. 1 Stück, garſtellend 
ein unbekleidetes Weib mit der rechten Hand 
auf einen Baumſtumpf ſich lehnend, mit der 
linken Hand nach dem Schilfrohr greifend; 11. 
1 Stück, darſtellend eine auf einer Bank ſitzen⸗ 
de unbekleidete Frauensperſon, die Füße ge⸗ 
kreuzt, das Haar aufgelöst, die linke Hand auf 
die Bank gelehnt; 13. 1. Stück, darſtellend ein 
an eine Saule gelehntes unbekleidetes Weib, den 
Kopf nach aufwärts gewendet, die Häude rück⸗ 
warts angelehnt; 3. 1. Stück, darſtellend ein 
an einen Baum gelehntes Weib, mit einem 
Schleier um die Lenden, den linken Fuß gebeugt 
an den Baum angelehnt, die rechte Hand hinter 
dem Rücken, die linke Hand au der Seite hän⸗ 
gend; 14. 1 Stück, darſtellend eine unbekleidete 
Frauengeſtalt, welche auf einem Felſenriffe am 
Meeresufer ſteht, der linke Fuß 
auf einem Felsblock, die linke Haud hält einen 
Bund Stricke, von welchen ein Stück ſich um 
den Nacken und Rücken windet und in der Fer⸗ 
ne mit der rechten Hand gehaltet ſich verliert; 
15. ein Stück, darſtellend zwei entblößte Frauen⸗ 
perſonen, welche in die Ferne ſchauen, die eine 
ſitzt auf einem Baumſtumpf erhöht, die Hande 
am Rücken, die zweite ſteht neben ihr nach links 
gewendet, den rechten Arm erhoben; 16. 1 
Stück, darſtellend ein unbekleidetes Weib, wel⸗ 
ches auf der linken Seite auf einem Ruhebett 
liegt, die rechte Hand auf eine Saule gelehnt, 
die linke unter dem Kopf auf einem Polſter 
aufliegend; 17. 1 Stück, darſtellend ein unbe- 
Heives Weib, bis zur Bruſt in ein Fiſchernetz 
eingehüllt, die linke Hand auf ein Felsſtück gee 
ſtützt, berührt mit den Fingern den Hals; 13. 
1 Stück, darſtellend eine unbekleidete Frauens⸗ 
perſon mit dem linken Fuße am Rande eines 
Brunnens ſitzend, mit beiden Händen den Strick 
des Waſſereimers, welcher über eine Rolle führt, 
haltend; 19. 1 Stück, darſtellend eine unbellei⸗ 
dete, kniende, nach links gewendete Frauensper⸗ 
ſon mit gefalteten erhobenen Hände, welche mit 
Armſpangen geſchmückt find und mit aufgelö- 


en Haare, nach §. 516 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 20. März 
3%, Pr. 472, die Weiterverbreitung der Nr. 
5 der Zeitſchrift: „Der freie Socialiſt“ vom 
2). Mär; 19 2 wegen der Stellen von „Dieſe 
ſchäudiſche Welt“ bis „um aus dem Sumpf 
heraus zu kommen“ des Artikels: „Zur Auf⸗ 
munterung“ nach $$. 302 und 305 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Prefgericht in 
witz hat mit dem Erkenntniſſe vom 17. 
März 1902, GR. Pr. I. 6 2, die Weiterver⸗ 
breitung der Nr. 29 der Zeitſchrift: „Freie 
Lehrerzeitung“ vom 15. März 19 2 wegen des 
Artikels: Pfaffenthum und Proteſtantismus“ in 


Jer 534 der Zeitſchrift: „II Lavoratore“ vom] wohl“ bis „ift ſchon unmenſchlich“; wegen der dem 3. Abſatze von dem Worte „Iſt“ bis zu 


lå März 1902 wegen des Artikels: „1 48 
— 13 Marzo — 1902“ und wegen der Stelle 
von „II pin bel monumento“ bis „dei super- 
stiti bisognasi* des Artikels: „Per le vittime“ 
ſammt Ueberſchrift nach $$. 65 s, b und 305 
St. W. verboten. 


s Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Trieſt gat mit dem Erkenntuiſſe vom 17. März 
1902, Pr. IX 96.2, die Weiterverbreitung der 
Nr. 60 der Zeitſchrift: „La Sera“ ddo. Mai- 
land, 12. März 1902 Art. IV. des Geſetzes 
vom 17. December 1862, R. G. Bl. Nr. Sex 
1863, und $. 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in zirkshauptmaun“ bis „vorübergehendem 


Stellen aus dem Briefkasten“ unter der Be- 
zeichnung: „Niemes in Böhmen“ von „Iſt eine 
höhere“ bis „Auf der Staatskunſt“; und von 
„Poſtmarder. In der laufenden“ bis „Poſtun⸗ 
fug aus“ nach $3. 122 b, 503, 68, 65 a und 
300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 


Junsbruck hat mit dem Erkenutniſſe vom 17. 


Marz 1902, Pr. V. 25 2. die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nr. 39,40 der Zeitſchrift: „Pfeile aus 
der Ebernburg“ vom 20 Pornung und 5. Lenz 
2515 (1902) wegen des Artikels: „Der arme 
Papft“ von „Unſer Princip ift” bis „ohnehin 
ſchon thut“; wegen des Artikels: „Haß bis ius 
Grab hinein“ von „Wenn mu der Herr Be⸗ 
SĘ 


Budweis hat mit dem Erkenntniſſe vom 17. gesglanze“; wegen der Stelle unter der Ueber 


Närz 1902, Pr. 18,2, die Weiterverbreitung | ſchrift! „Vom Cölibat“ von „zwei Drittel“ bi 


a 


— 


der Nr. 14 der Zeitſchrift: „Stitay® vom 11. Sodoms”; wegen des Gedichtes: „Der Feind“ 
Marz 1902 wegen der Stelle von „Brz” bis von „Kennſt du das Scheuſal“ bis „aus dem 
„63 1] des Artikels: „Oisarova slova“ nach §. Vaterland“; wegen der Stelle aus „Anfragen 


68 St. G. verboten. 


und Auskünfte“ von „das allerei fur den“ bis 
„bezeichnende Belege“ nach $$ 303, 300, 302, 
und 122 b St. G. verboten. 


dem Worte „haben“ und in dem 6 Abſatze 
von dem Worte „Wollte“ bis zu dem Worte 
„liefern“ nach §. 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Zara hat mit dem Erkenutniſſe vom 17 Marz 
1902, Pr. 10,2, die Weiterverbreitung der Nr 
2i der Zeitſchrift: „Hrvatska kraua* vom 15. 
Kr 1302 wegen des Abſatzes der XIII. der 


„Uomace Vjesti“ von „Al se bojimo“ bis 
„I izyjestajiima* nach $. 300 St. G. verboten. 


| Kuratele. 


ln REIN ; (2412 3-8) 
Jewdocha Snmaruk z Z bia uznaua mar- 

| rotraw czynią. 

Kuratorem ustano*iceno Nykałę Suma- 


| ruka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
zadie, dnia 6. lutego 902. 


gebeugt, kniet 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
| Dolina, dnia 3. grudaia 1901. 


L. ez. P. 37/2 (2) (2471 3—3) 
Micbajła Bugiere, syna Pawła z Iwan- 
kowa uznano um. słowo cho:ym, a kuratorem 
zumianowano dlań Nykołę Hreczuka, gospo- 
darza z Iwankowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borsze:öw, dnia 29. stycznia 952 


I. ez. S. 41/2 (8) (2324 3 - 3) 
Frznciszka Sułek ze Starego Wiśnicza 
uznana marnotrawczynią. 
Kuratorem Aleksander Adamczyk ze 
tarego Wiśnicza 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, 15. lutego 1902. 


| se g 


L. ez. L P. 100,1 (8) (2366 3—8) 
Anna Łosińska z Rosochacza uzuanz 
została marnotrawną, kuratorem tejże miano- 
wany Piotr Łosiński tamże. l 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 30. pażdziernika 1901. 


L. ez. P. 25/2 (15) (2405 3-3) 
Magdalena Dolezal właścieielka realności 
we Wiedniu, zamieszkała w Jarosławiu została 
uznana umysłowo chorą a kuratorem jej usta- 
en Dr. Fryderyka Rechena adwokata 
we Wiedniu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 8. marca 102. 


L. cz. P. 18/2 (1) (2342 3—3) 
Marnotrawnemu Janowi Białkowskiemu 
z Winnik ustanowiono kuratora w osobie 
Eugieniusza Florczykiewicza z Winnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki dnia 5. marea 1902. 


2 cz. P. 164/ (8) (2344 3—3) 
Paske z Fediuków Chyżą uznano za 
marnotrawczynię kuratorem ustanowiono Iwa- 
na Chyżego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załośce, 12. listopada 1901. 


| 

L. cz. A. 3781 (6) (2270 3—3) 

i Małgorzata Pająk z Przyszowej została 

|uznaną umysłowo niedołężną, a kuratorem 

jej ustanowione Pawła Biernata z Przyszowe'. 
C k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 18. września 1901. 


. «z. 15095 (2320 3—3) 
Tuc Artymiszyn z Kamionki krzywej 
lz stet uznany marnotrawcą, a karatorem dla 
niego ustanowiony Franko Berk z Kamionki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rawa, dnia 30. listopada 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. T. 4/2 (2) (2386 3—3) 

C. x sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział VII. wdraża na prośbę p. Rozalii 
Parnas postępow:nie amortyzacyjne co da 
| ksrty zastawniezej J. 21.328 z daty 18. sty- 
cznia 1903 wystawionej przez kasę zaliczke- 
wą C. k. uprzyw galie. ke. Banku hipote- 
cane go, opiewającej, na złotą parę kolczy- 
ków z brylantami i szmaragdami a zasta- 
wioną za kwotę 600 kor. z dniem zwrotu 
1% lipca 902 i wzywa każdego posiadacza 
wyżwymien on-j karty zastawniczej, aby ta- 
kową tuiejszemu sądowi w przerigeu jednego 
r. ku, 6 tygodni i 8 dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoszeniu tego edyxtu w „Gaze- 
cie Lwowskej* tem pewniej przedłożył, 
wzg ednie rawa swe do niej wykazał, gdyż 
w razie nie prz-dłożśnia, karta ta po uply- 
wie WE zażreślonego terminu na powtórn= 
żądenie proszacej jako umorzona uznaną zo- 
stanie 

Lwów, dnia 12. marca 1902. 


—— ———ͤ —ö— — 


OBWIESZCZENIE. 


1901 do J. 1860 na listę adwokatów z sie- 
dzibą w Żółkwi, kancelaryi tamże nie otwie- 
rał lecz osiedlił się z dniem 1. marca 1902 
w Kulikowie i tam adwokaturę wykonywać 
zamyśla. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 8. marca 1902. 


L. cz. A. 573/00 (4) (2408 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 
oznajmia, że 3. listopada 1895 zmarła w 
Lesżczańcach Naseia Krawców bez ostatniej 
woli rozporządzenia. i 
Nieznaną z miejsca pobytu Justynę Bu- 
rak wzywa się by w przeciągu roku w s4- 
dzie tutejszym się zgłosiła i wniosła deklara- 
eyg do spadku, gdyż inaczej pertrskcya 
spadkowa z jej kuratorem Wasylem Olejni- 
kiem. i zgłaszającjmi 
przeprowadzoną zostanie. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Potok złoty, 25. listopada 1901. 


się spadzobiercami 


51. 2% (1) (2358 3—3) 
k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze wzywa niewiadomego posiada- 
cza zaginionego z posiadania Itty Ehrlich 
weksla następującej treści : 

„Sambor, den 13. März 1801. Für 
500 Kr. Drei Monate, a dato zahlen} Sie ge- 
gen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
meiner Eigener die Summe wie fünfhundert 
Kronen den Werih erhalten und stellen ihn 
auf Reehnung ohne Bericht. Itta Ehrlieh 
m. p. angenommen Binem Littmann m. p. 
Herrn Binem Littman in Chyrów“, ażeby 
do 45 dni przedłożył sądowi odnośny we- 
ksel, inaczej tenże za pozbawiony mocy pra- 
wnej uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 25. lutego 1902. 


L. ez. III. 922/89 12/1. (2466 3—3 

Przeciw Mikołajowi Huczko i Piotrowi 
Huczko i tow., których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Sanoku przez Joela Odze po- 
zew o zapłacenie 240 kor. i 48 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ponowny termin na dzień 23. kwietnia 1902 
na godz. 9 przed południem w biurze Nr. 26. 

Celem strzeżenia praw powyższych, usta- 
nawia się p. Jana Gruna w Trepczy kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
i Mikołaja Huczko w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 14. marca 1902. 


L. cz. A. 386/01 (5) (2468 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy O. I. w Budzano- 
wie podaje do wiadomości, że ś. p. Maksym 
Promyk zmarł dnia 28. października 1201 w 
Wierzbowcu bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, a do spadku jego w myśl u- 
stawy powołaną jest także Krystyna Pronyk. 
Gdy miejsce pobytu Krystyny Pronyk 
nie jest znanem, przeto wzywa się ją, aby 
w przeciągu roku licząc od daty tego edyktu 
zgłosiła się w podpisanym sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie rozprawa spadkowa przeprowa- 
dzoną ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym dla niej kuratorem Hryńkiem 
Pronykiem z Wierzbowca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 7. marca 1902. 


L. cz. T. 10/2 (2) (2429 3—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
wdrażając postępowanie celem umorzenia rze- 
komo zaginionego poświadczenia z daty Kra- 
ków 7. października 1901 Nr. 38.480 na za- 
stawiony w Kasie oszczędności miasta Krako- 
wa los austryacki czerwonego krzyża Serya 
10.672 Nr. 16 — wzywa każdego, ktoby sie 
w posiadaniu tego poświadczenia znajdował, 
aby takowe w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej“ licząc, tut. sądowi 
przedłożył, a to tem pewniej, że po bezsku- 
tecznymm upływie tego terminu, powyższe po- 
świadczenie na ponowne żądanie strony inte- 
resowanej, za umorzone uznane zostanie. 

C. k Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 6. marca 1902. 


Z Z w W, A c, PO O O A Z O O nn 


L. ex. T. IV. 7/2 (4) (2462 3—3) 

C.k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 
żając postępowanie celem uznania Izraela Schü- 
tzera, który przed rokiem 1870 z Tarzowa | 
do Ameryki się wydalił i od tego czasu ża- į 
dnej wiadomości o sobie nie dał, za zmarłego, | 
wzywa się Izraela Schützera, tudzież každe- i 
go, ktoby miał wiadomość o jego życiu lub 


(2490 3—3) 
P. Henryk Jakubowski, emerytowany 
radca sądowy wpisany uchwałą z 24. grudnia 
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śmierci, aby o tem sądowi lub ustanowionemu 
kuratorowi adw. dr. Ludwikowi Glaserowi w 
Tarnowie doniósł, gdyż po bezskutecznym u- 
pływie jeduego roku t. j. po dniu 10. marca 
1903 tenże Israel Schützer za zmarłego zosta- 
nie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 5. marca 1902. 


L. cz. A. 225,00 (4) (2407 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 
oznajmia, że dnia 19. marca 1900 zmarła w 
Sciance Jewdocha Hanezar z pozostawieniem 
kodycylu, którym część mejątku przeznaczyła 
na własność Kseńce Bubnów, zaś resztę na 
spłacenie długów. 

Nieznanych z miejsca pobytu Öfene 
Kowbas i Ołeksę Witiuka wzywa się by w 
przeciągu roku w sądzie tutejszym się zgło- 
sili i, wnieśli deklaracyę do spadku gdyż 
inaczej pertrakcya spadkowa z ich kurato- 
rem Pyłypem Stepułą i zgłaszającymi sie 
spadkobiercami przeprowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Potok złoty, dnia 24. listopada 1901. 


L. cz. A. 224,00 (4) (2450 3—3) 
k. Sąd powiatowy w Mielnicy po- 

daje do wiadomości, że Fedko Masztolarczuk 
zmarł przed 18 laty w Paniowcach bez po- 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu Kasyana Kiefy- 
Szyna nie jest znanem wzywa się go aby w 
przeciągu roku, licząc od daty tego edyktn 
zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie zosta- 
nie przewód spadkowy przeprowadzonym ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano- 
wym dlań kuratorem Hryckiem Holowaczu- 
kiem z Paniowiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Uddział IV. 

Mielnica, dnia 17. grudnia 900. 


L. cz. A. 421,00 (5) (2479 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy podaje 
do wiadomości, iż dnia 16. października 1900 
zmarł Grzegorz Burtniak w Kraywezu beż 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Gdy miejsce pobytu ustawowej dziedzi- 
czki Jełeny Garlińskiej nie jest znanem, wzy- 
wa sis ją, ażeby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej wyrażonego zgłosiła się 
w tymże sądzie i wniosła oświadczenie się dzie- 
dzicem, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami zgłasza - 
jącymi się i z kuratorem Iwanem Burtniakiem 
dla niej ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziaż IV. 
Mielnica, dnia 3. października 1901. 


L. cz. A. 51/99 (14), P. 11/99 (14 
(2474 2—-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie od: 
dział IV. ogłasza, ze 21. lutego 1896 zmarł 
w Siedliskach Majer Schwimmer bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich którzyby z jakiegokolwiek ty- 
tułu rościli sobie prawa do spadku po Maje 
rze Schwimmerze, by donieśli w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu o swych prawach 
sądowi wykazali tytuł prawny dziedziczenia 
i złożyli oświadczenie do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czasukre - 
su zostanie przewód spadkowy przeprowadzo- 
ny tylko z tymi, którzy wyksżą tytuł dzie- 
dziezenia, oraz wniosą oświadczenia i im też 
zostanie w miarę wykazania praw przyznanym 
spadek, dia którego ustanawia się p. Adama 
Sieleckiego, substytuta e. k. notaryusza w Ja- 
worowie. W braku wykazania praw spadko- 
wych i złożenia oświadczeń do spadku w 
ustanowionym czasokresie przepadnie nieo- 
bjęta część dziedzictwa c. k. Skarbowi Pań- 
Stwa jako bezdziedziczny spadek. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jawerów, dnia 23. grudnia 1901. 


L. cz 276) (2508 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi na 
prośbę Herscha Thaua Anczla w Zablotowie 
wzywa posiadacza weksla z daty Zabłotów, 
30. grudnia 1597 w 6 miesięcy od daty pła- 
tnego na 40 zł. opiewającege, a przez Her- 
scha Thau Jakuta akceptowanego, by do dni 
45 od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej“ go tut. sądowi tem 
pewniej przedłożył, ileże W razie przeciwnym 
weksel ten uzneny będzie za nieważny i zo- 
bowiązanego nie obowiązujący. © 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 23. lutego 1902. 


L. cz. Cg. I. 29/2 (2) (2508 2—3) 

_ Przeciw Taubie Laji 2 im. Hanft, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez adw. dr. Hochfrlda pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 58 gm. kat. 
Sokołów. 


Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stąła pierwsza audyencya na dzień 10. kwie- 
tnia 1902. 

Celem strzeżenia praw Tauby Laji 2 im. 
Hanft, ustanawia się p. adw. dra Hanasiewi- 
cza w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Taube 
Laje 2 im. Hanft w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowv, Oddział I. 

Rzeszów, dnie 20. marca 1902. 


L. cz 680 (2539 2—3) 

Przeciw Franciszkowi Rejowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Starym Sączu przez Maryanne Rejowską pozew 
o własność 414 części lwh. 312 i 16/70 
lwh. 1138 Stary Sącz. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień i8. 
kwietnia 502 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Re- 
jewskiego, usianawia się p. adw. Edv. Seuch- 
tera w Starym Sączu kuraterem. 

j Tenże kurator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Rejowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niekezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub peinomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Stary Sącz, dnia 13. marca 1902. 


L. en. Pr 469/02 (2546 1—3) 
Jego Exseleneya Pan Prezydent e. k. 
| Wyäszege sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla drugiej zwyczajnej, dnia 9. czer- 
wea 1902 o godzinie 9 rano rozpoczynającej 
się kadencyi sądów przysięgłych przy e. k 
sądzie obwodowym w,Brzeżanach, przewodni- 
czącyme. k radzę Dworu jako Prezydenta sądu 
obwodowego Willibalda Prussnigga, zastępca- 
mi przewodniczącego zaś c. k Wiceprezy- 
denta sądu obwodowego Józefa Heldenburga 
i e. k. radeów sądu krajowego Macieja Kaszowkę, 
Jana Jaworskiego i Karola Czerneckiego. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego 
Brzeżany, dnia 24. marca 1902. 


L. cz. C. IL 76/2 (1) (2566) 

Przeciw Magdzie Tkacz, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
C. k sądu powiatowego w Przemyslanach przez 
Kaśkę 1 o. Krywań, 20. Kieryłów i Petra 
Kryweń pozew o uznanie prawa własności do 
whl. 77, 3/4 części whl. 78, 1/2 wh. 513 
i 3/8 części whl, 655 ks. gr. gm. kat. Ko- 
rzelice objętych. 

Audyencya do rozprawy odbędzie się 
dnia 17. kwietnia 1902 o godz. 9 rano, w 
sali Ńr. 8. 

(elem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
i nawia się p. dra Izydora Kohla, adw. w Prze- 
myslanach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedais po- 
zwang dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie ustanowi. 

© k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przemyślany, dnia 12. marca 1302. 


L. ez. C. 70/2 (1) (2568) 
Prz ciw nieobecnemu Wojciechowi Maj- 
ce przedtem w Zaborowie, wnieśli powodowie 
Jan i Tekla małż. Pawlikowie z Pojawia skar- 
gg o własność i przepisanie prana własności 
realności lwh. 113 gm. Pejawie z pn. 
Pierwsza audyepcya odbędzie się 18. 
kwietnia 1902 o godz. 9 rano, w biurze Nr. 2. 
Ustanowiony dia strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Wincenty Antosz z La- 
borowia, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie u- 
stanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 8. marca 1902. 


i 


a 


L. cz. O. II. 118,2 (2557) 
, Przeciw Wincentemu Zuszpak i Wikto- 
ry Zuszpak, których miejsce pobytu? jest 
nieznane, wniesiouym został do c. k. sądu 
powiatowego w Tarnopolu przez Msryę Ja- 
nusz zam. Iwasieczko i tow. pozew u uzna- 
me i wpis prawa własności parcel grunto- 
I wych. 
| Na pedstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
| stała ustna rozprawa na dzień 3. kwietnia 
1902 o godz. 9 przed południem w; biurze 
Nr 21. 

Celem strzeżenia praw Wincentego i 
Wiktoryi Łuszpaków, ustanawia się p adw. 
dra Sygallę w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych kurandów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamienują, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Tarnopol, dnia 20. marea 1902. 


L. 35.581. 
Obwieszczenie 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 25. 
marca 1902 L. 11.358, tyczące się wetery- 
narsko - policyjnych zarządzeń god względem 
przywozu Świń z Węgier do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa. 

Z. powodu zawleczenia pomoru do tutej- 
szego obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po- 
wiatów sądowych Algyógy, Deva, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Hunyad, łącznie 
z miastem Vajda-Hunyad, Naros-Iliye (komitat 
Hunyad) na Węgrzech do królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa. 

Dalej na podstawie zarządzeń „wydanych 
przez c. k. Starostwa w Nowym Sączu i w 
Nowyın Targu wzbroniony jest z powodu róży 
wąglikow:j przywóz świń do tutejszego obsza- 
ru z granicznego powiatu sądowego O-Luble 
(komitat Szepes) na Węgrzech. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z 13., 14. 
i 19. marca 1902 L. 9627, 10 222 i 11.018 
ogłoszonych tutejszemi obwieszczeniami z 14., 
17. i 20. marca 1902 L. 30.541, 30.983 1 
38.246 (Gazeta Lwowska z dnia 18. 19. i 22. 
marca 1902 Nr. 63, 64 i 67). 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 27. marca 1902. 


L. cz Cg. I. 58,2 (2) 

Przeciw Antoniemu Baran z Posady 
olchowskiej, którego miejste pobytu jest 
cieznane, wniesionym został do e. k. sądu 


(2554) 


powistowego w Sanoku przez Jana Galika 2 


Posady olehowskiej pozaw o zapłatę 289 kor. 
36 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
siąła ustna rozprawa na dzień 10. kwietnia 
1902 r. 

Celem slrzeżenia praw Antoniego Ba- 
rans, ustanawia się p. Wojciecha Drwięgę 
gospodarza z Posady olchowskiej kuratorem. 

_ Tenże kurator zastępywać będzie An- 
teniego Barana w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Sanok, dnia 5. marca 1902. 


L. ez. C. III. 651/2 (1) (2579) 

„Przeciw Berlowi Dillerowi, byłemu kú- 
peowi w Brzezawie, którego miejsce pobytit 
jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu krajowego jako handlowego we Lwo- 
wie przez Maksa Süssermana pozew wekslo- 
wy pto 2000 ker. z pn. 

Na podstawie pozwu wydany został dnia 
18. marea 1902 1. ez. Cw. III. 651/2 (1) na 
kaz zapłaty sumy wekslowej 2000 kor. 2 pn. 

Celem strzeżenia praw Berla Dillera, 
ustanawia się p. dra Józefa Herziga, ad. 
we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Berla 
Dillera w rzeczonej sprawie na jego kosz 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddziai III. 
Lwów, dnia 18. marca 1902. 


L. ez. C. 60/2 (1) (2562) 

Przeciw nieobecnemu Janowi Jami? 
przedtem w Grywaldzie przebywajacemu, 
wniósł, Wejciech Surowisk z Grywaldu po- 
zew 0 uznanie własności połowy realność! 
lwh. 376 w Kroscieuku. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 23. 
kwietnia 1802 w sali Nr. I 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Karol Uwiertniewiez | 
Krościenka będzie go zastępował dopóki sie 
w sądzie nie zgłosi lub pełaomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Kroscieko, dnia 17. marca 1902. 


L. 1144. 
OGŁOSZENIE. 

W myśl $. 30 ust. o Resrsz 
iacgi powiatowej podaj s'ę do pows: 
chnej wiademosei, że budżet Repreżel” 
tacji powiatowej w Stanisławowie PR 


rok 1902 został wyłożony w kancelar”! | 


Wydziału powiatowego dla przejrzoDić 
rzez opodatkowanych w powiecie * 
go tmiąach urzędowych. 


Wydział powiatowy. 
Stanisławów, 26. marca 1802. 
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raczyły łaskawie przyjść u pomocą. Po 14-letniej 
pracy zawodowej od 8 lat obłożnie chory odleżałem 
onde ciało w ten sposób, iż tylko na łokciach wspar- 
ty w łóżku leżę, eo dla mnie jest okropną męczar- 
nią i pozestuję w okropnej nędzy. Również błagam 
o łaskawe wyrobienie miejsea w którymkolwiek 7a- 
kładzie dla moich 2 synów 12 i 9-letniego. 

Powyższą prośbę potwierdra miejscowy pro- 
boszez ks, M. Goryl i urząd gminny w Ustrobay. 


ib i — = 
!) wa biurka orzechowe i ramy mahoniowe 
i do nabycia, Ludwik Korzeniowski, pracownia 
mlarska, Leśna 12 
je —— — — 

Hieezenid ciast świątecznych Floren- 
tyny i Wandy wydanie nowe siódme opuściło 
sę drukarską i jest do nabycia po 1 kar. 32 hal. 
|lskie I 1 kor. 52 hal. ruskie z przesyłką w dr 
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4 kor., dena 1 kor. 
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 
15 kor. wysłane zosteną za nadesłaniem 3 
kor. 50 hal. przekazem pocztowym. 
Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż Hausmana. 


jego Najuowsze materye na sezon Wio- 
Penny w wielkim wyborze pa cenach 
s najniższych. 
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Meble gięte. 


Brania Terorarze św. Franeiszua posłu-| "WPryigczne zastępstwo. 
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polecają 


ukogim, Lwów, uia Klepa- Zmaczny zarobek 
ER przy maśrm wusadzie ka itełu, wentualnie 10 
>) -— wysok zabiera ele de | do 3000 K. i więcej, przez zakupienie licencyi na 


prowıney«#, obwody i t. d. patentowanej prawie we 
wszystkich eyw krajach (Austr. patent Nr 5203) 


a naprawiono ) nowo 


PE Samo-tworzac j l dosen 
calo- | — 2 w której stworzyć można w skrzyri lodowej lub 
|.  Zmakemitę kawe pół kig. 65 ni. Na pro-] wodnej w kdku chwilach 20 i wiee-j stopni zimna 
dnia | Nineye wysyłki w woreezkach 4%, klg. za zł. 6:50 | przy każdej temperaturze, nawet w gorącej wodzie. 
na- Fango. Wyborną herbatę Melage de London ½ klg. Ema b PY 0: — 
ps . l. Znakomity koniak kungay WED ode Każda używana i TEN T się przerobić bez wiel- 
er, | Ż0ny no wystawie we Lwowie cala butelka zł. 3:50 | kich kosztów na sys em patentowy. Obeenie jest 
dw- IM butelki 80 6wierć 1 zł. Wszelkie inne towary najlepszy czas do objęcia Wiademosei fachowe nie 
W zakre. handlu korsennego wchodzące po cenach potrzebue Jako poboczny interes znakomity, 
erla | *niższych palesa € W N emczech sprzedane zostały sposoby 
ou | Teonard Solecki RER ale e m RODI cerek. 
się | | Bliższe szczegóły pod D. B. 698. Rudolf 
ie. | we Lwowie ulica Batorego I. 2. | Mosse, Wieden. 
2 — — SZ ee eee. 3 ear mme meme —-—— ee 
| C. x. Drrekcya kolei p*ństwowych w Krakowie. 
Pk 16.324 1V. 
» e 
P Rozpisanie dostawy. 
wis 3 4 
ud 1 Podpisana c. k. Dyrekeya kolei państwowych potrzebuje w bieżącym roku 15.000 me- 
ości di "W drzewa opałowego miękkiego z obrzyaków okrąglaków i dxsek, lub ekoło 11.250 me 
| tów drzewa łupkow-go prima, wysortowanego lub okrągiaków. 
28. |, Dia dostawy tej wchodzą w zastowania postanowienia „Szezegölowych warunków dla 
| kostawy drzewa opałowego", jako też „Ogólnych warunków dla dostawy materyałów dla 
po” E. k. kolei państwowych“ obecnie w moey pozostające, o ile takowe nie uległy zmianom: 
2 i bzez voszeregölne postanowienia niniejszego ogłoszenia, tudzież formularza ofertowego. 
się | Oferować woluo tak na całą rozpisaną ilość drzewa jskoteż i na pewną część. | 
nis Równocześnie z cf-rtą, jednak oddzielnie, należy złożyć poręczne w wysokości 5% 
| Wartości oferowanego drzewa w kasie c. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie, gdzie 
b w razie urzvznania dostawy w przeciągu ośmiu dni po otrzymaniu kontraktu kaucya w 


| Wysokości 10% wartości zakontrakowanego drzewa musi być uiszezona. 
ladna trzecja część zakontraktowenego drzewa musi być dostawioną najpóźniej do 
„ erwog, jedna trzecia najpóżviej do końca października, a reszta do końca gru- 


| 
| 


Naieżycie wypełnione ı stemplem na i kor. od arkusza opitriche formularze ofertowe 
Nar z pomienionymi w tene saw sposób ostemplowanymi j podpisanymi szezr gółowymi 


ew ogólnymi warunkami dostawy, należy wnieść vapisezętowane i zaopatrzone na kopercie 
370 Er sem: „Ofrta na dostawe drzewa opałowego* do ekspedytu podpisanej c. k. Dyrekcyi 
„e "ipozniej de dnia 13. kwietnia b. r. do godziny 12-tej w południe. 

„e | 


sA Cene za jeden meter sześcienny należy pod é wraz z wazelkiemi kosztami, 2 załado- 
11 Yaniem, lub bez załadowania do wagonu, w jednej lub kilku dokładnia oznaczonych sta- 


T Jach c. k. kolei państwowych. y | X 
mis Przy otwarciu ofert, które się odbędzie w e. k. Dyrekcyi w dniu 14, kwietnia o go- 
I | Sinie fO-iej przed połudciem, mogą strony oferujące być obeene. 


W niesione oferty obowigzuja do 24. maja b. r. włącznie. 
i Oferty nie wygotowane na przepisanych formularzach, o zmienionym tekście, obejmu- 
Reg dwuznaczne lub wątpliwe daty, wreszeie wniesione po terminie, mogą być nieuwzglę- 
ione, 
* Podpisana e. k. Dyrekcya zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert w całości lub w eze- 
l, jakoteż prawo zupełnego ich nieuwzglednienia. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
Kraków, w marcu 1902. 
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Zarząd szzólek drzewek owocowych 


Züzisiawa hr. Tarnowskiego 
w Dzikowie p. Tarnobrzeg 
poleca w cheenej to szdzenia najstosowniejszej porze 

Drzewka owocowe 

trzyletnie po Fiona. 
ezteroletnie po . . — kor. 80 hal. 
pięeiolejnie pe [ kor. — hal: 
sześcioletnie PO. « . .. ./. 1 kor. 40 hal. 
zu Sztukę wraz ze starannem opa 
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SKLAD MEBLI 


firmy stolarskiej istniejacej od roku 1842 


Bolesiawa Haszczyńskiego 
Lwow, ul. Teatralna 1. 1, 
(obok handlu WP. Seyfartha i Dydyńskiego) 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 
doborowe i gustowne meble, urządzenia pokoi sypialnych, bawial- 
nych i jadalnych, meble tapicerowane gięte i żelazne po cenach 


. umiarkowanych. 
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Ogłoszenie. 


Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa kupieckiego dla handlu i przemysłu w Rozwa- 
dowie odbędzie się dnia 14. kwietnia 1902 o godzinie 10-tej przed 
południem w sali posiedzeń, na które się Szan. członków uprzejmie 

zaprasza. 

Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z tamkuięcia rachunków za r. 1901 i udzielenie Dyrekeyi 
sbsolutorynm 
Rozdzielenie zysku za rok 1901. 
Wylosowanie czterech członków Rady nadzorezej i wybór w ich miejsce. 
Zmiana statutu 

Wybór jednego dyrektora. 
Wnioski członków. 

Rozwadów, dnia 26. marca 1902. 
Ascher Fzkowicz. sekretarz. 
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Asche“ Rubin, prezes, 


Galicyjska Kasa oszczędności we Zwowie zniża opro- 
centowanie wkładek ponad 10.000 koron na jednej ksią- 
żeczce ulokowanych począwszy od 
1. lipca 1902 
„A pre. ma 26 pre. od sta a wszystkie 
nowe wkładki oprocentowuje po 3'0 pre. od sta. 

Oprocentowanie dawnych wkładek przed 1. marca 1902 
wniesionych a co majwyżej 10.000 koron na jednej 
książeczce wynoszących pozostaje bez zmiany i wy- 
nosi nadal 


—— n — 


4 procent od sta. 
Lwów, dnia 18. marca 1902. 


Galicyjska Kasa oszczędności 
we Louie. 


nia, TYGODNIK ILLUSTROWANY zazna- 

czył wyrażnie, czem jest i czem być pragnie. 
Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro- 
gramu pisma uważamy za zbyteczne. 

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy. 

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne. 

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych. 


W ciągu czterdziestu letn ego przeszło istnie- 


PROPO OO — 
Dee er 


Nowy rok rozpoczynamy powieścia ELIZY 
ORZESZKOWEJ p. t. 


„Anastazya“ 


z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Batowskiego, 
Sawiezewskiego, Alchimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiego, Gorskiego. 


W dziale beletystrycznym pomieścimy także 
STEFANA ŻEROMSKIEGO większą powieść 


POPIOŁY, 
WŁADYSŁAWA REYMONTA 
CHŁOPI, 


prace Maryi Konopniekiej, Adama Krecho- 
wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybyszewskiego. 


Cykl nowel GABRYELI ZAPOLSKIEJ p. t.: 
Modlitwa pańska, 
nowelę ADOLFA DYGASIŃSIEKGO 
CHAM, 
BOLESŁAWA PRUSA cykl ntworów 
DZIWNE POWIEŚCI, 


możemy również zapewnić czytelników ze 


Henryk Sienkiewicz 


obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wielką 
swoją powieść, której akcya rozgrywać 
się będzie w epoce Napolenńskiej. Illu- 
stracye do tego utworu wykona 

WOJCIECH KOSSAK. 


12 


Prócz tego. jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodn:ka będzie otrzymywał na- 
dal, co mi siac beznłatnie tom czyli rocznie 
12 tomów Pism Sienkiewicza bez 
Żadnej dopłaty, ani za książki, 
ani za ich przesyłkę 

W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QUO VADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 


ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za- 
czynając od 


„OGNIEM I MIECZEM“ 
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO- 
TROWSKIEGO. 

Będzie to pierwsze u nas illustrowane wy- 
danie tej wspanrałej epoper wojennej. 


Prócz „Ogniem i mieczem* damy także 
szereg nowel: „Zórawie*, „Sen*, „Muszę wy- 
począć*, „Na Ol: mpie“, „Na jasnym brzegu“, 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sienkiewicza, nieobjetych dotychczas 
żadnem wydaniem zbiorowem. 

Tym sposobem wydanie nasze dzieł Sien- 


kiewicza będzie najzupełniejszem ze wszystkich 
datychezasowych wydań. 


Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy de- 
datek powieściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośna powieścią Piotra Coulevain’a 

„Ewa zwycięska”. 

W dziale poezyi drukować będziemy utwory 
Kazimierza Glińskiego, Wiktora Gomulickiego, 
Jana Kasprowicza, Maryi Konopnickiej, Orkana, 
Or-Ota, Selima, Staffa, Kazimierza Tetmajera 
i w. i. 

Bogaty dzial społeczna -informacyjny ze 
szczególniejszem uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwowa, Krakowa i Galiegi uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki 

odkryć i wynalazków 
z illustracyami. 


W dziale „Artykuły wstępne“ mamy za- 
pewnione współpracownictwo Dr. Juliana Ocho- 
rowicza, Bolesława Lutomskiego, Dr. Bienkow- 
skiego Adama. Stanisława Szezutowskiego, Ka- 
zimierza Rakowskiego, Bolesława Koskowskiego, 
Władysława Rabskiego, Jana Steckiego, oraz 
wielu innych publicystów. 


W rubryce „Sylwetki aliyjskia* war- 
szawskie, prowineyonalae i poznańskie, zjawi 
się niezmiernie interesujący 


PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA. 


Dział histaryczny zawierać będzie interesu- 
jące prace: Rawity Gawrońskiego, prof. dr. J. 
Hecka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemensa 
Bąkowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła* 
wa Mickiewicza. 

Wszystkie bogato illustrowane. 


W dziale krytyki literackiej i artystycznej 
pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicza 
p. t. „ODRODZENIE“, traktujące o stylu pol- 
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole- 
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych. 

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą 

SZTUCE STOSOWANEJ. 

Prócz tego mamy zapewnione stałe współ- 
pracownietwo: Wład. Bogusławskiego, Piotra 
Chmielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wła- 
dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha, 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew- 
skiego, T. Wierzbowskiego i w. in. 

Niezależnie od tego będziemy w dalszym 
ciągu śledziii uważnie ruch artystyczay w kraju 
i za granica, pomioszczając reprodukcye wszyst- 
kich wybitnieiszych utworów sztuki. 

Zmieniamy dotyche zasowy nasz papier na 
znacznie droższy i lepszy, co wpłynie bardzo 
dodatnio na stronę zewnętrzną illustracyi. 

W najbliższym czasie pomieścimy szereg 
rysunków do 

„QUO VADIS?“ 
wykonanych przez Piotra Stachiewicza, według 
studyöw robionych w Rzymie. 

Niszaieżnie od kolorowych reprodukeyi, da- 
wanych w tekście pisma, zamierzamy ofiarować 
wszystkim naszym prenumeratorom jako 

Premium nadzwyczajne 
wspauiałą, a nigdzie dotychczas niewystawioną 
kompozyeye 


KAZIMIERZA = > 


„Nad grobem Robaka* 
(Jacka Soplicy) 
odbitą kolorami na grubym welinie. 


Niezależnie od wymienionych w prospekcie 12 tomów Dzieł Sienkiewicza oraz innych dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów naszego pisma 


będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgarnią Gebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym prenumergtorom 


po cenie znacznie zniżonej znakomitego dzieła historycznego J. 1. KRASZEWSKIEGO p. t.: 


rozbiorów 


Polska w czasie trzech 


(1772-1799) (Stud um do historyi ducha i obyczaju). 
Przedpłatę na „Polske w czasie trzech rozbiorów przyjmują razem z przedplatg na „Tygodnik illustrowany“ wszystkie zaaczniejsza księgarnie i kantory pism. 


Dzieło to, oparte na studyach źródłowych a nieznane dotychczas naszej publiczności, daje żywy i plastyczny obraz jednej z najciekawszych epok dziejowych ntszego kraju, i bogate jest w szezegóły 
anegdotyezno-instrukcyjne. Będzie ono poprzedzone przedmową i uzupełnione objaśnieniami znakomitego znawcy XVIII. wieku profesora Szymona Askenazego, autora „Dwóch stuleci“. — Pomnikowa ta praca 
Kraszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku w formacie wielkiej 8-ki, wyjdzie z druku w wydaniu wytwornem, iliustrowanem co najmniej 
według współczesnych sztychów, rysunków, obrazów i dokumentów. — Zebraniem działu illustracyjnego do „Polski w trzech rozbiorach“ zajęła się Redakcya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO, przy współudziale 
swego współpracownika, znanego badacza dziejowego Aleksandra Kraushara. — Tom I. „Polski w ozasie trzech rozbiorów“ wyjdzie w marcu r. 1902, a następne dwa tomy ukażą się 
w ciągu roku 1902. — Prenumeratorowie TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO mogą nabywać całkowite dzieło J. I. Kraszewskiego „Polska w czasie trzesh rozbiorów“ w 3 tomach za 


wyjatkewo zniżeną cenę 18 kor. bez oprawy, w oprawie 25 kor. 50 hal. 
Cena księgarska tego dzieła wynosić będzie 36 kor., a w oprawie 45 kor. 


200 scenami portretami wybitnyck osobistości, podobiznami i t. p- 
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SE 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9. 


Warunki prennmeraty „fygodnika Jllustrowanego” razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Nenryka Sienkiewicza: 


w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową: 

Pack zh OE | |. 7 korca 20 hal. 
ua o LENE 14 koron 40 hal. 
HA W. - SEEM. « 28 koron 80 hal. 


Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewieza na okładce) dopłacają za tom tylka 40 hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., półrocznie 
za 6 tomów 2 kor, 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal; należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. — Pierwsze 36 tomów Sienkiewieza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerat0” 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Iygodnika“ można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki i opakowania. 


Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, za nadesłaniem w 3 rataeh po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygednika* we Lwowie, Pasaż Hausmann 9. 


we Lwowie: 


KWartaln ©. 2 14 SEM 6 koron 80 hal. Kwartalnie 
Pölroeznie „ „ 2 13 koron 60 hal. Półrocznie 
Rocznie. a Ff. 2 e 20 hal. Rocznie . , 


Z drukarni Wł Łozińskiego, ul. Czarnieckiego I. 12. Telefon Nr. 527 


ne —13aũ 


oraz wszystkie Księgaruie i Kantory pism. 


(Zarządca WI. J. Weber). 


Y ee SEBETHNER 1 WOLFF. 


— 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


